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Jacek Malczewski umarł!
KomedJa sprawiedliwości w Opolu.

- ■'

I w  uczci pamięć Rycerza W oSEm  " z im ia r a  Puła
skiego. - W prze* e \ m  .amp^nli ^ dzierżawę «ai?6w 
lwowski di. - Jak rozwiązać prubiem ruchu na placu Ma

riackim? - Fala pożarów w woiewóditwia Iwowskiem.
W in a , w ód ki, likiery naitame] poleca n ZA K O P A N E' -  Mooi i StarhowkEi Akademicka 2 4 . --  L Sapiehy 25,

d e l e g a c i  c z e r w o n e g o  k r z y ż a

U P. PREZYDENTA,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8. października, (ab) P. 
Prezydent Rzpltej przyjął dzlistiaj na spe
cjalnej aucjjencji delegatów Polskiego 
Czerwonego Krzyża, którzy w  imieniu 
lej instytucji prosiljj p. Prezydenta jako 
protektora stowarzyszenia o zaszczyce
nie swoją obecnością obchoau 10-lecia 
'Czerwonego Krzyża urządzanym 10. !i- 
slnuada. P Pr»izydent przyjął zaprosze
n i  i  wyraził się bardzo dodatnio o pra
cy Czerwonego Krzyża dla. dobra i po
trzeb państwa i społeczeństwa polskiego

MARSZALEK PIŁSUDSKI NIE JEDZIE  
DO W ILNA .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawką 8. października (ab) Pro
jektowany wyjazd Marsz. Piłsudskiego 
iw uroczystości uniwersytetu w Wilnie 
został zaniechany. Marsz. Piłsudskiego 
reprezentować będzie w czasi tych uro
czystości p. Prezes Rady min. dr, Śv. i- 
łalski,

 O *

fażdy

FUNDUSZ NA OŻYW IENIE RUCHU  
BUDOWLANEGO,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 8. października, (ab) Jak 

się dowiadujemy rząd zamierza w przy
szłym roku wyznaczyć znaczny fundusz 
na ożywienie ruchu budowlanego, Ma to 
być.. poważniejsza suma zaczerpnięta 
z funduszu ,,S“  polskiej pożyczkj stabili
zacyjnej.

W  domu czy w  po 
d róży ....
  mażna się dobrze ogoiić
i posiadać zawsze rruie uczucie 
czystości, używając nożyków 
Gillette Miej zawsze paczk; 
zapasowych nożyków, by ;cb 
przypadkiem nie brakło.

Uilurabiy człowiek czyta i prenumeruje 
•• rzt>8iąd Św iatowy'1 największe ilustro
wane czasopismo -w Polsce —  poświęcone 
"szystk  m gałęziom wiedzy. Prenumerata 
1 oczna ("ra ; z premjamj) = : 20 zł., pół-
»  ,10 z,-> kwartalna =  5 zł. —  

i - korespondencje » prenumeraty 
„  aJi bod adresem: „Przegląd gw iato. 
wy , skrzynta pocztowa 135 Warszawa.

7742-10

STRASZLIWA PRZYGODA LEKARZA.
(Do artykułu na str. 10-tej.

m

H E R R IO T  W  W iE D N lU .
Wiedeń, 8 października. {Tel. G. P ) 

Dziś przybył do Wiednia Herriot, któ
ry wieczorem wygłosi przemówienie 
w wielkiej .sali Konzerthausu na temat 
„Paneuropy“ c

Kto chce
s>iQ uśmiać, ten prenumeruje „Nowy 
śmiech". Prenumerata półroczna —  2 zł. 
75 gr., roczna 5 zł. 50 gr. W szelkie kore- 
sp mdencje i prenumeraty wysyłać pod 
adresem „N ow y śmiech" skrzynka pocz

towa 702, Warszawa 7742-10

G i l ! e t k
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P ó l  k r s k u  w s t e c z .
ENUNCJACJE R ZĄ D O W E  PO ZJE ŹD ZIE  D E LE G A TÓ W  IZB  HAINDL. . URjZEM YSJ.OW YCH, —  N A  
f® O N C flE  O PTYM IZM U  BIEŻ ZMT VNY, NA FR O N C IE  E T A T Y Z M U  —  S Y C A A L  DO O D W RO TU . — 

G D Z IE  L E Ż Ą  Z GÓRY P R Z Y G O T O W A N E  POZYCJE?
Lw ów  9. października.

Przemów ienia obu wysok ch re
prezentantów rządu na otwarciu 
zjazdu delegatów  Izb  handlowo- 
p rzem ysIowyoh, a szczególnie p. mi 
pistra przemysłu i ha mdlii, pozosta
wały —  jeśli dliodzi o nastrój —  
w dość ostrym  kontraście z  atmos
ferą zjazdową. Była ona nader cięż

ka. K ażdy a delegatów  przyw iózł 
z sobą do sto licy wszystko —  próeiz 
pogodne#'1 uśmiechu. A  oinaj młnłi- 
strowii byli właisnie uśmiechnięci. 
Icfh zdaniem  nasze położenie gospo
darcze jest zupełnie dodatnio. Gdz.ie 
n iegdzie jakaś diroibna poprawka, 
drobne udoskonalenie wystarczy, to
b y  zn ik ły doszczętnie drobne obło
k i aa pogodnym  firmamencie.

Z streszczenia tych poiglą
dów  m usieliśm y wczoraj w ysłu 
chać sporo cierpkich uwag pew ne
go przem ysłowca lwowskiego. P y 
tał: „Jak można coś takiego pisać? 
'Przecież panow ie chyba w iedzę, ro 
■ię dzieje. Jeżeli zastój w  obrotach 
i ralew  prołefs towayncb weksli, jir. 

śli m ak gctówtki i powszechna pan 
perjzajflJa nidzega n ie a«wiodlz ?, tio 
gdztie jest inny, prawdziwszy spraw 

dzian sy|uacji gosipoidarióziej?"
Czy poylądy odmienne od ofł- 

cj&.ftnycn Taclhwytów zostanę, w y 
pow iedziane na zjeźdżie Izb, lego 
me w iem y. Zadhoazi oihawa, że ra 
czej zostanę przem ilczane z obawy 
przed zarzutem nielojalności!, bra- 
iku patriotyzm u i -zacofania. Bo 
przecież aklby uprzedzając k ry ty 
ka  zaznaczył p. prem jer.

,,jNie dla zdoby' ia znaczenia 
waszego n ie by łob y bardzie j 
nietbewp.eczne, jak  utożsamia - 
n:e obrony naszydh Interesów 
z okopywaniem  się na w a
szych wyłączn ic odcinkach. Ta  
taktyka jest dziś już mocno 
przestarzała. Troska o  całość 
interesów gospodarczych...

Biedne te Iziby handlowo - prze
m ysłowe! Jeśli clhcą mieć znacze
nie, musizę wyisHirsegać się obrony 
swych odcinków, muszą iść za op i
li ją  tych, którzy ogarniając ,,ca
łość interesów", krzew ią czerstwy 
optym izm . Inacze j —  będę bez zna
czenia,

W zamian za to, dostatecznie

wyraźnie ogram  izema spotkała je 
inna po< lecha. Delegaci dow iedzieli 
się nagle, ze ich instytucje będę po
trzebne i nawet bardzo ważne. Bo 
rząd pcfiwmow-u w yco fyw ać się z 
dróg etatyzmu.

O św iadczen ie to, złbzome w fo r

m ie stanowczej, p izy jm m  nasza u- 
dręczona in ic ja tyw a  prywatna za ■ 
pewne z westchnieniem  ulig,. Póź
no, bo późno, ale całkiem  w yraź
nie:

„rząd nie bodzie zazdrosny 
o  to, żc szereg zadań i prar. spa

f. nfKSBt - m , t &  swa i r a f t i
UBOCZYjTOńCI UNIW ERSYTET" STEFANA BATOREGO W  W ILNIE

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8. października, (alb) 
W  związku z nadchoctiząceini ,uroczy
stościami uniwejisyteclkiomi Uniwersy
tetu Stefana Baltcego w  Wilróe, *apo- 
wn dariajiy jest pizyjazi dio Wilma Fte- 
zydeaita Rzplitej. P. Prezydent uda się 
do Wilna 9. października i o iłc Po
goda dopisze, odbędzie podróż samo
chodem. Tegoż dnia wieczorem w y
jeżdża do Wilna p. Premier Switatski 
na uroczystości, pnzycznm wygłosi w 
Wilnie dłuższe przemówieńiie. W  Wal
nie bawi joż min. sprawieiliw eści Car 
i prezeu Sadu Najw yż—egt ? topońśi i, 
którzy biorą udzia? w  uroczystościach 
10-lecia wileńskiego Sądu arpalacsyjnaf, 
go, W czasie swego pobytu w  Wilnie

uczestniczyć rćwtnież be'da w  uroczy
stościach Uniwersytetu. Na uroczy
stości 350-lecia Uniwersytetu Stefana 
Batorego wyjechali do W ilna już dzi
siaj Kin. reform rolnych Sta Jim wice, 
który rostal niranowaLy prof,eDuic.in 
zwyczajnym l®«o Uniweiissyletn, Min. 
pracy pnik. Prysiur i wi.i emin. spraw 
zagrań. dr. Wysocki. P. Min Prystor 
udał się do Wilna w  towarzystwie 
dyrektora departamentu opieki spoleor 
nej Szubart.owiczaj dyrektora deipart. 
ubcap. społecznych Drwęckiego i dy
rektora Głównego Urzędu Ubezpieczeń 
Goetla. P. Minlister przeprowadzi in
spekcje zakładów opiekuńczych i Kas 
Chorych,

t r a n  w diomi ksndzls F. ?.
(Telefonem od naszego

Wtorstewia, 8. październiku (st.)
Jak się dtowiadujeimy, dotychczaso
w y naczelnik w ydziału  głów nej k o 
m endy P. P. m jr Jul jan C»efib m ia.
■u uwaaiy zositał następcą kcmenKiiaini- 
ta głównego w  stopniu nądiintip^lkło- 
ra P. P. Plpułk. dr. Lcioui Nin,gier, na 
ctze tni.k wydziału  IV  (oegiitrala służ
b y  śledczej) m ianow any zosctal nad.

koresi>i,adBiit8).

iin^pcktorłjm p. P U chwałę Rady 
iMi.nv zoslał przeniesiony w  stan nie 
czynny dotychczasow y naczeilmk 
wydziału  J. lgnący Koral. Pełnienie 
oibowięzkow naczelnika wydziału  I. 
powilerzomm po>di'niHp. W acje wow? 
HejmainasNskiomu. zaś' oho w iązk i 
naczelnika wydziału  If. poii nisip, 
Z siwa dizkl cni u.

Pii NnfbiTK i e tig& s p  ¥ m ? m k
JEST RÓWNOCZEŚNIE AGENTEM HANDLOWYM RZ^DU EGIPSKIEGO

iTelefonem od naszego korespondenta).

w Aleksandrji pism ,,Ahram" i jMoca- 
tam“ . P. Satomon odbywa podróż dla 
celów dziennikarskich, ale jednocze
śnie jest agentem handlu" ym  rzadn 
egipskiego i pracuje nad nawiązaniem 
stosunków polsko - egipsjanoh. M. i. 
nabyła juiż w  Polsce za wielką kwotę 
chmielu, który potrzebny jest przemy
słowi piwowarskiemu w  Egipcie

Warszawa, 8 października, (st) Od 
kilku dni bawi w Warszawie miss 
Betty Salam on, H dennik arka egipska,
wsnółpracowniczka ukazujących się

Z  a spoEtó' d u s zy

y 1 -d li K o n d n n i c K i e j
yi 1^ -s ta  rocznicę ś m im l  w e?k;ej poetki odiierizią 
sie w  CcUfórtelr. dnia 1 0  b. m . o g r d z . 1 2  w  m l  

w  bazylice arcbika^dralnai

Nabożeństwo Żałobne
na które zaprasza

f t w r t a  M t w i  tomnika Marfl KaaMMddei

dnie na organizacje gospodar
cze SMnoiządu."

I  jeszc ie  raz
„n iem i rządni, k tóryby nie 

uznawał konieczności i n:e- 
zbędnoiści1 w spółpiacy z  czyn 
nikiem  obyw atelsk im .'

Oczyw iście —  chcielibyśm y w :- 
dżieć tę zapow iedź wykonaną w  ca
łej rozciągłości. Zapow iedź nioiwej 
ery po kosz^owiiiyoh i na ogół n ic- 
szcizęśiłwych aoswiadcteeniach na
szego „Frontu gospodarczego", za 
pow iedź odwrotu. Aile przed zbyt 
pochopną radością wypadałoby 
przypom nieć inudnośei, jak ie pię
trzą się. tu m  drodze do zw yc ię

s tw a  in icjatyw y pryw atnej.
Przedewszystkiean bardize głębo

kie są przesłainkli ptsyciLoioigiczn-a z 
któryclh wyszedł etatyzm . Trudno 
nam wprosi w yobrazić sobie np. p. 
min,. M oraczewskiego jako neofitę 
libera ł i zmni gospodarczego. Pow tóre 
libera lizm  gospodarczy nie da się 
u trzym ać bez równitaczieslnej l ik w i
dacji' etaryzum patifyęzlnegc, który 
dzilś kw iin le, g o r liw ie  podtte.wany 
ja zez  naszą admiinisirację.

A  po 11 zeoie —  pojęcia sę wzglę
dne. Zapowiedzm no ..wstpółpraee z 
ozymnimiem o b y w .a te łs u im a łe  wie 
m y, że ta „w spółpraca" potrafi o- 
graniczać się do lakiego ,.czynnika 
obyw alelsk iego", jak im  są np. w  sa
m orządzie Riadr DrAybacizn" Padło 
zastrzeżenie, że „rzatd zatrzym a 
pełn ie w ładzy w regulowaniu tego, 
co norm ować jest jego  obow iąz
k iem ." MMemy, iże ten obowiązek 
nielbfónzy pojm ują zbyit| szenoiko, aż 
do uczenia obywa.eLi wielliu rzeczy 
przez po lic jan tów  włącznie.

D latego —« w iiiam y z uznaniem 
ów  aw izow any odwrót z  okopów e- 
lalyzm u Alle przezorniej bedzie, j e 
śli poczekam y na, pierwszt wyiujki 
pralk,?ivezine, na to, jak  sobie rząd 
wyobraża współpracę i jak  daleko 
zakreśla granice swej koniecznej 
ingerencj n.

BANDYTA STBZE IA  DO KOMEN  
DANTA POSTERUNKU

(a t.]f r0npm ort naszepo korespondenta). 

Warszawa, S paździcmiika (st) W czo 
rai wieczorem na stacji Dorohusk pow. 
chełmskiego komendant tamtejszego po
sterunku policji st. przód. Tomas’ Mi
chalski zobaczywszy ua stacjfi kręcących 
się trzech osobników chciał ich wylegi
tymować. Jeden z nich błyskawicznym 
ruchem wydobył z kieszeni rewolwer
i strzelił do komendanta pobeji, raniąc 
gi* w pachwinę. Bandyci zbiegli, pościg 
nto da? pozytywnych wyników'. Ranne. 
mv niebezpieczeństwo życia na szczęście 

• nie grozi

t

„Zatarcie u

N O W Y  PR O JE K T U S T A W Y  M IN. SJ*R \ W ID D LIW O fśC I.
(Telefonem ort naszego korespondenta.)

Warszawa. 8. tpaździenTikia. (tob). 
Jak się dowiadujemy.,,’ w  departa
mencie U5 tawf»dlawczym Min. spra- 
włedH opraęowvwainy Jest obec
nie projekt ustawy, która m? być 
wprtoiwadzoina całym oterarz' 
państwa, insfyiŁuajia ta  dotąd jest w  
us.Pawelilawisłwffie nirlzn ana, mianoiy ,i 
cie jestto łmtytucja t. zw  ..zatorcłu 
,kazania. Poflega ona na tem, że po 
upływie pewnej ilośn Jat y, m,or.v no

nowierua sądu skreśIouEj zwstaje 
v. rajtestrr kannego wżpnianka o od
byciu kary przez skazańca Zatarcie 
skazania 'bedzie m iało bardzo do
datnie konsekwencje dla osób sfca- 
zawnch, k lore po upływ ie pewnej iło 
ści lat, a to zależnie od wysokości, 
kary i p rzy  nienagamnem prowadzę 
ntu się e y s U r w a ć  będą omnję osób 
ratkowi cie ujekaranych
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w Opolu.
ULOTKI O NiEZWY KLEJ TREeCI. —  

WANEJ. —  „MAM BOMBĘ W

Opole, 8. października. (Tei. G. Pd
0 godz. 9 rano otworzył przewodni
czą ;y  dalszą rozprawę, Na wstępie 
nadprok orator otfczy lal ulotkę, roz- 
rzuconą na mieście, której jedną od
bitkę położono miu na stole. Ulotka 
zawiera następującą tresc: „Trzymać 
się moc®o, h b  panowie! To powie 
dział polski oskarżyciel w  procesie 
Ulitza, Polityka nnromnmiiania jest ro
mantyzmem! Ttn pan dostał natych
miast- awans na nadprokuratora. Co 
czyni niemiecki prokurator? Udziela 
27 polskim aktorom zaliczek na po
dróż, żeby mogli zeznawać przeciwko 
niewinnym Niemcom. Jaką mamy dać 
na to odpowiedź ? Przejdźmy do kon
sekwentnego obozu, razem ze wszyst
kim) uczciwymi Niemcami, nzejdżmy 
w szeregi -.uen.iecju.ego ruchu woluo- 
śerowego hittlerowciów Wyznaczamy, 
celem masowej manifestacji, dzień 9. 
lipoa. Patrz słuipy reklamowe!“ Po 
odczytaniu ulotki prokurator zastrzegł 
się przeciwko podobnym aktom, które 
mogą tylko wpłynąć na niekorzyść 
wymiału kary. —  Następnie rzeczo 
znawca dr. TobSask, lekarz z Katowic, 
zgłosił zażalenie z  powodu, iż po u- 
kończeniu wczorajszej rozprawy, 3-c.b 
młodych ludzi wołało pod jego adre-' 
sem: „Tego musimy także ztbić!“

Zastępca strony poszkodowanej, 
dr. Sun u z Wrocławia, skarży się 
sądowi, ża iego również wczoraj wie
czorem zelżono rtowmie. Dr, Sąmion 
żali sie także, iż dziś przed lOzpi&wi 
rozpoznał oskarżonego Ktntnera, któ
ry miał się anezwac przed gmachem 
sądowym, że ma bombą w  t aierk
1 rzuci ją w  sądzie, gdy tylko Simloni 
zacznie mOwić, tak, że cały sąd wy
leci w powietrze.

Natychmiast przesłuchano świad
ków tej rozmowy, między innymi re
daktora „Freiheit“ Bitniaka, poczem 
przewodniczący wydał zarządzenie, 
ceiem zapewnienia większego bezpie
czeństwa osobom polskim. Dalsze nrze 
słuchania świadków niemieckich nie 
przyniosły nowych szczegółów. O g. 
10.20 przybyło 34 świadków polskich 
z Katowic, tj. cześć pobitego zespołu.

TERROR NIEMC6W NA LEKARZ" I ZASTĘPCY STRONY POSZKODO- 
KUFERKU". —  34 ŚWIADKÓW POL SEZCH PRZYTYŁO Z KATOWIC.

KONFERENCJE W  MIN. SPRAW ZA
GRANICZNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8. paździerraiwa. (ab) P, 
nun. Zaleski przyjął dzisiaj posła duń
skiego w Warszawie Iłesta, posła fińskie
go Igrnana, natomiast p. wicem Wysocki 
przyjął ambasadora włoskiego Francli 
na, posła polskiego w Londynie Skir- 
munta Pozałem  konferował wlcomi-n. 
Wysocki z przybyłym  do W arszawy po
słem niemieckim w War«zawie Rausche- 
rcni. Konferencja ta dotyczyła spraw 
traktatu handlów, polsko-niemieckiego.

 O——
V. HOESCH NASTĘPCA STRE.

SEM ANA. r
Berlin, 8. października. (Ted. G. 

I 1 niemieckich kołach p o i itycz
nych uważają obecnego ambasadora 
niemieckiego «, Paryizu v. Hoescha 
aa ra t-jpc w aąrliej: aego kandydata do 
objęcia tell spraw  ragi pa S ire- 
semanirue.

Przystąpiono zaraz do ich przesłu
chania. Świadek Zuna, dyrektor opery 
katowickiej, rozpoznał z pośród oskar
żonych jednego, który go bił, drugiego

zaś, który w towarzystwie dwóch in
nych szedł za nim i jego żoną do 
dwoić a.

Rozprawa trwa w dalszym ciągu

„KOPERNIK—MARY-SIENKA’* W spaniałe arcydzieło produkcji 1929/30 wytwór
ni CECIL li. de Mi He* a ilustrujący przygody rozpasanej rozpustnej dziewczy
ny wśród zbuntowanych marynarzy i w  zakazanych spelunkach Dalekiego

Wschodu p. t.
DŹIEWCZI, z  SINGAPORE  

W  głównej roli zmysłowa PHYL1S H A V ŁR  | inni. Wzruszający dramat kobiety 
pozbawionej czci, toczącej się na dno rozpusty. Fjlm onfituje w szereg momen

tów niezwykłej grozy.

Jacek M ś i m w s W  umarł!
Kraków, S. października. (T e i  G. 5P§ DZIŚ  NAD  RiAiNElM ZM ARŁ  

JACEK M ALCZEW SK I, PO D W U LE T N IE J . CIĘŻKIEJ CHOROBIE.
*  t

śp. Jacek Malezew.sl i urodi.ll się w  roku 1854 w Radetnilu. Studja 
malarskie ukoimzył w  kraju i: zagranie®. Jako profesor krakowskiej A -  
kndem ii' Sztuk Pięknych, wykslztałcił cały zastęp artystów, wywiferając 
wielki w p łtw  na olocizenie. G*n jaIną swą tiwórczlość opikrał na podłożu 
iidd3flcgkfcn.fini, czerpiąc natchnficnie częstokroć z miantyjologji 1863 r. 
Pozostawił olbrzymią spusc'znę artystycznią, Wieae Jego oibrazóy znaj. 
duje rfe w  Mujjreum NaroJow cm w  Krakowie; wiele jedm alk dziur ł zdobi 
prs wr,’t:ue. z*hiorv w  kraju iizagranicj?. Do ostatniej niemal cbuwjfli zgefia 
swctjo, żywo inleuesjrwał się ruchem artystycznymi i kulturalnym, po- 
niera jąc bardzo gorąco w siztelkie za fnienJania „'i owajj^istwa Kultury 
SzBuik Pięknych w  Krakowie",.

Miii. skarbu w o je . a celnicy i
KIEDY WRESZCIE NASTA PI ZMIANA NA LEPSZE ?

(Telefonem od naszego korespondenta).

Wfu-sza-wa, 8 października, (ab) 
Niejednokrotnie zwracano już uwagę 
na sposób przeprowadzania rewizji 
celnych na polskich stacjach penra- 
nicznych. Mimo kilkakrotnych okólni 
ków Min. skarbu nakazujących napra
wi; łych stosunków, zmiana na lenosze 
nie nastąpiła. Typowym tego przykła
dem jest stacja pograniczna miedzy 
Polską a Cizechesłdwaoją —  Zeb-^ydo- 
w^ce. Pociąg wiedeński przybywa do 
Zebrzydowic o godz. 6 rano. Tam prze 
widziany jest godzinny postój dla re 
wizji celnej. Czas ten powmienby bvł

całkowicie wystarczać na załatwienie 
formalności celnych. Jednakże pociągi 
są przytrzymywane dłużej niż { ndzi ■ 
nę i w ten suosób nodróżni tracą połą
czenia na linjach bocznych Donieda- 
wna jednocześnie z rewizją celną od
bywało się przy wspomnianym pociągu 
przesuwanie wagonów idących do 
Lwowa i Warszawy. Obecnie władze 
celne sprzeciwiły się temu i przesu 
wanie odbywa sie po tej rewizji, co 
pociąga za sobą jeszcze znaczne opo 
źnieme.

PiiW G M o i m i ®  heiuFu
ARTYKUŁAMI APTECZNYMI.

(Telefonem od naszego l.orespondcnfa.)

Warszawi 8. października (st) W  dc 
partamencie służby zdrowia w min. spr. 
wewn. odbyła się konferencja, w  której 
wzięła, udział przedstawiciele Izby przeu 
i handlowej \ sfer gospodarczych, zajnte 
resinyanych w handlu drogeryjnyni i 
aptecznym. W  rezulta-oie konferencji 
mm, postanowiło wycofać dotycnczaso.

wy projekt zmonopolizowania hurtowego 
handlu aptecznego j raczej nadanja przy. 
wileju monopolowego jednej iyiko fir
mie. Min. spraw wewn. zawai unk uje w 
nowym projekcie wyznaczenie kilku 
względnie kilkunastu firm , któro będą 
posiadały prawo hurtownego handlu ar
tykułami aptecznymi,

f W t i *  kreta’ k ' i  i w k l e ,
EPILOG SKANDALU W  AW-BA3A DZIE S0WJLCTKIEJ W  PARYŻU.

(Telefonem od naszego korespondeinta),

Warszawa, 8 października, (ab) 
Jak donoszą z Paryża skandal w am
basadzie sowjeeiiej doczekał się epilo- 
gu, albew’em ambasada sowjecka ro
zesłała do pism paryskich komunikat 
oświadczający, że Besedowjki powoła
ny był dn Mąsbwy tw celu wvUnma*

czenia się z nadużyć popełnionych. 
BesedowdJ wytoczył ambasadzie przed 
sadem paryskim sprawę o oszczer
stwo. Jak z tego całego widać, Suwje^ 
ty- chcą-się wykręcfó-<z czynów tero- 
rystycznych na ziemi obcej tPm bar- 
dzicj, że krążą pogłoski o przybyciu

do Paryża kilku członków „czeki" mc 
skiewskiej dla rozpoczęcia akcji prze
ciwko kilku innym jeszcze podejrza
nym  czionicom ambasady.

  o----
ZJAZD  W O JEW O D Ó W

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wąrjszawa, 8. października, (ab). 

Min. spraw  wiewu. Składkolwski 
tzwodal ną dizrcu 21. paź.j dennika 
,ajazd wojewKwtów. Z ja zd  obrado
wać będzie w flniaohu Miln. spraw 
wewn. W  zjeździć uczestniczyć będy 
ojoibiscie wszyscy wiajTwodowde bez 
ijd/1 ału fnuych uiizędinlków. Zjaizd 
poświęcony hędzie. omówT?en,k sze
regu spraw bieżących

WYWŁASZCZENIE DLA CELÓW 
UŻYTECZNOŚCI.

(Telpfoncn* «»■< i /-. .nnnflcnta.l
W aisaawa., 8. października, (ab) 

Min. sprawiedliwości rozesłało do in
nych ministu rstw (projekt ustawy o 
wywłaszozumaoh dla ceión. większa, 
użyteczności. Projekt przewiduje, w 
jakich wypadkach, jakte władze i w 
drodze jakiej procedury mogą wy
właszczać nieruchomości.

SOW JETY ZAKUPUJĄ RURY 
W  KATOW ICACH.

(Telefonem od naszego korespondeinta).
Y  arszawa, 8. października, (ao). 

Miedizy przedslau’ ic i c is tweirr. han- 
dldwem sowjeckiem w Warszawie 
a zarządeiu „Huty Bismarka" W  Ka 
to wicach została sfinalizowana u- 
miowa w  sprawie dostaw przemysłu 
górnośląskiego dla poł i zeŁ sow.je. 
ckirh. W  pierwszymi rzędzie chodzi 
tu o dostawę rur dlta Sowjetów. 
Transakcja sięga sumy 40 mi3jo 
nów zł.

*■ o —
SPRAWA ARCYBISKUPA KOW AL.

SKIEGO PRZED APELACJĄ.
(Teleionem  od naszego korespondenta.)

Marszowa, 8. października, (st) W  
pierwszych dnijjach listopada rozpocznie 
się w  warszawskim sądzie apelacyjnym 
sprawa marjawickiego arcybiskupa Ko
walskiego. Jak wiadomo arcyb. Kowalsk, 
został skazany na 4 lat wiezienia. W  po
łowie hm. przybywa arcybiskup Kowal
ski w  gronre dostojmików swego kościoła 
do W arszawy } ma zamifeszkać w  gma
chu tutejszej pararji. Sprawa jego budzi 
wielkie zainteresowanie wśród społeczeń
stwa j  spodziewany jest liczny zjazd 
płocczan na proces.

 -o-----
POLSKA MA SZCZĘŚCIE DO GRAN- 

DZIa RZY.
Ryga, 8. paździemijka. (Tel. G. P.l 

W  związku z aresztowaniem międzyna
rodowego oszusta Henryka Motty, komu
nikują następujące szczegóły: Motta
przybył do Rygi z Polski, gdzie ndalo mu 
ste prawdopodobnie, w jednym z hau 
ków droga oszustwa, uzyskać większą 
sumę pieniędzy. Motta ściągnął na siebie 
podejrzenie tem< że nosił odznaczenia 
francuskie, podczas gdy obywatelom 
szwajcarskim nie wolno nostić odznaczę? 

Zagranicznych.

K L E J N O T Y  N A  SiGBOD'\CH.
Berlin, 8. piaźdizierniiKa (Teł. >■ 

P.) Taj^mniciza kr,a|diziicż Idejnoitow 
w  ambasadzie fnancuskicij na szłui - 
dę amfoasadwra francaisK-egai dra 
Majrgoonije, zfitstalfl w  niiftoctzekiw a/m 
sposób wyjaśitioria. Urzędnik kry- 
minaJny, który miał dzks przeprowa 
djzie ścisłą rw iz ję , rfuku* wsejyst- 
kie kosztowność'1; owiinieJc w pa- 
pfier, na schodach w iodąeydb z dzie 
dzińea do pokojów zajętych przez 
siudbę ambasady.
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Bank Polski podwyższ?
STOPĘ DYSKONTOWĄ NA 10%?

Warszawa, 8. października. (Teł. 
G. P.) Dof.ychczas podniosły stopę 
dyskontową następujące banki w Eu
ropie: Londyn z 5.30 na 6.30%, Oslo 
z 5.30 na 6.50%, Kopenhaga z 5.00 
na 5.50%, Sztokholm z 4.50 na 5.50%. 
Równocześnie pojawiła się wiadomość, 
że w ślad za powyższymi bankami 
podniosą również w najbliższym cza
sie sto^ę dyskontową: Austrjacki Banik 
Nartoowy w Wiedniu i niemiecki 
Reichsbank w  Berlinie.

W związku z tern pisze „Gazeta 
Handlowa": Stopa dyskontowa Banku 
Polskiego wynosi obecnie 9% rocznie 
i jest jedną z najwyższych w Enropie. 
Stopa ta jest wskaźnikiem rynku pie
niężnego w Polsce. Na rynku tym 
pieniądz kosztuje dziś półtora do 2-eh 
procent miesięcznie, a nieraz nawet 
więcej (Łódź). Jakkolwiek rynek pol
ski jest mało zasilony kapitałami zia- 
grauicznemi w fo-mie bezpośredniej, 
to jednak wpływ stocuników pienięż
nych zagranicy na Polskę nie ulega 
żadnej wątpliwości, zwłaszcza ze 
względu na kredyty towaTowe, oiaz 
stosunki wzajemne między instytu
cjami emisyjaemi.

W  takim stanie rzeczy podwyżka 
stopy dyskontowej n? przodujących

POGRZEB ZNANEGO PUBLICYSTY

Wilnu, 8. października. (Teł. G. P.) 
W dniu dzisiejszym odlbył się pogrzeb 
śp. Czesława Jankowskiego, znanego 
publicysty, dzienmkanza i literata. 
Pogrzeb urządzony był na kasat m. 
Wilna, pnzy dotacji rządu.

Ulice, którem® szedł kondukt żałobny 
były oświetlone lamjiami elektyczncmi, 

"owini-ętemi czarnym kirem. Stosownie do 
życzenia Zmarłego^ przemówień nad mo
giłą nie byto. Mogiłę zasłano żywem 
kw.eciem.

A MÓWIĄ, ŻE JEST CORAZ LEPIEJ.
Warszaw., 8. października. (Tell. G. 

P ) Dowiadujemy się, że w  uienpn u rb. 
liczba zaprotestowaniyeh weksli wy
niosła 456.157 sztuk na ogólną sumę 
98 milj. zł., m. i. zaprotestowany zo- 
ntal weksel znanego fabrykanta łódz
kiego na 5 milj. zł.

■ o— -»
POLSKI TEATR W  RYDZE,

Ryga, 8. października. (Tcl. G. I1.) Tu 
tejsza kolonja polska zdobyła się w  ro
ku bieżącym podobnie jak w latach po
przednich na własny teatr. Polską sezon 
teatralny otwiera się 10. bib. „M azepą1 
Słowrckiego. Z  otwarciem sezonu połą 
czone bedzie uczczenie pamięoi Ojca 
Teatru Polskiego W ojciecha Bogusław 
skiego,

1 ••
TUKA ZWYCIĘŻA Z ZA DRZW I W IĘ  

ZIENT \!
Praga, 8. października. (Tcl G. P.) 

Obaj przedstawiciele stronnictwa ludo
wego w rządzie m :anowicje minister uni
fikacji dr. Labay oraz minister zdrowia 
dr Piso podali się do dymisji wskutek 
wyroku w sprawie Tukj i  przez stanowi
sko stronnictwa ludowego, które nadal 
opowiada się za mm. Dymisja została 
przyjęta. Kierownictwo mlilnjlsterstwem u- 
nifiikaeji powierzone zostało m inistrowi 
oświaty Stefankow®, zaś ministerstwo 
zdrowia ministrowi opieki społecznej 
Schramkow*

rynk ich europejskich nie może pozo
stawać bez wpływu na politykę liaan 
„ową i kredytową Polski wogóle, a 
Banku Polskiego w szczególności 
W  kolach finansowych liczą się z pod
wyżka stopy dyskontowe] Banku Pol
skiego na 9 i pół, względnie lfl%.

Dalsze szczegóły fuzji
b a n k ó w  w i e d e ń s k i c h .

W iedeń , 8. października. (Tul. G. 
Dyrekcja ,,(>edi:taiistallt“  (Amslrja - 
dk.ego Zakładu K redytow ego ) otrzy 
maiła od kom itetu wy a dbłu Rady 
;,\,aO/.c|nc7Y'j upoważnieo)‘ie do sfiina- 
dzowania układu o f  uyje „Podeń , 
oredftanstaht" z „C red it anstallt".

Ujednostajnienie stony procentowej
OI> W K ŁADÓ W  CZEKOWYCH

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8. paźdz-erreilka. (st) Zgod
nie z uchwalą związku banków w  Polsce 
zoslała ujednostajniona stopa procento
wa od wkładów czekowych we wszyst

kich bankach prywatnych w kraju, kto 
ra wynosi obecnie 0 i pół proc. w sto
sunku rocznym.

Katastrofa kolejowa
(NA L IN J I H E R B Y  N O W E  —  H ERBY ŚLĄSK IE .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw ą, 8. października, (sd.) 
Dziś o1 godz. 8 rano na szlaku H er
b y  N ow e —- Herlby Śląskie z nieusta 
lonej na razie p rzyczyn y  ied m  z  psi 
równia ów  wjecfbal na nocki g  to w a ra 
w y. 8 klitki om zdteraenia parowo/
w y  wrócił się S izpstał uszikodzDny. 
W  następnym pociągu 9 wiagottiów 
jckt rozl)' fy<cti. ZgmcSudamy na droli

no sizcgąiki jce.t p ierw szy wagon, kló 
i y  «d erzy ł się z paróWn/it-ni. D w a j 
ha.nnrlecwł Krnslek ii L ew ick i są 
ciężko ranni. Pociągi izan.uszone b y 
ły  k ierow ać się .okrężnemi drogam . 
Na m iejsce zjcdhaly w ładze śledcze 
'i ko le jow e cellem w yjaśn ien ia  p rzy 
czyny ikalas ludy.

Dr. Korkes skazany
za oszczerstwo.

ŻE WZGLĘDU NA POSTĘPOWANIE EKSTRADYCYJNE WIPUSZCZUNY  
ZOSTANIE Z WIEZIENIA ZA ZŁOŻENIEM KAUCJI.

wnoszenie karygodnych zażaleń i za 
czyny te skazany został na 5 nriesię-

Kraków, 8 października. (Tel. ,Q.
P.) W  procesie pochodzącego ze Lwo
wa adwokata wiedeńskiego dr. Natana 
Korkesa po ponownej rozprawie dr. 
Korkes uwolniony został od zarzuco
nych mu zbrodni oszustwa i skazany 
tylko za oszczerstwo prpeinione przez 
wnoszenie bezzasadnych doniesień na 
proknratorję Sądu okręgowego, wy
stępek obrazy władz policyjn yoh przez

cy w ięzieńia z zawieszeniem kary na
3 lata.- Dr. Korkes przyjął wyrok. Ze 
względu na postępowanie ekśfradyibyj- 
ne dr. Korkes wypuszczony zostanie 
na wclność dopiero po złożeniu kaucji, 
którą ustali Trybunał krakowski. W y
dania dr. Korkesa zażądał sąd wie
deński.

Wielki sukces artystów polskich
zfagrai?'cą,

ORDONKA, JARDSSY I BUCZKOWSKI ZBIERAJĄ LAURY W  WIEDNIU.
(Telefonem od naszego korespondęnta.j

Warszawa, 8 października, (st) 
Z W itdnia donoszą, że znana artystka 
warszawska „Qui pro quo" Hanka 
Ordonówna odniosła! tam wialki suk
ces podczas preirjery w najwykwint
niejszym Kabarecie w eden >»im „Pa
wilon". Dzienniki zapowiedziały go
ścinne występy polskiej Iwety Guil- 
bert. Publiczność wiedeńska, prasa i 
sfery teatralne wypełniły teatr po brze 
gi. Razem z Ordonówną święcił trium
fy Jarossy i Bączkowski, pierwszy ja

ko autor względnie tłumacz piosenek 
na jęz jk  niemiecki, druy jako kompo
zytor. Wielkiem powodzeniem cieszy 
się kreacja Ordonówny „Kniaginiusz- 
ka“ . W  najbliższych dniach Ordonó
wna będzie wystęDowala w „Theater 
der Komiker". Równocześnie impre- 
sarjo jej prowadzi pertraktacje dla za
angażowania artystki do wielkiej re- 
wji „StadtthPater". Z końcem miesią
ca ma się odbyć specjalny koncert Or
donówny w „Musicvereinssaal‘ .

Stały teatr Dolski w Pa ryży
SUBWENCJONOWAĆ GO BI; DZIE AMBASADA POLSKA

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8. października, (st) Z Pa
ryża donoszą, że iw dniu 13. bm, rozpocz
nie swoją działalność pierwszy w  Paryżu 
stały teatr polski^ subwencjonowany 
przez ambasadę polską w stolicy Fran
cji. Teatr mieści siię przy ul. Blanche. Na 
inaugurację przedstawienia odegrane bę

dą „Śluby panienskie“ Fredry w reżyse
rii Karola Bcndy. Zespól tworzą: Rru 
czówna, Dunońska, Zarzycka, .Nowakow
ska, Zarebianka^ Bendy (kierownik ar
tystyczny), Żeromski, Brodziński, IIo- 
roszku, Andrzejowski i Tiilowueckij,

Wobec, lego całą transakcję innżna 
uważać za zrealizowaną. D z is ie j
sze pisana wicdcńslkie za jm u ją  się 
w dałsz}‘:mi ciągu tą sprawą, prz.y- 
czem  socjaliści główną w inę upad
ku „Ibidcnikrcdi lansiealU" p.jryipisu- 
je  „H e i,miwohirze“

V redeń, 8. października,. (T e l. G. 
W  spraw ie fu z ji dwócih banków 
wiedeńskich,, a to „Bodcnc.iedlilau- 
stalL" i Auislrjaćkiego Zakładu K re 
dytow ego (RoiszyildoWsikiego „Gre- 
d iian sta ll" ) donoszą, że akcjonarju- 
sze „ B o d cm ca Cdi tan s t a IL ‘ "stracą
czwartą ozęść war fości srwyem iak- 
<5y j. Akcjo na rjbsze '„BodencrediU-
anstaili" otrzym ają za 4 akcje. jedną 
a keję Aus!*rjadk'iego Za kładu Ritedy 
towęgo. W łaściwde JBodencred.il- 
atistailL" przestaje istnieć. Z  800 u- 
rzęrfmików „BcldencreditainsitalT" za- 
trayma A udr. Zaklaid Kredytowy 
ly t lo  500. Pnzediwslępna umowa 
„D odencrcd ilanstalt" z  Austr. z,akl. 
Kred. pedpisana została '.już 6. han 
Kapitał akcyjny Auisttr. Zakl. Kred. 
(/•(■(stanie znacznie powiększony. Ge
neralny d3U'eklor „Bodencreditan- 
slallll", b y ły  dziennikarz wiedeński 
dr. Sitniger-iSieghiandil, który pokiero 
w al tym  bankleim lak n iefortunnie, 
w. ócąć ma do diziknińilkanslwm. Jesl 
on p ra w :e w yłączn ie właśc.icieelin 
To  w. akc. „Sleyermulbr, która w y 
daje popuilarny djziennilk „Neues 
W.tener LaigMaU" i inne dziennik i 
w iedeiiskie.

UROCZYSTOŚĆ PUŁASKIEGO  
W  DUISBURGL.’

Berlin, 8. październilka. (Tel. G. P.)
Duisburgu "ilbyla Się wczoraj uroczy 

slość Pułaskiego, na której byli ębecr.i 
póseł Filipowicz, minister Stctson i W a 
cław Sieroszewski, —  Uroczystość rozpo
czętą sję mszą potową, następnie przed 
posłem Filipowiczem odbyła się defilada 
stowarzyszenia amerykańskich wetera
nów j  pochód iw kostjumach historycz
nych. \VTieczorem w sali reprezentacyj
nej miasta odbył siię obiad po którym 
nastąpiła uroczysta akademia.

AMANULLAH ZWYGIĘZA.
Moskwa, 8 października. (Tel. G 

P.) Wojska Nadir Khana1 maszerują a 
powodzeniem na Kabul, posuwając się 
przez dolinę Lehar. Zajęły one nodo- 
bno port Balahissar. Walki toczą się 
już na przedmieściach Kabul:.. Habi- 
bullach mobihzuje wszystkie siły, ja 
kiemi rozporządza, w  tej liczbie poli
cję dla obrony stolicy.

LOT PROPAGANDOWY „GRAF 
ZEPPELIN".

Berlin, 8 października. (Tel. G. P.j 
Slcrowiec „Graf Zeppelin" wystarlo-. 
wać ma w razie sprzyjających warun
ków atmosferycznych do zapowie- 
dzianego odldawna lotu propagandowe
go uad Górnym Śląskiem.

 o----
DYPLOM4CJA I —  PROHIBICJA. 
Waszyngton, 8. października. (Tel. Cr. 

P.) Na prośbę władz amcrykańsklilch klu
cze od składów i piwnic w  którydh prze 
ohowywano są napoje alkoholowe dla u- 
żi tku poselstw państw zagranicznych po 
wierzane będą specjalnym dozorcom, 
których uczciwość hędrie niewątpliwa 
dla władz amerykańskich. Dotychczas 
przemytnicy alkoholu bardziy często za
opatrywali się w alkohol w składach po, 
selslw zagranicznych..
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'yirsi spokojna, wsi wesoła...

Siekiery zamordował kochanką.
STO SU N EK M IŁO SN Y M Ę Ż A T K I.—  W R A Z  Z SYNE M  C H C IA ŁA  OPUŚCIĆ M Ę ŻA  I PR ZE N IE ŚĆ  SIĘ 

Do L W O W A . —  S IE K IE R A  W  ROBOCIE. —  Z E Z N A N IA  M Ę ŻA  ZAM O R D O W ANE J.
mtosizkiauie znalazł, wówczas odmó- 
vvila ona w j  jazdk], a ostcanżony lak 
s%ii'C ją  kochał, żc bez n iej żyć nie

L w ów  9. paźdz. '.mika.

( — )  P rzed  Sądem, przysięgłych 
slanął w czora j 27-leln.i Grcegiorz 
M iel n il z Rurgtahlu, pow  Gródek 
Jjagielk osikai żony o •Ikrjyboiio jczc 
morderstw o, dokonane. na osobjc 
Antn(y Meslh^geir, żony Jana MetŁn- 
yera  z  Boirglabiu.

Oskarżony MieUnłk w  r. 1926 na- 
wiytziai stosunek m iłosny z) mężatiką 
Anną Aflesinger; nie zajm ując się 
żadną pracą, przez cały dzień  n ie
mali by ł gościem  w  domu Mesin^e- 
>ów. Jan M esinger zrazu nie m ia l 

żadnycJh podejrzeń, dopiero w  m ar
cu hr. dow iedziaw szy się o bliższych 
stosunkach łączących jego  żonę z 
M ieln ikiem , za'kazał mu przychodzę 
n ia do domu. M im o to oskaiżo- i 
ny nadrł w idyw ał »ię  ze swą koahan 
ką, a  nawet dn ia  11. i 15. imaica 
jezdiziła z  nim  ao L w ow a  rzeacomo 
celem  wynauezómia m ieszkania i  za 
jęcia  dlla midh obojga, a lbow iem  
Mesimgerowa rzekomo źle ży ją c  zie 
$wyim mężem, m ia ła  zamiiai zabrać 
swego 6-letni'ego synka i męża po- 
izneiić. Noc z 16. na 17. marca o- 
boje spędzili1 w  hotelu we L w ow ie  
i w y  n,a ją wszy mieszkanie, p rzy ul. 
Kordeckiego, następnego d n ia ło w ró  
c lii do domu celem zaibiania rzeczy 
do Lw ow a . U m ów ili się, że w dniiu 
18. m arca rano o 9 pojadą już na 
Małe do L w ow a

Gdy o um ówionej godzin ie o- 
_karżony p rzybył do Mesinigerowej \ 
ta ośw iadczyła  mu, ze zaraz jechać | 
mie może, a lbow iem  mąż je j jest u 
sąsiada i je j  nie puści i  dopiero bę
dzie  m ogła w yjechać o gocLa 2 po- 
poiłudin u. Po południu zas wręcir o- 
świadczyła mm że z nim  nie poje- 
ldz?e, (bo męża i dziecka mlie może fjc 
.•stalwćr. O sE rżon y  w ledy począł je j 
■czynić wyrzuty, iż naraziła go w y 
jazdam i na w ydatk i ale wyczuty le 
■nie zdoła ły zm ien ić je j  posła nowie 
nia. W ów czas oskarżony ohw ycjl 
stojącą w  mieszkaniu siekierę i o. 
s trzem ugodził Mes Angorową, odwrń 
coną dlc niego tyłem . w głowę tak, 
że ta runęła ma ziemię. M ieln ik  od
rzuciw szy siekierę, zbiegł. Ugodzą 
ma podniosła sir jeszcze z z iem i i  za 
w ola ła  o pomor ale po chwili w y- 
tzinnęlą ducha. Mordercę znaleziono 
/ukrytego w  sąsiedżJwie w słomie. 
A resztow any zeznał, że stracił pano 
■warnie nad sobą ł  z lego powodu za 
awardowat ją, a lbow iem  w yśm ie
wa la go, że lak łatw o dał, się oma-

Lwów, 9 października.
Z Jaworowa donoszą nam, że 

wczoraj wieczorem w czasie odbywa
jącego się wesela na przysiółku Boru- 

i łazów Stary wynikła bójka, któ- 
-dtorszyła się krwawo. Mianowi

cie ,■ m i/waniszy-n nohnał Bagnetem w  
pierś Fedka Borowego tek silnie, że 

arowy na mieisen zmerł. Zabójca u

nić, ż«| ona już więcej „ f  r/a je rów " 
Lak niahijała.

Mąż denatki natomiast zeznali, 
iże pozostawała ona pod przymusem 
M ieln ika, który pod groźbą rew o l
weru iiumustział ją  dlo w y j azidiu do 
Lwio|w,a r również pogróż] am . usiło
wał wym usić na n iej opuszczenie 
męża i przesiedlenie się do Lwowa,.

N a  rozpraw ’ e oskarżony bronił 
isię tern, że zam ordowana, która by 
la  młoda, prjzy&tojnia j dx*t>rze zbu
dowana. opanowała go  do tego 
Stopnia, że słał się ftianzędteieim w  je j 
ręku, w yrzek ł się rodnOny I za je j po 
radą jeździSl z  nią k i lk i  razy dr. 
Lw ow a, cieLem wyiszwksinia m i“ /jaka 
n ia  i zajęcia. Gdy wreszcie za jęcie ‘i

Lwów, 9 paździermka. 
f— ) Przedwczoraj wieczorem star 

szy szeregowiec Jan Marjoń z 6 dy
wizjonu Kolumny automobilowej we 
Lwowie, bawiąc w Sokolnikach został 
zaatakowany przez znanego tamtej
szego awanturnika Wojciecha Marko

(—■) Przed Senatem pod przewo
dnictwem radcy Bendaszcwskiego od
powiadał wczoraj 68-ietiu Amoni No
wiński, b. właściciel kina „Nowości" 
przy ul. Legjonów 5, pod zarzutem 
zbrodni sprzeniewierzenia kwoty
17.670 zł. i 71 gr. na zzkudę Magistra
tu lwowskiego. Wedle doniesienia Ma
gistratu oskarżony Nowiński, jako 
właściciel kina „Nowości" począwszy 
od r. 1925 do 1927 nie wpłacał do ka
sy miejskiej podatku widowiskowego 
od biletów wstępu w ogólnej kwocie
17.670 zł. 71 gr.

Oskarżony bronił się tem, że kwo
ty tej nie mógł zaDłacić z tego powodu, 
że od chwili powistanif kina „Pałace" 
jego kino całkowicie straciło publicz
ność, a codzienne wpływv kasowe wy 
noszące •£(} do 50 z ł nie kryły bieżą
cych wydatków, tak, że oskarżony 
stracił cały majątek swój i swojej żo
ny. Trybunał po przeprowadzonej roz-

ciekł.
Podobnie krwawo skończyło się 

wesele u Hryńka Mozolą w fiumnie, 
pow. Rudki, gdzie w  czasie powstałej 
awantury został zamordowany przez 
nieznanego spiawcę Jurko Hrewiak 
W  ciemnościach nocy nieznany spra
wca zadał Hrewiakowi pomuącie szty
letem w  ' iwy ohołosyk. poczem zbiegł.

mógł, a wsikutefk lej odmowy popadł 
w sz,al i udeijzyl ją  siei ierą. Oskar-

Lwow, 9. października. I 

(— ) W  ubiegłą niedzielę w Gzerla- 
nach, porw Gródek Jagiell. w  miesz
kaniu Grzegorza Juryńca odbywało sdą 
wesele. Komendant Posterunku przo
downik Jan Dyjak, oraz (posterunkowy

wskirgo. W czasie powstałej bójki 
Wargon strzelił do Markowskiego z Ka
rabinu. kładąc go trupem na miejscu.
Po czynie tym. Margoń zgłosił się u 
swego dowodny i zosiat odstawiony 
do sądu wojskowego.

prawie przychylił się do obrony oskar 
żonego i uwolnił go od w iny i kury'. 
Oskarżał dr. Mostowski, bronił adwo
kat dr. Gruner.

Lwów. 9. października 
(— ) Przedwczoraj w  nocy niezna

ny sprawca drogą podkopu dostai się 
pod dom Jana Fneuążka w Ndechobżn 
Górnym, pow. Rzeszów i wtargnąw
szy do mieszkania obudzonego ze snu 
gospodarza, udeTzył go dwa razy w

Lwów, 9 października.
(— ) W  ostatnim tygodniu woic- 

wódzlwo lwowskie zostało nawiedzone 
całym szeregiem pożarów, które w y
rządziły poważne szkody. Już wczoraj 
donieśliśmy o dwóch pożarach, a obe
cnie notujemy dwa dalsze. I tak: przed 
wczoraj popołudniu wybuchł pężar w 
zabudowaniach gospodarza Karola 
Baukera w  Hart eldzie, poiw. Gródek 
Jagieł., a wskutek silnego wiatru ogień 
rozszerzył się tak, że ogółem pastwą 
płomieni padło 39 budyniów na szko
dę 17 gospodarzy. Prawie wazystKie 
gosr*odars‘ wa spłonęły doszczętnie, 
wraz z plonami, inwentarzem j rnero-

żony w iedzia ł, że denatka IcKko się 
prowadzała, a  jako panna ir  iała 
dziecko, m im o to jednak koóhał ją 
nad życie.

Odkanżony tak w  czasie śledztv?a, 
jak  i na w czora jszej roźprawće za 
chowaniom  sw ojem  zdradzał ano-i'- 
mialniość umysłu, wobec czego sąd 
postanowił go juiżipo raz w lć ry  pod 
■dac badaniu .psycHi jatrycznemu i w  
lym  ceiłu rozprawę odroczono. —  
T rybm ia łow i przew odn iczył radca 
Antoniew icz, oskarżał prok. Sywu- 
Jak, bron ik  adwokat dr. Szewczak.

Stanisław Płonka z posrterunku w  U- 
hencach nEzabiltouislkicfa, dowiedziaw
szy się o zabawie, weszli do wnętrza 
by sprawdzić," czy Jnryn îec ma zezwo
lenie na zabawę. Gdy obajj funkeyor a- 
rjuisi7e policyjni rweszli do wtnętrza, 
na.raz trzej parobcy Ja® Tuszy kanwie’ 
Micnal Tuszykiewicz i Macha! Ba- 
ąhowiski rzuuili się na obu ftuikcjuna- 
rjuazy i obrzucająr icL amienianu 
i stekiem cbelży nych w “nazóa usi
łowali wyrzucić ich za frzwi. łeden 
z napastników Jar. Tuszfciewiicz cofnął 
się o kilka kroków i jtrzeli do kunk- 
cjoiia rjussry policyjnych ua KZc|zyśoi« 
bez -skutku, po ozem r  zyacy zbaegli.

Za zuchwałymi parobczakairi za- 
■rziądaano pościg i iwikrótce ujęto Jana 
Tuszkiewioza i Michała Bacnowiskiego. 
W  drodze do posterunku w Uhercach 
Jan Tuszfcierwicj prowadzony przi z 
poster. Włodiamieo tn liels ieutatca w  le* 
sie rzucdi się na L.-sńemaka. raja" 
się go udusić. W  a wczas ponter. Lesw* 
i dak w o tu orne wiamei łtrzelń z ka
rabinu i położył Tuszkierwicza trupem 
na miejscu. Krwawe to zajście wywo
łało w  Gzieirtanaoh i okólicy siłne wra
żenie. Na miejsc-e wypadku przybył 
pow atowy Komendant P. P. z Gród
ka, który wdroży! dochodzenia.

głowę, a laatępnir strzeli! do niego 
z rewolweru, ranią q oo w prawr bok
Sądząc, że ofiaia juiż nie żyje, spraw
ca zbmgł. Niewątpliwie był to akt 
zerrrsty, albowiem eprawtca niczego nie

gacizną. Gały szereg osób odniosło 
dotkliwe poriarzenia. Szkudr onólna 
sięga kw.oty 400.690 z!. Jak stwierdzo
no pożar wywołały nieletnie dzieci, 
które bawiąc się zijpałkami spowodn^ 
wały zalpalrnie się sterty słomy.

Następnego dnia o godz 2-giej 
wybuchł pożar na Kastaw - ean przed- 
mieścin w Gródkn Jagieł, u go ąmdn* 
rza Michała Dziury Ogień zniszczył 
dom mieszkalny i 7 stodół i dwie szo
py z plonami i narzędziami gespodar- 
czemi Straty wymową około 45. J0 
zł. Przyczy ny wybuchu tego ognia mą 
ustalono.
/ ■   *

Na weselach chłopskich
krew s i q  leje.

BAGNETY i SZTYLETY W  ROBOCIE.

Z  tym , to mu sie nie udało
AWANTURNIK Z SOKOLNIK PRZEPŁACIŁ BÓJKĘ ŻYCIEM.

r kin a  zom nie za irsze
uśmiech alo s>e szc-^ście.

PROCES BYŁEGO WŁAŚCICIELA KINA „NOWOŚCI", 
Lwów, 9 października.

Krwawa w^lka w lisie.
"IWYKŁY FINAŁ WESELA CHŁOPSKIEGO. —  Ol? KULI POSTERUNKO

WEGO PADŁ PA ROBRK WIEJSKI.

   -

Uderzył go w głowę
■ a późn ej strzelif.

ZEMSTA NIEłTNA NEGO SPRAWCY.

ra b o w a ł.

Fala ly la rrw  w \noiew. I f i w k i e r
W  HARTFELDZIE SPŁONĘŁO 39 BUDYNKÓW. —  SZKODY WYNOSZĄ 

OKOŁu PÓŁ MILJONA ZŁOTYCH.
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wzrusza, czaruje, zachwyca 18 r  I I  | 1 I I

w polążnym dramacie ™  ■ w  * W
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mógł przynieść nieobliczalni: następstwa.
NAJŚCIE 10 UZBROJONYCH OSOBN IKÓW NA SYNAGOGĘ. —  SZYBKIE ZLIKWIDOWANIE INCYDENTU, KTÓ

RY ROZDMUCHANO DO NIEBYWAŁYCH ROZMIARÓW. —  NAPAD NA RuPCÓW KOŁO RTTDANIZC
Lwów 9. października.

(— ) Wczoraj duszły do Lwowa 
wieśc.i zraziu praimtówie tatarskie o 
zaCmaca, (kitóre zdarzyły się jdszoze 
w  niedzielę w  połudmie w  dniu żydów 
skiego Nowego Loku w Ja-ynzawie 
Nowyar. Oto w  chwili modlitwy w  
micfjcstnwej synagodze;, do oddziału 
damskiego wpadła grapa dziewięciu 
Jiłotiycli oeotKu ków z nożami i ka- 
r  ien iar' w ręku, wywrotTając aweiu 
^JUWM>niem snę wśród modlących sie 
kobiet popłocn i praeratenae. Kobiety, 
będąc przekonane, że asaonicy cd 
wpadli w oclach raitomakawyt h, pod
niósł y krzytk, który zwabił modila.cych 
się obok mężczyzn Ci ujrzawszy o- 
wych osobników nie asc rjentowaui zu
pełnie oo do charakteru i *go najśria, 
wszczęli z nżmii bójkę i przem * wy 
rtsuidli ich poza obręb c/nagc W  
bójce tej kilka osób odmiodo nieznacz
ne rany.

łnc dewt ten stuigehna fam a roznio
s ła  natychmiast po Jaryczowie, wy- 
olbuzymiaafą a go do niebywaiych roz- 
wariów , tak, że w  całem  mieście w y -  
h'ichła panika, która udzieliła się tak 
ludności żyrtorwukijj, jak i cnrzescl- 
, inflk«!|. Pol icja (Zawnadmrmna o zaj
ściach w drożyła natychmiast ener
giczne dochodzenia

Przesłuchani uczestnicy najścia na 
synagogę zeznali, że dnia tego w  cza
sie odpustu w  Rynku zostali zaatako
wani przez mną a runę parobków i w  
ucieczce przed nimi schronili .się do 
synagogi Dotąd nie ustalono, czy 
zeznania łe pokrywają się z prawdą. 
W każdym ra.zie wiadomości ie o za j
ść tach rozniosły się po całej okolicy.

Wynikiem rozpuszczonych fanta
stycznych wieści na temat zajścia 
niedzielnego był napad, który wyda
rzył się wczoraj Tano na drodze z Ja- 
ryczo w a  do Kamionki Slrum-łowej. 
Oto, gdv grUDa złożona z 30 kupców 
żydowskich wyruszyła furmankami 
do Kamionki Strumiłnwej na jarmark, 
na drodze obok Rudaniec na grupę tę 
|akaś uzbrojona banda dokonała na
pa.**. Część kupców zawróciła z drogi 
do Jaryczowa, część zaś przedarła *ię

Lwów, 9. października.
(— ) Ze Sfery ja donoszą nam. iż 

wczoraj w Łamtejszssm więzieniu prze
bywający więźniowie komunistyczni 
wezcieli bun'. Więźniowie ci rospo- 
eseu bunt wsngiim okrzykami prze- 1

i podążyła w  stronę Kamionki. Ze 
strony napastników padły strzały i je
den z kupców nazwisKiem Psacnja 
Boritz odniósł ciężkie rany tak, że mu

Lwów, 9 października, 
(jp) Pod przewodnictwem dyr. gim

nazjum II. 'm. Szajnochy, dra Bura 
tha, w  obecności przewodn. komitetu 
honorowego, r. Bestia, odbyto się po
siedzenie Komnetu organizacyjnego 
obchodu 110-ej rocznicy istnienia gim
nazjum U. Po dłuższej dyskusji, w kfó 
rej zabierali głóspmf. Koczwara, Bart
kowski, Nawrocki, l s. Oprzędkiawicz, 
i B* stel, Janikowski i inni, uchwalo
no wydać księgę pamiątkową zakładu.

Prace swe fgłefafll już dotychczas 
r. Boste) i rektor Weigel, b uczeń gim 
nazjuni.

Uchwalono uprosić do współpracy 
tej Ksipti byłych ucznhiw gimnazjum 
IJ. prof. Brucknera, prof. Waikowskie- 
go, rektora ks. Gerstmana, yrof. Kmy-

Moiskwa, w pa źd ziem  i ku.
Prasa sowiecka w dalszym  r.ią- 

,g,u bije na ala.nm \j,: powodu roraty, 
w.zynsłająejfglo femroihi 1 udności w ie j 
sikiej wobec. w ładz i działaczy! ku- 
mrmi.stycan.ych. Oto garść ..nforma- 
cyj. które pnCiaiemy w  ślad za pra
są hOi!<jye\vi’cka z osSjaMyj doby. — 
W e wsi Pojriifzindcth obw. Ja ro 
sławskiego, chJopi urządzili. zgro- 
irnad^nnie, na którrm  jbdinoglośn.ie 
uchwt.itili w ym ordow ać wszystkich 
komsomolców Zabrano siek iery ,i

ciwko administracji więzdennei, a po
nieważ zachodziło niebezpieczeństwo 
rozruchów, zawezwano policję,;;która 
zaprowadziła, natychmiast, spokój B1 iż 
szych szczegółów b.ak,

  o •

siano go przywieźć do szpitala do 
Lwowa. Policja wdrożyła w tej spra
wie energiczne dochodzenia.

 o ;

łowicza, prol. Lukasiewiesa i innych. 
Nadto postanowiono urządzić wystawę 
dzieł Jana Styki, byłego ucznia tego 
gimnazjum

Wkońcu oznaczono lermin .zebra
nia byłych uczniów gimn. II., bawią
cych we «Lwow;e, których zaprosze
niem zajmie się komitet organizacyjny.

Lw ów  9. października.
( — )W  kw ietn iu  tor. donieśliśm y 

o aresztowaniu w  powiecie. do,h- 
n iańskimi trzech studentów rciemie-

killkunastu w ykonaw ców  w oli tui -fi - 
rt*o»c-f> poszło 'ira w  ieś szukając kocm- 
soimolloów. Częśctówo w yrok w yk o
nano, odrębano g łow y komsoinłoL 
com KhćJowowIi i in.

W e wsi Rut o w i"  chłopi urzą
d z ili publicznie egzą kmeję rfad dlzia.. 
łatcizieim Brożkiem . Jakiej' samej e- 
gzekucji. chłosty poddałi1 komsomol
ców wr szenego innych ntiepscowio- 
ści. W  K a karnik o w e  dhiłlopi zab ili 
H;apęsLo;uka hoksizewiirlkiego iRasefina 
W  Starej S ieniaw ie, n iedabko od 
1’ rirs,karowa, chłopi postanow li spi* 
łić obe/jśoie wdzyisUcich w ieśniaków 
popierających, względni* sympitly- 
isujacyrh z bolszew ikam i. Spalonio 
w iec 1 0 domów.

Jako głównych organizatorów 
pndpa.lań arosizrf.owrno 5 ..kulatrów". 
W vkaz moKnaibo' było przedłużyć 
w  nj'pflkończon.ośe. Zaznaczam y po- 
w 'órn ie że wszyslk ie przytoczone 
mfćVmaoje podajem y na podsławie 
gazef s(owriecikich z jednej doby.

Z  żałobnej kasty.
6. P. ALOJZY WAIrliEK-

Lwów, 9. pażdziamika.
KfecodzLenu.s Liczne, żaloone tłumy 

żegnały w  n«edzielę śp, Alojz. W alieka. 
Kto Go nie znał, jak kulejąc szedł ulica
mi, co kitka kroków kogoś pozdrawiają^, 
dla każoego m: jąc seraeczne siowo zain
teresowania? Jak godziinamj przebywał 
na stawach pełczyńskich, z poświęceniem 
instruując młodych łyżwiarzy, On —  nie
gdyś znakomity łyżwiarz? Jak długie wie 
czary dzień w dzień przez dziesiątki lat 
pracował w Sokole, przy lem samem 
biurku, żywa kronika s o k o ^  za-wsze u- 
czynny, o wszystkiem poinformowany, 
ostatnila instancja dla szukających rady 
i pomocy?

„Sokołowlj“  poświęcił śp. W anek b li
sko pot wtreku żmudnej, systematycznej 
pracy. Przetrwał na posterunku pokole
nia j  wszystkie burze i  kryzysy. Nie u- 
btega,ąc sie o zaszczyty.^ jakąe Mu propo
nowano pozostał tem, czem chciał sze
regowcem. I mimo wieku podeszłego za
chował umysł świjeży, twórczy, wolny od 
skostnienia i serce, które wynalosło i u- 
trzymało coś ze śwaętego entuzjazmu 
wijelkich załnżyoielj „ Sokoła". W szak żył 
i przestawał z nimi, On —  jeden z ostat
nich. do końca młody.

Pogrzeb był też holaem wspaniałym 
złożonym temu człowiekowi... Sokolstwo 
ze sztandarami j  prezesem Związku 
ZamojskLm na czele, wysocy dostojnicy, 
młodzież i tłumy ludność) wszelkich sta
nów towarzyszyły Mu aż do mogiły. 
PrzemóWiUli nad nią prezesi dr. Mała- 
czyński i dr. Borowiec, w  krótkich, wzru
szających słowach wielbiąc wielki, bez
interesowny trud żytnia.

Popierajcie L'gę 
morską i rzecznąf

okich pod zabzufem zbrodn i ^zpie. 
go.stwa. W ładze po licyjne s tw :er- 
tlizily, że  od dliulższego czasu na 'te
renie w oje w. Stanisławo wskieigo u- 
w ija  ją się nieimieccy sfudenr.i Ada l- 
he.rl Ilaihin, Herbert W a lte r Firar Ae 
i lieorg Kuhiźke Iz Rcutlfika, którw ih 
r.2 jecie ekazałio się p »d e (lm n e . S tu
dentów lydli aresztowano, z w cza
sie rew iz ji znaleziono u nidh pa. 
m ięliiik i odniasząci.-. Jię do ńrih dlżia- 
łaliifośeł okólrtillci' harcerskie, miapy 
iu ryslyczne itd. na podstaw ie tego 
nialei jalu. jak tównież na  porIs!-a- 
w ie obserwacji; ipoHicja doszła do 
przekona,nia, że m łodzieńcy ci tcud- 
-„•ią się 'Sźpilegpstiwiem,

Aresztowanydh odstawiono do 
L'\\ova i Łata j toczyło się ślledztwo 
sądowt w  rezultajcic którego wszy- 
ncy lirze j stanęli w czora j przed T r y -  
twnałem  pod przfewodnictwem rad
cy Bajorka, oskarżeni o zbrodnię 
szpiegostwa. Oskarżenie wnosi pro
kurator Lipsoh, bronią adw okaci 
ML Bromllieng i dr. Kile ;n Rozpna wa, 
która jest tajna, ipotrwa dw a dni.

I)o  ,1'ozipnawy powołano w ielu  
św iadków , głównie kołonistow  w o
jew ództw a stanisławowskiego,, a  po 
nadto ima być słuchany w  charr.iktc 
rze św iadka poseł niemiecki w7 W a r 
Mzawłe. Ze wzgilędiu na la jiiiość roz- 
tprawy, a n : treisci aktu oskarżenia, 
ani przebiegu roznnawy podać nie 
możemy

— -o

Bunt k s m i s t ,
w Stryju.

^[.ni? ’jum El go
im. Szsjnocłiy.

110 1.AT ISTNIENIA TEJ UCZELNI, L KTÓREJ ŁUTÓW  WYSZEDŁ CAr.Y 
SZEREG WYBITNYCH UCZONYCH I ARTiSTÓW I DZIAŁACZY SP0-

ŁECZ NYGH.

Trzejstuffenciniem .podzarzutem
szpiegostwa.

W m  t e s w t f t  niOal
MORIBlLiRSTWA. PODPAL.AiNIA, L fiiZ L K L C J L , C H ŁO S TY  I T . D. C IA  
G LE  P R Z Y B IE R A J Ą  N A  SILE . —  PiG STA IN W YIB N iIE  R A I) W IE J 

SK IC H .
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Teatrów Iwewskicft,

Lepszy Czarnowski w garści niż Schiller na aaciiu.
Lwów, 9. października.

Dziś o godzinie 12-tej w południe 
zapada termin do wnoszenia oferl na 
dzierżawę teatrów miejskich. Ghoćb y 
ktoś wzdychał do u-miastowienia tea
trów, trzeba się liczyć z rzeczyw isto- 
ścią. Dz’ erżawa jest postanowiona i 
nie będzie zmieniona, bo za tą kon
cepcją jest dziś większość Rady przy
boczne'. Jak słyszymy zewisząd, wielu 
śmiałków, nie zrażonych niepowodze
niem poprzedniej spółki, kusi się o 
dzierżawę teatrów Dzisiejszy ranek 
pow ęsszy zapewne ich liczbę tymi, 
którzy się zachowali na ostatni strzał. 
Takie strzały czasem trafiają, ale naj
częściej okazują się pustymi naboja
mi. Trudno uwierzyć, ażeby w  sło
neczne południe ukazała się na Hory
zoncie Lwowa gwiazda teatralna.

Rozpatrzmy się pokrótce wśród tych 
kandydatów, o których wiemy, że 
wnieśli już ofertę teatralną i którzy 
wypowH-dzieli po części na łamach 
prasy swe credo artystyczne i finan 
sowe

Pominę dość poważnego kandydata 
di a Zygmunta Nowakowskiego, krót
kotrwałego dyrektora teatru krakow
skiego. Przybył ao nas, ażeby rozpa
trzeć się w  stosunkach teatralnych, 
w swoich wywiadach prasowych ka
zał zamknąć na dwa tygudnie Teatr 
Mały, „wym yć go, wyszorować i w y
czyścić z gruntu", rzucił anatemę na 
operę i zrobiwszy parę dobrych dow 
cipow, wywiał do Krakowa. Nie w iel
ka szicoda Mamy jeszcze w  pamięci, 
z jakim trudem pozbył się go Kraków 
i jaką rozpętał burzę wśród autorów 
dramatycznych sw-ern wrogiem stano
wiskiem wobec rodzimej twórczości.

Bardzo poważnymi kandydatami 
byliby Leon Schiller z doczepkicm 
Horzycy. Lecz „administracja porę
czająca", której się domagają, nie jest 
niczem i.nnem, jeno zamaskowanem 
umiaistowieniem teatru. Schililer jest 
świetnym teatrologiem i inscenizato- 
rem, ale umie- pracować tylko drogo. 
Lwów go nie wytrzyma. Powiada p. 
Schiller w  swym wywiadzie tak: 
„Skandalem jest, że miasto, które ło
żyło tyle na teatr, nie miało zeń żad
nej satysfakcji". Ale gdyby nawet tak 
było, to trzeba dodać, że właśnie dyr 
Schiller przyczynił się -walnie do tego 
skandalu, gdy obrany przed laty dy
rektorem tea trów lwowskich, zw iał od 
nas dla lenszej posady w  kochanej 
Warszawce, nokazawszy gminie figę 
i liścik nożPgnalny.

O p. Stanisławie Czajpdskim wie
my tyle, że hyi sprężystym admini
stratorem upery poznańskiej. Ale od 
administratora opery do dyrektora dra 
matu, opery i operetki jest dość znacz- 
nY dystans. Nie kwestijonujemy możlli 
"''■'ości artystycznych p. CzapcJskiego, 
a ê trudno nam mówić o rzeczach nie
znanych.

Ofertę wnieśli jeszcze Grodmicki 
(Luhlin), Freszel (kierownictwo ope- 
-1'  i stale się powtarza ja.cy w  takich 
wypadkach jakiś maniak z  Przemyśla.

Ofertę wniósł także dyr. Ludwik 
( tarnowski. Nad tą zatrzymam «Ę  
dłużej, bo w obecnej sytuacji naszych

teatrów jest najbardziej pozytywną i 
przekonywującą.

Był czas, że na tom -samem miej
scu prowadziliśmy ho-meryckie boje 
z dyr. Czarnowskim. Wspominamy o 
tern. ażeby uzasadnić zmianę naszej 
orjentacji. Wówczas dyr. Czarnowski 
opuścił skrzydła, zniżył lot, szedł po 
liuji oporu najmniejszego. Od tego cza 
•su wiele się znnemło. Twarda szkoła 
teatru, jaką przeszedł w ostatnich la
tach, pogłębiła jego walory1 dyrektor
skie, zahartowała na sial jego twór
czą wolę, wzmogła aż do uporu jego 
inicjatywę. Podczas gigantycznych 
zapasów tego dzielnego człowieka w 
„Teatrze Małym",, gdzm przeżyliśmy

Lwów, 9. października, 
(jp) Od jednego z wybitnych pr'zy- 

iodni'ków w  -nasze-m mieście, otrzymu- 
m-ujemy -garść następujących refleksyj 
i uwag na teimat tak bairdzo -aktualny: 

Jesteśmy od tygodnia świadkami i 
aktorami zarazem emocjonującego i 
niezwykłego widowiska: mfas-oiwo prze 
pruwaidzanycjh kuiwlw chodzenia i jeż
dżenia na piawio, Jest to dowód, że na 
świecie trzeba się ciągiie p-rzeuicizać je
dnej i tp, samej wiedzy, coraz to na 
inne modłę. iKtofny się był bowiem 
spodziewał, że aplikowaną nam za cza 
sów niemowlęcych naukę chodzenia 
lewa prawa, lewa prawa, każdy z nas 
będzie musiał ipo x-cj ilości lat przera
biać od nowa: prawa lewa, prawa
lewa!

Nauka idzie tern oporniej, że jest 
ona sprzeczna zarówno z naprem 
przyzwyczajeniem, jak też z prawami 
bjalogiiczniemi i 1 traniczaiemi, które o- 
pierają się wszystkie na znanej popu
larnej zasadzie: jedź na lewo, wymi
jaj na prawo.

Tę zasadę widzimy potwierdzoną 
w  biegu wszystkich c.iał niebieskich, 
pod tern hasłem pracowała od lat ty
sięcy technika ludzka, -jak świadczą

tyle pięknych i wysoce artystycznych 
wieczorów, pogodziliśmy się z nim 
wszyscy, podziwiając -energję i zdolno
ści. administracyjne małego człowie
czka z twardą duszą. Cała Drasa lwo
wska bez wyjątku popierała go w pra
cy nad utrzymaniem jedynego prywat 
nego teatru dramatycznego we Lwo
wie. I jeszcze jeden ważny moment 
Kto zna bliżej życie teatru,, ten wie, 
jak wspaniałym był zawsze stosunek 
aktorów do dyr. Czarnowskiego. Prze
badają za nim nawet najwięksi mi
zantropi, aktorzy, ufając mu bez
względnie i idąc mu ze wszy-stk.iem na 
rękę. Nie tylko dyrektor, ale przyja
ciel, najlepszy kolega i druh serdecz

ni, i winęitrza piramid, budowle asy
ryjskie, gdzie ©chody budowano za
wsze od strony lewej ku prawej i aż 
po dzisiejsze czaisy budowa klatek 
schedo1,wyc'h, -skręty wszystkich spira - 
li, wskazówki zegarka, koło, popędowe

ny. Owocem tego rzadkiego stosunku 
było jednogłośne powierzenie mu 
przez lwowski Z. A. S. P. i delegata 
Warszawy kierownictwa ' teatralnej 
kooperatywy w  czasie, gdy teatr stał 
nad przepaścią i nikt nie czuł dość 
siły, ażeby pochwycić w mocne ręce 
ster tonącego okrętu I okręt ołynie 
przez groźne odmęty, coraz piękniej 
rozwija swe żagle, śmiało już dąży- ku 
lepszej przyszłości, O tej dużej zasłu
dze dyr. Czarnowskiego dla teatru 
lwowskiego nie można zapomnieć. 
Stan, w jakim- znalazł się teatr lwow
ski, nie pozwala na żadne dalsze eks
perymenty.

Teatr lwowski może obecnie pro-;; 
yzadzic tylko człowiek, który ten tea* r 
zna na wskroś i któremu wszystkie 
czynniki dopomogą w  pracy. (Nie szu
kajmy znów daieko, gdy ten człowiek 
już jest i pracuje między nami. Lepszy 
Czarnowski w garści niż Schiller na 
uacnu!!

maszyn wykazują staie kierunek od 
lewej do prawej. Temu samemu prawu 
odpowiada,ją skręty domku ślimaka, 
krążenie krwi ,w  żywych organiz
mach itd.

Do zasady iter zastosowały też swo
je przepisy komunikacyjne najwyżej 
stojące pod względom cywilizacji pań
stwa świata, jak Ameryka, Anglia, Ho- 
landja i in. A  i u nas, urz-majmniej w 
Małopotisce, obowiązywał" ta zasada 
przyjęta w całej momaicl p an»tr>a- 
flMej, a do dziś utrzymująca się tak 
w  nowe] Ansr.p jak i *  Czecnoalowa 
cji, Ale niestety powiedziano nann. że 
my Polacy, dla unifikacji przepisów 
ruchu, musimy przemienić słomę na 
siano i wbrew naturalnym prawom 
p*zyuody ruch kierować na prawa. 
Wymaga te<go -podobno wzgląd na na
szych sąsiadów, Rosję i  Niemcy, Ltóre 
to dwa państwa stanów ią niema je 
dyny wyjątek od zasady ruchu, -przy
jętej na całym śwóeme.

Wiięc na rozkaz z Warszawy, cały 
Lwów zamienił się teraz na Joiną 
wielką akademię jeaiżeniu i ckodrenia.

Rozumiemy, że nie ma na to rady,
PLA* INR_ 2. Projekt ruchu pojazdów dan, le sens urugue, w  jednym kierunku, 

który wskazują uwidocznione na ry. oinie strzałki.

Henryk Zhitrzch owsla.

p i a c u
em ruchu

a r j a c k i m ?
NAWROT DO LAT  NIEMOWLĘCYCH. —  RUCH NA DRAWO A NATURAŁN E PRAWA PRZYRODY.

CYZM WOBEC PECHTJRĆ W, —  A JE DNAK MOZNABY TEGO UNIKNĄĆ.
OSTRA-
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i że w  interesie własnym puMiieaność 
poddać się musi tej edukacji ruchowej,
jak niemniej nie mamy pretensji o 
„dawanie nam szkoły" do starostwa 
grodzkiego, które zastosować się musi 
do rozporządzenia z Warszawy. Ale 
faktem jest, że tak jak dla koni w  ma- 
neżu, porysowano nam różne paski i 
linje, na chodnikach i jezdniach poro
biono bar jery i opłotki —  ii ibiada każ
demu, kto zejdzie z tego zakreślonego 
rozkazem władz szlaku. Żegnaj swo
bodo indywidualna! Trzeba chodzić 
po linijce i Bogu jeszcze dziękować, że 
przynajmniej każą nam tylko chodzić 
zamiast na lewo, na prawo, a nie do 
góry nogami.

Jednakże przy całej lojalności po
słusznego obywatela uważam, że obe
cnie, gdy jeszcze jesteśmy w  stadjum 
prób, byłoby wiskazane zastanowić się, 
o ile projekty wypracowane przez w ła
dze miejscowe zbliżają się do najra- 
cjonalnaej«xego rozwiązania problemu 
ruchu we Lwowie.

W, tem rozumieniu pozwolę sobie 
wyrazić swój pogląd na prajelM uregu
lowania ruchu w najbardziej ożywio
nym punkcie komunikacyjnym nasze
go miasta, tj. pl. Mariackim i calem je
go okolu. —  Po dokładnem przestudio
waniu obecnie zaaranżowanych tam 
prób, przychodzę do przekonania, że 
zasady, na jakich się tutaj oparto, .nie 
ze wszystkiem odpowiadają naturalnej 
logice komunikacji.

W  myśl tych przepisów bowiem, 
cała olbrzymia przestrzeń pl. Maria
ckiego byłaby zupełnie zamknięta dla 
ruchn pieszego. Skutkiem tego, kitoby 
chciał nip. dostać się od sklepu Lewi
ckiego do hotelu Europejskiego, mu
siałby robić olbrzymie koło okrężne, 
przechodząc bądź wędhjż wylotu ulic 
Sobieskiego, Hetmańskiej, Legjonów i 
Kopernika, ibąidź, drugą alternatywą, 
idąc na lewo wzdłuż wylotu ulicy 
Wałowej przez pil. Halicki, gdzie za
zwyczaj jest największy tłok k'oło 
Banku Hipotecznego -i wylotu uMc A- 
kademicfoiej i Sienkiewicza. Jedna i 
druga droga wymagałaby co najmniej 
10 minut czasu.

Sądzę, że wskazanie na tę nader 
uciążliwą dla publiczności usterkę w y
starczy, aby skłonie odnośne yyładze

Lwów uczci parnię: Bohatera narodowego
i Rycerza Wolności Kazimierza Pułaskiego.

Lwów, 9. października.
{.)• Na dzień 11. fom. przypada 

150-ta rocznica śmierci Kazimierza 
Pułaskiego.

Dzień ten obchodzony uroczyście 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, winien również i u nas być 
dniem hołdu dla Bohateia Nanodoiwego 
i Rycerza Wolności z pod Savannah 
W walce o niepodległość Stanów Zjed
noczonych Ameryki Północnej.

Imię Bohatera przypomina dzisiaj i 
Ameryce zmartwychwstałą Polskę i 
Polaków, dla których ideały wolności 
zawsze były drogie.

Nić iwdźięcznej pamięci mosimy 
nawiązać w  urządzonym przez komi
tet pod przewodnictwem p. woj. lwow
skiego Wojciecha Gołuchowskieoo Uro
czystym Obchodzie, który odbędzie się 
w piątek, dnia 11. października 1929 
z następującym programem:

G-oidz. 9-ta: Uroczyste nabożeństwo 
w  Archikatedrze łacińskiej.

Godz. 18-ta: Uroczysta Akademija
w sali ratuszowej.

W przededniu uroczystego obchodu 
wydał pl kom. rządu prof. Nadołski do 
mieszkańców miasta następującą ode
zwę:

Obywatele!
W  chwili taj dajmy wszyscy ]ak 

najbardziej gorący wyraz ożywiającym 
nas uczuciom. Spłaćmy dług wdzięcz
ności wobec Kazimierza Pułaskiego

przynajmniej w tej formie, że weźmie
my jak najliczniejszy udział w  uroczy
stościach obchodu rocznicy.

Niechaj domy Wasze w  tym dniu 
przystroją się w chorągwie narodowe i 
miejskie, w emblematy i festony.

Komisarz Rządu p. o. Prezydenta 
miaista Lwowa di. Otto Nadolski w. r.

Pałace
M o n u m en t. In-i r r c y d z i .  . o !

W.elki przcP j kinem .tcgraficzny!

K się żn a  t o i a (K R W A W Y  Ś W IT 
N A D  N E W A )

Ze spraw miejskich

Uchwały Magistratu,
SPRAWA OTWIERANIA I ZAMYKANIA SKLEPÓW PRZYJDZIE PRZED

RADĘ PRZYBOCZNĄ.
Lwów, 9 października, 

fjp) Na wczoraj9zem posiedzeniu 
.Magistratu, odbytem pod przewodnict-

do jej usunięcia, c.o nie przedstawia 
bynajmniej wielkich trudności. Po
zwolę sobie na podanym na str. 7. pla
nie (nr. 1) przedstawić projekt takiej 
korcktury. Linje kropkowane na pla
nie przedstawiają przejścia dla prze
chodniów ustanawiane rozporządze
niem policyjnemu a mianowicie: przez 
pl. Halicki u wylotu ul. Akademickiej, 
uli. Sienkiewicza, uh Kopernika, ul. 
Lcgjonów, przez W ały Hetmańskie, ul. 
Hetmańską, uli. Ttutowiskiego, ul. So
bieskiego i ul. Wałową.. Proponowane 
przeżeranie przejścia są oznaczone 
grulbszemi liniami przerywanomi. Je
dno z nich 'byłaby przesunięciem przej
ścia na pl. Halicki, bliżej ul. Akade
mickiej, drugie należałoby przeprowa
dzić od sklepu Starcka do sklepu Prop- 
sta, przyczem należałoby tak na środ
ku jezdni pl. Halickiego, jak obok 
skweru przy .pomniku Mickiewicza u- 
tworzyć wyspy dla publiczności.

Będąc już przy głoeie, pozwolę so
bie nadto zwrócić uwagę władz na 
najracjonalniejszy, mojem zdaniem, 
sposób rozwiązania problemu ruchu 
pojazdów na pl. Mariackim, przyczc.ni 
zaznaczam, że kieruję się zasadami 
stosowanemi w  wielkich centrach eu
ropejskich, jaik w Londynie, Paryżu, 
Wiedniu. Wszędzie tam, pojazdy ob
jeżdżają miejsca i place szczególniej 
ożyiwlilone tytko w jednym kierunku, 
co ułatwia nietylko komunikację koło
wą, ale nadto zwiększa bezpieczeń
stwo przechodniów pieszych przy mi
janiu skrzyżowań i wylotów ulic. Pro
jekt rozwiązania tego problemu na pl. 
Maniackim podaje na rycinie nr. 2. 
Zastosowanie tej zasady byłoby dale
ko łatwiejsze i mniej uciążfliwe dla 
publiczności, niż .zamknięcie tak w iel
kiego placu, jak plac Marjaclki dla ru
chu pieszego.

wem kom. Rządu prof. dr. Nadolskie- 
go, uchwalono między in.: zezwolić
Uniwersytetowi J. K. na budowę Do
mu Akademickiego przy ul. Pouiatow 
skiego 1. 9, Wandzie Drohomireckiej i 
Janinie Szymańskiej na budowę 3-'pię 
trowego domu mieszk. u zbiegu ulic 
Szymonowiczów i Murarskiej.

Uchwalono dalej zezWolić dyrekcji 
gimnazjum ]T. imienia Szajnochy na 
urządzenie boiska szkolnego na grun
cie gminnym, przylegającym do gimna 
z jura. od strony ul. Czarnieckiego. — 
Zezwolono Klarze Adam na nadbudo
wę 3 piętra na ul. Zielonej 1. 56. U- 
ichwalonó' dalej przedłożyć Radzie 
Przybocznej do zaopiniowania rozpo
rządzenie w  sprawie otwierania i za
mykania zakładów handlowych, oraz 
zakładów przemysłowych. —  W koft- * 
cu udzielono szeregu subwencyj.
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EUGENJUSZ MUELLER.

B O Ż A  
KRÓW KA.

Działo się to w czasach,, kiedy magna
ci bylj panami życia i śmierci wieśnia
ków. Zdarzyło się pewnego dnia. że brat 
jednego z  magnatów znaleziony został 
bez życia za polowym płotem. Magnat 
rozgniewany j  smutny —  kochał bowiem 
brata swego całem sercem, zarządził e- 
nergiczne poszukiwanie mordercy obie
cując sobie wym ierzyć mu straszną karę. 
„ Tego samego wieczoru, podczas kiedy 
klęcząc i płacząc przy zwłokach niebo
szczyka modlił się za jego duszę, hała
śliwy tłum zbliżył się do zamku.

Do komnaty wszedł starszy sługa 
dworu wmieniem Croudas j oznajm ił ma
gnatowi,:

—  Panie, wyśledziłem  sam zabójcę 
i  poleciłem go pojmać.

—  Przyprowadzić go tutaj —  rozkazał 
magnat —  prz.y zwłokach mego brata 
chcę sądzić nędznika.

Na znak Cręudasa słudzy wiedli przed 
oblicze pańskie wieśniaka, który upadł
szy na kolana zawołał:

—  Miej litość, panie, nademną! Nie 
jestem zabójcą twego brata-

Pan zażądał od Croudasa dowodów, 
obciążających domniemanego winowajcę.

—  Nie widzisz, panie, krwawych 
plam na jego odzieniu- To krew brata 
twego, mój władco-

—  Dlaczego zabiłeś go łotrze? —  
zwrócił się magnat do kmiotka.

—  Litości! Litości, panie! Nie jestem 
winien śmierci brata twego j nie wiem, 
skąd wzięła się krew na ubranu mojem. 
Dziś rano w polu, posiliwszy się, siedząc 
na trawie, zasnąłem i obudziwszy się u j
rzałem plamy na swem ubraniu. Może 
krogulec przeleciał nad moją głową, nio
sąc w  szponach ptaszynę, ociekającą 
krwią...

—  Spytajże, panie, tego złoczyńcę — 
nalegał Croudas —  jakim  sposobem sa
kiewka ta i pierścień trafiały do jego mie
szkania?

—  Poznaję sakiewkę i sygnet mego 
brata —. potw ierdził magnat.

—  Czy oskarżony powie również że 
ptaki je tam zaniosły? —  szydził Crou
das.

Wobec tego, że wieśniak nic umiał 
wyjaśnić, skąd przedmioty te, będące 
własnością nieboszczyka, wzięły się w je 
go chacie, magnat wydał rozkaz spalenia 
go żywcem.

W yrok  wykonać miano nazajutrz 
skazańca więc wtrącono do ciemnicy.

Cała okolica oburzyła się na wieść, iż  
człowieka, znanego wszystkim z nieskazi 
telncgo życia i gołębiej dobrocj obwinio
no o morderstwo. W ielu udało się oso
biście do zamku $ padłszy na kolana 
przed magnatem, świadczyło za nim:

„Znamy go od dzieciństwa! Muchyby 
nie zabił! Odrocz pan je, wykonanie w y
roku! Dziś wprawdzie dowody są prze
ciwko niemu, ale jutro możesz wykryć 
istotnego zabójcę".

Magnat jednakże, podjudzany przez

Croudasa-. rozkazał przygotować miejsce 
kaźirj, mi(lniiienkęja.c, że postanowił pa
trzeć na męki mordercy ukochanego 
brata.

Croudas zajął się sam przygotowania
mi do egzekucji ij kiiedy stos dla skazań
ca a tron dla magnata były wzniesione, 
oznajmił o tein panu, który udał się na
tychmiast na miejsce stracenia.

Tłumy ludzi towarzyszyły z głośnym 
lamentem nieszczęśliwemu wieśniakowi 
w jego drodze ku niezasłużonej kuźni, 
lecz anielski człowiek uspakajał ich, 
mówiąc:

—  Nic płaczcie, najmilsi! Skoro są
dzone mii z woli Boga umrzeć za zbrodni
czy czyn, którego nie popełniłem oddam 
Stwórcy memu duszę, przebaczając tym, 
którzy nie mieli litości nademną.

—  Przywiązać go do słupa i podłożyć 
ogień! —  zakomenderował Croudas.

Pan milcząc przyglądał się wszystkie
mu uważnie, przenosząc raz po raz wzrok 
z postaci skaz-ańca na Croudasa j służal
ców, stojących z palącem łuczywem 
przy stosie:

—  Pośpieszajcie! —  zawołał Croudas. 
widząc, żc zwłóczą z wykonaniem roz
kazu.

—  Ach, pozwólcie mi zmówić pacierz! 
—  hłagał biedny wieśniak.

—  Wiązać natychmiast- —  ryknął 
Croudas do pachołków.

Magnat jednak, usłyszawszy błagalny 
szept skazańca, rozkazującym gestem 
wstrzymał służalców tj niio uszedł uwagi 
jego wyraz zniecierpliwienia na twarzy 
Courdasa.

Wieśniak tymczasem, trzymając oczy

Każdy
winien zastać 
członkiem L .O .P .P .

spuszczone zgiął kolana, by uklęknąć na 
kanzćen-iu nieopodal pańskiego tronu.

Ujrzawszy jednak mały czerwony 
owad w tem właśnie miejscu, gdzie miał 
oprzeć kolana, mie chcąc go rozdusić, u- 
sunął go palcem ostrożnie w stronę.

Pan zauważył to.
Poczem wieśniak ukląkł i zaczął mo

dlić się. Mały czerwony owadek tymcza
sem,-rozwinąwszy swe barwne skrzydeł
ka, uleciał z kamienia i opadł na lewą 
rękę Croudasa. Pan przyglądał się zw ie
rzątku.

Cnoudas niecierpliwym ruchem prawej 
dłoni nacisnął je  j... z ślicznego maleń- 
ekigo, niewinnego żyjątka pozostała czer 
w,ona plamka tylko, na lewej dłoni jego 
oprawcy.

Pan widział to. W  chwili, kiedy ska
zaniec skończywszy się modlić, wstał z 
klęczek i służalcy mieli go do stosu pro
wadzić, magnat zszedł nagle ze swego 
tronu wołając:

—  Puśćcie go. On nie jest zabójcz 
niego brata.

Mówiąc to, pan mie tracił z oczu twa
rzy Courdasa ■; spostrzegł, że przybladła-

Mimo to Courdas podszedł doń, pyta- 
jąc pokornie:

—  Ależ, panie! Dowody są! Jeżeli ,I_ 
ważasz je  z,a niedostateczne dla skazania 
tego człowieka, kogo posądzasz o zbro
dnię?

—  Kogo? odparł patrząc mu w oczy. 
—. Ciebie może Croudasje.

—  Mnie, pan.j,e?l Mnie?! —  zawołał 
stropiony do reszty Croudas.

—  Tak jest. Ciebie, Croudasiel Ciebie,
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^ . r i i e r z c h  n a r k o z y .
KŁOPOTY CHIRURGA. —  ROZMAITE ŚRODKI NARKOTYCZNE, —  „SPIN ACTION“, NAJNOWSZY ŚRODEK A- 

MERYKANSKL —  NOWE DROGI ZNIECZULANIA PODCZAS OPERACJI.

tyle alkoholu, aż wreszcie wpadali w  skład jest tajemnicą amerykańską,Wiedeń, w październiku.
(= ) .  Od najwcześniejszych począt

ków wiedzy lekarskiej starają się le
karze aby łudzi, skazanych na konie
czność operacji, uchronić przed 

straszliwymi nieraz bólami, 
towarzyszącymi takim zabiegom me
dycznym. Zrazu chorych, wobec któ
rych chirurg miał stosować swoją pry
mitywną sztukę, wprawiano w  sen 
przy pomocy napojów oszałamiają
cych. Późn.iej używano jako narkoty
ku alkoholu. Chorzy musieli, napić się

stan zupełnego zamroczenia, odbiera
jący im wrażliwość na boleści. Ta me
toda, która do niedawna używana by
ła i dopiero przed kilkudziesięciu laty 
zastąpiona została wprowadzeniem 
chloroformu i eteru jako środków nar
kotycznych, była naturalnie bardzo 
szkodliwa. Jeżeli pacjent był dosyć sil
ny i miał zupełnie zdrowe organy we
wnętrzne, wytrzymywał taką narkozę, 
jeżeli nie, układał się na sen —  nie
przespany.

Wady nowoczesnych narkotyków.
Lecz także'nowoczesne środki nar

kotyczne nie są zupełnie bezpieczne.
Chloroform, eter i wszystkie inne nar
kotyki oszałamiające, a zwłaszcza 
■bardzo używany w  Niemczech aiwer- 
tyu wprawiają ludzi

w tak głębokie uśpienie, 
że tylko największa ostrożność lekarza 
i najstaranniejsze wymierzenie dawki 
narkotyku może uchronić przed kata
strofą. Mimo ie-go jednak zdarzają się 
stosunkowo często wypadki śmieirci 
podczas narkozy, gdy nastąpiły okoli
czności, z któremu lekarz nie mógł się 
liczyć.

Z powodu tych ciemnych stron nar
kozy od szeregu lat stara się medycy
na, aby podczas zabiegów chirurgicz
nych stosować camiast ogólnego znie
czulenia,

anestezję lokalną.
Okazała się ona w  wiciu wypadkach 
wprost znakomitą. Nie można jej jed
nak w  pewnych razach stosować, to 
leż lekarze chcąc nie chcąc, chwytać 
się muszą znieczulenia ogólnego.

I oto w Ameryce odkryto obecnie 
nowy środek oszałamiający, który pra
wdopodobnie usunie całkowicie lokal
ną anestezę i wszystkie inne metody 
narkotyczne. Nowa metoda, sprawdza
na obecnie skrupulatnie na wiedeń
skich klinikach uniwersyteckich, oka
zała eię na podstawie doświadczeń,

bo patrz, krwawa plama jest na twej 
dłoni1! Zabijleś małe niewinne żyjątko, 
które z ufnością usiadło na twem ręku. 
a które niesłusznie na śmierć skazany 
wieśniak nie chciał pozbawić życia. Ty 
zabiłeś brata mego, Croudasiet Przyznaj 
się do zbrodni!

—  Związać go! —  zwrócił się pan do 
służalców.

Croudas wówczas ze zhielałą twarzą 
wyznał urywanemi słowy,, że w obawie, 
aby nieboszczyk, wtajemniczony w  jego 
przeniewierstwa, nie wydał go przed bra
tem zabił go, i ujrzawszy wieśniaka, sje 
dmącego na trawjie i posilającego się, 
wlał mu podstępnie nasennego środka do 
napoju, a kiedy zasnął, poplamił odzież 
jego krwią zamordowanego, poczem u- 
krywszy w  zanadrzu sakiewkę i pierścień 
ofiary, podrzucił je  przy rew izji w cha
cie wieśniaka.

Skończywszy zeznanie Croudas padł 
do nóg panu swemu, błagając go o zm i
łowanie. Ale magnat nie dał się wzruszyć 
jego łzami. Nikt też z obecnych nie wsta
wił się za winowajcą, który został na- 1 
łychmiast spalony żywcem. Niewinny zaś |

poczynionych zarówno w  Ameryce jak 
w Wiedniu, pozbawioną wszelkiego 
niebezpieczeństwa, ale tylko pod tyim 
warunkiem, że narkotyzujący postępuje 

z matematyczną dokładnością. 
Niewielki nawet błąd w .rachunku 
może spowodować natychmiastową 
śmierć pacjenta.

Noiwy środek narkotyczny, którego

skład
stosuje się w następujący sposób: Pa
cjenta umocowuje się w tein sposób do 
stołu operacyjnego, że głowa i górna 
część ciała są lekko w tył podane. —  
Wówczas wstrzykuje się 

,,Spinacion“, 
tj. właśnie óiw nowy środek narkoty 
czny choremu do kanału kręgosłupo
wego w okolicy kręgów lędźwiowych. 
Gdy się teraz dzięki odpowiedniej 
zmianie położenia stołu operacyjnego 
talk przechyla pacjenta, że głowa jego 
znowu podnosi się ku górze, spinacion 

wznosi się również, 
gdyż lżejszy jest od płyrnu kręgosłupo
wego. Stosownie do stopnia zmiany 
położenia nadanego ciału, narkotyk 
posuwa się ku górze niżej lufo (wyżej. 
Dzięki temu można znieczulić rozma
ito części ciała. Przy lelkkiem odchy
leniu znieczula się okolicę brzucha, 
przy większem —  piersi, ramiona, a 
wreszcie całą okolicę szyji.

Straszliwe nfebszpieczeństwo
W lem jednak autoumiiyczinem 

wznoszeniu się spinacionu tkwi wła
śnie

mement straszliwego niebezpie
czeństwa.

Jeśli bowiem na czas nic powiswzyima 
się mchu narkotyku, dostaje się on do 
rdzenia przedłużonego i wywołuje 

natychmiastową śmierć.
Aby uniknąć takich okropnych ewen
tualności, użycie nowego narkotyku | 
normowane jest przez niezwykłe ści- |

słe i dokładne przepisy. Dzięki długo
letnim, z niesłychaną precyzją prowa
dzonym eksperymentom, dowiedziano 
się, że kąt nachylenia ciała pacjenta 
może wynosić najwięcej 23 stopni, a 
w położeniu tern ciało trwać może 
najdłużej 80 sekund.

Być może zatem, że (nowy środek 
po dalsze.m tidóiśkona/leniu metod jego 
użycia, znajdzie podczas zabiegów o- 
poracyjnych powszechne zastosowanie.

Na marginesie.
S P R A W A , K TÓ R A  R YLH LO  PO

W IN N A  BYĆ Z A Ł A T W IO N A .
Lwów, 9. października. 

Dochodzą nas staoliyi, iż w W ar
szawie rozgryw a się obecnie znana 
sprawa zwrotu m ajątków  skonfis
kowanych rodzinie sędziwego w e
terana z r. 63 p. Tomasza Kazeckie- 
go i znanej Ili tera l-ki i działaczki spo 
łccznej p. M arji Kazecikiej, których 
część bardzo znaczną posiada dziś 
Skailb Państwa.

Zdaw ało b y  sic, że 10 lat od 
Cli will i odzyskania niepodległości i 
10 la l izabietgów o 'zwrot skonfisko
wanego za ofiarną shrżłbę O jczyźnie 
m ien ia  pow inny wystarczyć do  na
praw ien ia w ielkiego aktu gwałtu. 
P. Kazecki milmo radi przy jació ł i 
p raw n ików  walha się,, ze sk ierow a
niem sprawy na droigę sądową, usi
łując dochodzić w p ierw  swych 
■praw, w bardzo skromnym procen
cie na drodze polubownej.

.Akia lej, bezspornie słusznej 
sprawy, znajdują >się obecnie w  M i
nisterstwie Spraw iedliwości, a za 
interesowanie się nią i poparcie naj 
wylższycb czynników rządowych po 
zwala przypuszczać, że sędziwy, bo
jow n ik  o Polskę, nie będzie narażo
ny na bolesną ostateczność proce
sowania się z wlasncim państwem 

Tu  nie chodzi o laskę, ani o da
rowiznę, lecz o sprawiedliwość, o 
usunięcie śladów przemocy, o poś
piech. Apelu jem y do powołanych 
władz: bądźcie obywa łebk iem 1' w o
bec cbywalela., k tó ry  wszystko zło 
żył w ofierze Polsce!

POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE

RZĘTAMI I 
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOŁJ
ZWIERZĘCEJ*

a

l(Sia pobytu ludowego komisarza oświaty
Skrypnika we Lwowie.

POD PŁASZCZYKIEM DZIAŁALNOŚCI KOMUNISTYCZNEJ RZEKOMO PROWADZILI PROPAGANDĘ NA RZECZ
ODERWANIA UKRAINY OD ZWIĄZKU SOWJE CKIEGO.

Charków, w październiku. grupy „Nowy Szlach", oraz towarzy- 
Cala Ukraina ma obecnie niezwy- stwa Szewczenki, Skrypnik wygiosii

kią 9ensaeję, która tem bardziej zasłu
guje na naszą, uwagę, iż znajduje się 
w związku... ze Lwowem. „Sensacją" 
tą szczególnie dotknięta jest ludność 
ukraińska. W  Charkowie mianowicie 
przygotowuje się nowy olbrzymi pro
ces o wykrycie kontrrewolucyjnego 
spisku, którego nici sięgają do Lwowa, 
lub raczej do pewnym grup ukraiń
skich na terenie Małopolski, rzekomo 
wrogich wobec Ukrainy sowjeckiej. 
Najciekawsze jest to, że wykrycie tego 
spisku miało nastąpić w związku z nie 
dawnym pobytem ukraińskiego komi
sarza oświaty Skrypnika we Lwowie. 
Jak wiadomo, w powrotnej drodze z 
zagranicy, Skrypnik zatrzymał się we 
Lwowie, gdzie z inicjatywy ukraińskiej

organiza-

odczyt o narodowym raju na Ukrainie 
sowjeckiej.

Jak twierdzą w kolach ukraińskich 
w  Charkowie, Skrypnik skorzystał ze 
swego pobytu we Lwowie i zebrał spo 
ro informacyj w sprawie komunistycz
nych organizacyj ukraińskich, które 
mimo swego przychylnego stosunku 
wobeć propagandy komunistycznej, 
taktycznie prowadzą ostrą antysewje- 
cką prqpagamdę oraz utrzymują ścisły 
kontakt z działaczami ukraińskimi w  
różnych miejscowościach Ukrainy so
wjeckiej. W ten sposób 'Skrypnik prze
konał się, że wielu ukraińskich komu
nistów. piastujących wybitne stanowi
sko rządowe, jest usposobionych wro
go wobec komunizmu, a nawet biorą

a miłosierny wieśniak zajął z najwyższe, 
go rozkazu stanowisko oszczercy —  star
szego i zaufanego sługi w  zamku.

Cała okolica twierdziła, żc Pan Bóg 
zesłał umyślnie mały czerwony owad, a- 
żeby natchnął pana sprawiedliwym są
dem.

Oto dlaczego nazwano boże krówki 
..Bożcmi krówkam i" j dlaczego są w tak 
Waelkiem poszanowaniu u ludzi.

Tłum. F. M.

Szalone k o g u t y .
W iedeń, w  październiku.

( = )  W  rocznikach w iedeńskie
go Instytutu Pasteura, ogłosili ucze
ni IiaiMy i Rem lm ger c iekaw y a rty 
kuł o wściekłych kogutach. Z a rty 
kułu tego wynika, że koguty tak sa
mo, jak  koty i psy, mogą dostać

wścieklizny. W iściekły kogut kąsa 
mnę koguty, kory, a także łudzi, 
i-rtidzie, ukąszeni iprzez wściekłego 
koguta, mniszą się poddać takiemu 
samemu leczeniu, jak gdyby zostali 
ukąszeni przez wściekłego psa.

czynny udział w  tajnych 
cjach petlnrowskich.

Wróciwszy do Charkowa. Skrypnik 
natychmiast przedłożył dokładne re
lacje charkowskiemu G. P. U., które
rzecz naturalna, natychmiast rozpo
częło ostre urzędowanie. Jakiego ro
dzaju było to urzędowanie, łatwo so
bie wyobrazić. Rozpoczęły się maso
we aresztowania wśród inteligencji u- 
kraińskiej, —  głównie z pośród profe
sorów, nauczycieli, byłych oficerów 
armii Petlury i innych. Niemal wszy
scy obecnie aresztowani należą do 
rzędu prawowiernych komunistów.

Aresztowano również wielu zwolen 
ników byłego Indowego komisarza 
Szumskiego.

Niemało osób, które figurowały w 
listach dostarczonych przez Skrypni
ka. zdołało uratować się ucieczką za
granicę. Aresztowania te prócz Char
kowa, i Kijowa, obejmują również nie
mal wszystkie prowincjonalne miej
scowości Ukrainy. Inscenizuje się no
wy .olbrzymi .proces, który prawdopo*- 
dobnie rozpocznie się w  listouadzie br- 
w Charkowie.

Popierajcie Ligą 
morską i rzecznąl
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Straszliwaurzygsda lekarza
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Londyn w październiku.

W  pew nym  zakładzie dla oblą- 
kauych przed kilku dniaon —  jak 
donoszę pisma a-ngidlskie —  -wyda
rzy ! się wypadek, p raw dziw ie  m ro, 
żijcy krew  w  żyłach. Jedynie dzięki 
nadzw yczaj zumnej K rw : i opano
waniu nerwowem u lekarza, o które
go  w  tytm wypadlku szlo, obeszło się 
hea stolików iście katastlrtofahń ch. 
Rzecz ,nuała się w  sposób następu- 
jiący.

, .ukarz k ieru jący, jak  za zw y
czaj, przeprow adzał Komrolę w roz
m aitych  oddżialadh zakładu, p rzy- 
czem —  jak zaws:ze — chorzy przed 
staw :all'i mu naji ozuiaitsąe żyozenid 
i  izażaleriiia d o  ro apatrizertia. Stoso - 
w n ie do  zwyozajiu odbyw ał on ten 
obchod

zupełnie samotnie.
W  jednej z  sal otoczony został 
przez je j m ieszkańców, którzy po
częli i się uskarżać, że podawany im 
rosoł jest zupełni o nie do jedtóqni!a. 
Lekarz pragnął udowodnić Im, iak 
poważnie bierze idh za M ew ie  i Li

da! się nalycihimiast w irh tow arzy
stw ie do to d h n i gdzie właśnie na 
ogniu stał olbrzym i 

kocioł, napełni cny wrfifącę wjjfflią. 
Obłąkańcy, którzy szli i za lekarzom, 
uioanentaime w ypełn ili całą kuch
nię i ciasnym pierścieniem  otoczyli 
zarówno 1 okadza, jak  też i kocioł. 
Nagle jeden z  nidh rzekł do leka
rza:

—  W ie  pa,n, panie doktorze, pan 
jesł talki tłuściutki, że z  pana tob\ 
iDyia dop iero  doskonała zupa! Pio. 
łwoI pan, ze spróbujemy

Inni dhorzy zostali momentalnie 
opanowani p rzez Chorobliwą ideę 
swego współtowarzysza niedoli i 
rozpoczęli natychm iast dyskusję, 
jak najsm aczniej dokhma będzie 
można przypraw łć. W  jednej se
kundzie kdkadziesrąi silnych dłoni 
chw yciło  ni .szczęśliwego i zda wato 
się, że za sekundę

spOMSzmic on  na dn ie kotła, 
wypełn ionego warem . Była to isto
tnie sytuacja, w której najzdrow 
szy człow iek m ógłby dostać pom ie
szania. zm ysłów. Ale dośw.adozony 
psycłija tra  nie stracił zim nej krwi-, 
lecz w momencie, k ied y  zaledw ie 
k ilka  centymel row dzie liło  go od 
piekielnego kotła, krzyknął do cho
rych:

—  Stójcie, moi panow ie! Jest fo 
istotnie doskonały pomysł, ale suk
nie, które mam iia sobie popsuj? 
Zupełnie smak zupy1, przesiąknięte 
są bow iem  odorem  Iaboratorjum  i 
apteki zakładorwiej. Pozw ólcie m i 
naprzód, abym  poszedł do gardero

ęDu ryciny na str. 1).

by i tam  s*ę rozebrał, a potem zg ło 
szę się tu natychm iast!

Uwaga lekarza w ydala  się obłą
kańcom najzupełniej siusiana i na
tychmiast człowieka, który znajdo
wał się o  kilka zaledw ie m om entów 
od znalezien ia śm ierci w  straszliwy 
sposób — zwolniono. Bez przeszko
dy pozw olono mu następnie opuścić 
kuchnię i skończyło się jedyn ie na 

ciężkim  sizwku nerw ow ym ,

którego nieszczcśp wy k ierow n ik  za 
kładu obłąkanych dozuał. Kontrolę 
zakładu odbyw ał odtąd jedyn ie w 
towarzystw ie k ilku  silnych dozor
ców oraz dwtu asystentów.

Rycina nasza przedstawia w łaś
nie moraem? kryitiycriny, k iedy k ie 
rów nik nakładu już leci w póisepaść 
piekielnego to&a.

Stomatolog . Dpntysta

iP. S1EFA1 BBIMSK!
Lwów, Sykstuska 35. Telefon 79— 72.

Precyzyjna techn.ka dentystyczna 
Koronj porcelanowe. ADarat Róntgena.
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Biała IT' ieta - K r ie m  murzyniW
Ntszwykła kar jera Ma Brown.

OWDOWIAŁA ZONA MISJONARZA 
MEDYKAMENT!

Londyn, w październiku.
I znów nadzw yczajna karjera ko

bieca.
Konieta ta nazywa się Ma Brown, 

ma lat 55 i  mięsaka w republice ma- 
rryń&Hej Liberji.

Nie jest to brakiem taktu ,z naszej 
strony, że zdradzamy jej lata. Jest o- 
na prawie królowa Liberji, a czyny 
królewskie opisuje się w  dziennikach 
i w  książkach, dla nauki przyszłych 
pokoleń i radości historyków. Niedaw
no Ma Brown otrzymała order rycer
ski za dzielność. Ma Brown przybyła 
do Afryki, jako żona misjonarza. Gdy 
misjonarz umarł, wdowa po nirr wy- 
azla za wodza pLmieria murzyńskie
go. Małżeństwo zostało pobłogosławio 
ne czworgiem dzieci, które przypomi
nały z jednej strony ojca, z drugiej —  
matkę, czyli są mulatami. Dzii pani 
Brown doczekała się już nawet wnu
cząt, z  których niektóre są prawie bia
łe. Władzę, jaką zdobyła pani Brown 
nad wielu plemionami murzyńskńemi, 
zawdzięcza ona swej osobistej odwa
dze, mądrości i wielkiemu taktowi.

Jako dawna małżonka misjona
rza, była ona lekarką, znając się co
kolwiek na medycynie. Udało się jej

W YSYŁA ZA N.ĄZ ZA KRÓLA MURZYŃSKIEGO. —  SKOMBINOWANE 
—  TRUST* GUMOWE. —  PARASOL OZNAKĄ GOLNOŚUI.
ZDadać własności kilku roślin airykań 
skich i stosować je baidzo szczęśliwie 
w wielu chorobach. Pani Brown korzy
stała również ze środków, jakie daje 
medycyna ludów cywilizowanych, nie 
gardząc jednak radami kapłanów mu
rzyńskich, którzy wtajemniczali ją w 
arkana wit°dzy zdobytej od swych oj
ców.

Dzięki tym skombinowanym medy 
kamentom, pani Brown leczyła nawet 
takie choroby, wdbec których medycy
na krajów kulturalnych opuszcza z wy 
kle rece. Dzięki wielu cudownym 
wprost w j leczeniom, pani Brown sta
ła się. świętością swego szczepu.

Sława jej rozeszła się po całej A- 
fryce i zewsząd ściągały karawany 
chorych do jej rezydencji.

Z roku na rok 'pozycja jej socjalna 
rosła i doszła do tego, że dziś p. Brown 
panuje nad kilkunastu plemionami mu 
rzyńskiemi, które słuchają jej rozka
zów ze ślopem posłuszeństwem. Ale 
oto nadchodzi okres rozkwitu Prze
my >1 uumewy poczyna odgrywać w  
Anglji, a następnie w Ameryce pie.w- 
szorzęduą rolę.

Amervka ma zamało kauczuku. —  
Arg lja  ma go jeszcze mniej.

Ludzkie fonografy.
L ID Z IE  O B D A R Z E N I FENONEENALNĄ P A M IĘ C IĄ .

Londyn w  październ iku .

( = )  W  Londyn ie ży je  nie ja!
Totma^z Smith, szofer autobusu , bę 
dący w  sw oim  rodzaju

prawd; tw ym  fenomenem.
Atia.iow .cie Sttnłllh obdarzony jest 
cmdiowną -wprost pamięcią, która 
zdobyła mu w  Londyn ie p rzyd o 
mek „żyw ego  f  fonografu", Szofer 
len jest go rliw ym  czy te ln ik w n  gta-

Zabyfk.' tureckie wPiszciansch
Piszczany w październiku.

( —)  W  tych dniach znaleziono 
w  gil lniane e, znajdu jącej się we ws 
Strażach, w pobliżu Piszczą n, wśród 
kości ludzkich ! końskich rozm aite 
sitare natraynia z brentzn i gliny. —  
W edług uznania fachow ych  rzeczo
znawców  naczynia te pochodzą z 
czasu w ojen  lurecluch. W  tem m ie j

scu toczyły się w idoczn ie gwaftiow. 
ne walki.

Kształt na czym odlpuwiada do
kładnie fonm le tych naczyń, które 
w sw o :im  czasie janczarow ie m id li 
przy sobie pod cza? w yp rąw  w ójen . 
ny<śh. Znalezione przedm ioty w cie
lono do zbiorów puszczańskiego Mu 
zeuin ,Eflnoeriaf,czinegot.

pelt, a  zwłaszcza zaw artych  w  nich 
mów politycznych. Na zadanie po 
f raf i on

wjyirecjyfowiać z pa.miięć 
najdłuższe nawet i najtrudniejsze 
elokubńaoje po>lit!yqzne siławriycb 
rnęźóiw stanu

Smilfft jednak me może ani w 
części równać się z ow ym  Weotdfa. 
lem, który ż y ł w  X V I I I .  w  i od- 
g ryw a ł w parlam encie angielskim  
rolę

żyw ego  protokołu po tfCdzeń,
W ów czas nie wodno było dziennika 
rzom  notować treści d e te t. W ood- 
fail s iedzia ł zatem  stale w  par Jamo n 
cie i notował sobie, przeb ieg oh.r.ad, 
a le  — viW głowic. Oczyw ista, iż o- 
I rżym y wiał za to od dzienn ików  
nnaczme wytnagriwlllenie. Jego pa
m ięć była tak znakom ita, że potra
fi ł  dane przemów enie wowtórzyć 
nawet w  tydzień później i> to zupeł
n ie dokłowmit

Zawiązuje się olbrzymie towarzy
stwo, najpierw amerykańsko - angiel
skie, a potem już tylko amerykańskie, 
które stawia sobie za zadanie zalesie
nia miljona akrów ziemi w Liberji 
drzewem gumowem.

Tysiące robotników zabiera się do 
dzmla. Pani Brown wykorzystywa sy
tuację, jak mkl inny by tegc nie zro
bił Przyjmuje Ameiyjranów z otwarty
mi rękoma, dopomaga im, daje ludzi, 
ufatwia wszystko.

Wdzięczni przemysłowcy dają ji-j 
dostawę produktów dla robotników, 
udzielając jej w tym celu wyłącznego 
monopolu. I pani Brown dostarcza ty
siącom robotników produkty Liberji.

Fdrtuna jpj rośnie z każdym dniem, 
z każdą godziną.

Pani Brown nie straciła kontakiu 
z kulturą anglo - saską, aczkolwiek 
została żoną czarnego wodza. Przeci
wnie, kontakt ten z chwilą założenia 
plantacyj gumowych w  Liberji, stał 
się coraz żywszym, coraz bliższym.

Oznaką dostojeństwa pani Brown 
jest parasol, noszony nad jej głową 
podeisas uroczystych prz yjec lub po
dróży, a który to parasol przysyła jej 
,aikaś Jirma londyńska rok rocznie na 
święta Wielkiej Nocy.

Od 30 lat nan Brown przebvwa w 
Liberji i bynajmniej nie tęskni do An
glji, chociaż mogłaby sooie dziś po
zwolić na luksusowy byi w  dawne, oj
czyźnie. (Niedawno .otrzymała order 
za odkrycie podstępnego! planu pewne
go plen iien;a, które chciało wymordo
wać żołnierzy republiki liberyjskiej w  
zasadzce. Dzięki agentom pani Brown 
dowiedziano się w  porę o zasadzce j 
umknięto rzezi..

N j w h  f t i t m i t  K o n a y z -  

sk ego.
Warsziaiwa 8 października 

( — )  D aw no nieigrany na sce
nach naszych autor „Srebrnych 
szczytów ", „M a rji Leszczyńsk iej", 
„K a jetana  Druga", „O ichlnn “ .i ca 
łego szc.rcgiu sz tulk, które z w  lelkiem  
powodzeniem  w ystaw iano we wszy< 
sfkitóh tealTadh pcilskirh, Tadeuszj 
Konczyńskr, napisał now y draim  t 
3-aktowy z  pi ołowiem pt. „E m ’ 1 ja  
P la ter".
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Poświęcenie kamienia węf^elnegc
pon gmach -Szkoły Hsnd^ow&j i Przemysłowej.

się nisza w Kc legjacie, poczem wszy
scy udali się na plac budowy przy ul. 
Lupcwej, gdzie odbyła się właściwa u- 
roczysrość poświęcenia. Wlśród obe
cnych prócz p. ministra w yrnai i  o- 
_wiece* m pubŁicmLeyu dra Sławomira 
Gseinióflkiego, zauważyliśmy*: pp. dra 
N aikonecaaiikTW Oiniowskrago, wojo ■ 
wodę słani Jaw’'' uciec" bninriis.trra 
Chowańca, komendanta F F. Bucmiw- 
okkgo, r cę SaJwatca , mratura okrę
gu lwowskiego Pytłatewskregc naczel
nika wydziału woj. Sawickiego, na- 
ui^Lnilia Połr ‘ nieT sk =»o, Baneia, 
radcę Łc-onańe eeao, posłów Laudera i 
Nie U wiec* ‘ “jo, naor^nilka OUZ, Jai ■ 

0 Chamca, mi p. FurmanMewic. a, a- 
sesarów miejskiołi, iuż. Fetelesnza i in.

Jbeanych przywi'atł jako gospodarz 
p .  dr Jóaei Drzewicki, przedstawiając 
w jcro-tkich słowach roziwćj tej placów
ki Podniósł naistępnie zasługi tych, 
którzy przyczyni Mi się do jej powsta
nia, wymieniając b. ministra wyznań 
i o rwtecenia pnbl dra Unstawa Dio- 
brndzkieBO i obecnego dra Czerwiń
skiego, którzy w  pierwszym rzędzie 
przez swoje nader przychylne stano
wisko umożliwi istnienie tego .zakła
du. Dziękował dailej za poparcie p. 
wojewodzie dr. Nakonecznaków Kltu- 
kowsklemu, dyrektorowi dabantamanitu 
w  Warszawie p. 1a/mińskiemu, dr. Za
gajewskiemu i Hornu ngowi wizytato
rowi. N astępn_e odbyła się urocz ylstośr, 
ootswjęcjania gmachu, Dokonali jej 
krięża Szwed, Figod, Btalker znik i 
Pairg. Podmosle przemówienie n cg ,rsił 
ks. Szwod.

W końcu zabrał głos p. minister dr. 
Sławomir Czeriwinski. W pięknych u- 
i-oczystwch słowach wskazał ważny 
moment taj ohwiii, k’ady w  ter tak go
dny sposob kładzie się łnnaamenł

•wstaje tu 'gmach szkolnictwa prawdzi
wie społecznego, bo siłami t-ona. rzą 
dem stojącrm nl uidowany gmach, 
ktory jest prawdziwie społecznym:., 
powstał jedynie tizaeu ambicjom tnłej-

PR^iiiJiÓWIENIB P. MINISTRA Im A  CZERWIŃSKIEGO. DBA ORZE W IC *  1EGO, Kłs. HZWfcłM., 

Słaniała* ów. w  październiku 
W niedz.edę, 6. bm odbyło się po- 

święcende kamienia węgielnego pod 
gmach Towarzystwa Szkoły Handlowej 
i Przemysłowej. Ramo o godła 9 odbyła

raedkości Polski, Podniósł waAne zna
czenie szkolnictwa zawodowego i u- 
waża dzisiejszą uroc-zwstość za baraizc 
waizny krok dla usunięcia braku mie
szczan. Podniósł z naciskiem, że po-

Bpołeczbuslr>a. W  końce wypo- 
-wied'ział p. mmjstor gorące życzenia 
szczęścia tej .instytucji, jej gospoda 
rziom i całej młodzieży szkolnej, która 
tu czerpać będzie wy .kształcenie dla 
*wego życia. Po podpisaniu przez Obe
cnych aktu erekcyjnego, odczytał treść 
jego p. inż. ! iziekoóski, poczem p. mi
nister dr. uizenwtttski w*a^a ręcz m 
akt nekryyny rmwntwal w gmach

Wtspaniała ta komectja w  Thur.ajczenitf
Fiorjana Sobieniowskiego jest obecnie 
wystawiana w Polsce po ra.z p‘i#rwszy. 
Teatr Premjer zjeizdża w  pierwszorzęd
nym składzie, a ndędzy innymi rolę 
króla kreować będzie niepospolity Ka- 

j zimierz Junosza Stępowski. W  innych" 
rolach wystąpią Oidon, Frączkbwaki, 
Czaszka, oraz- panie Stanisława Mazu
rek, Ewa Kunina, Eugenja Kwia/tkie- 
wiczow i inni. Zupełnie zrozumiałe 
jest, że zapowiedź tego per ledstawiaraia 
wywoła w  Stanisław owie niebywałe 
zainteresowanie.

f i
Staiii sławo w, w  październiku. 

We czwartek, 10. bm. odbędzie się 
w nowe przebu dowanej sali teatru im.

Wielki kram".
Bernarda Shawi ..Wielki Kram". Gło
śną to w całym śwaecie sztuką oglądr 
niemy wystawioną przez zaszczytnie

■ H

Morńuszki przeoistawienie, dzieło G. j w cab j Potece znamy Teatr Bremijeir.

rin ra kem * ' 1 ja bmskil
W  aawsaiwa w  październiku.

( = ) .  Autor „Dzikich poi" Rerimierz 
DunindttaGdtowśm i  autor „W iernej 
kochanki'1 Mieczy ula., FijafLuwalu na
pisali komedie, która bedizie wysta
wiona w Teatrze Polskim dyr. Sobyf- 
mana. Tytui lego urttwani trzymamy 
jest na rarir w  tajemniLy.

f n ł  n  t e l l  DBłiite? m m
rJIALTO MILJONERÓW OŻYWIA SSI? W  SEZONIE LLTn iM. —  FRZEPTCH I LUKSTS, —  SZARE 

PRACUjĄCYOH ZEPCHNIĘTYCH W  OIEN. —  WYSZU11 NA GAI ANTERJa  WOBEC DAM

Buene Ai^es, w październiku. ożywia się swególnio w  jezomie let-
Buenos Aires, stolica Argentyny, nim. W  przeciw:eńsfwie dc Innych sto

jest miastem nawskróś nowoczesnem, lic, które w  okresie kanikuły pustosze-

AZESZF

pełnem pulsującego życia. Pod wzglę 
dem luksusu i wystawności lokab roz
rywkowych przewyższa nawet Paryż. 
Na fizjugnomji tej metroniolji południo
wo amerykańskiej wyciaKa piętno 
przedewszystkiem pęd do życa , do 
lekkomyślnego i wesołego upaiania się 
hogactwem.

Gorączkowa, usilna praca 'oczy się 
jakby w  podziemiach, —  a ci, którzy 
w  pogoni za pieniądzmi pracują. 14 go 
dżin na dobę —  zepchnięci są niejako 
w cień. Natomiast na powierzchni ży
cia wre zabawa, dźwięczą, tony man
dolin oraz rozlega się rytmiczny szmer 
knoków tanecznych. W prywatnych 
pałacykach, w  publicznych barach i 
dancingach wre beztroskie, huczne, 
pełne wyrafinowanego luksusu, życie., 
—  nadając ton całemu miastu.

B nono a Aires, miasto miljonerów.

S t r z e l a j ą c y  z « ą ć ,
GRAD STRZAt ÓW POSYPAŁ SIE W  STRONĘ OPORNEGO TEŚCIA.

Stanhdawdw, w październiku.
Wsi “spokojna Wsi wesoła.... oho, 

już dawuo mimęły te czasy. Dzisiaj 
całkiem inaczej nasza wieś wygląda. 
Oto przykład: Wczoraj wtargnęli na
podwórze Fedora Stecyka w  Słobcdzia 
Polnej mewiat Kołomyja nieznani smra- 
wcy, nzbr >jeni w karabiny i rewolwe
ry. Gdy gospodarz w ^szedł z mieszka 
nia, posypał się w  jego kierunku grad 
strzałów rewolwerowych i karabino

wych, wszystkie jednak były niecelne. 
Po ntouidałym żamac.hu sprawcy zbie
gli. Nastraszony 9tecyk nie był w  sta
nie nikogo z bandytów roznoiunać, za
chodzi jednaik duże prawdopodobień
stwo, że zamachu doouścała «się wta a 
rodzona, na tle zatargów familijnych. 
Stecj k pixlcrjrzcwa w pierwszym rzę
dzie własnego zięcia Stefana Kiseły- 
,cza. policja .nrowadizi dochodzenia.

Z zemsty podłoży? ogion,
SPIONĄŁ DOML WRAZ Z URZĄDZENIEM.

Stanisławów, w październiku.
Iwan Hryńkow w  1 uIipku w powie 

°-ie żydaczowskim wyszedłszy wiieczo 
rem z chaty, ujrzał nieznanego mu o- 
‘sobnika, zajętego nic mniej nie więcej, 
Jak tylko podpalaniem jego objrścia.

widok Hryńkowa modpalacz zbiegł. 
Gospodarz zdołał sam ogień zagasić, 
tok, że wicksza szkoda nie powstała. 
Ale już ir  15  mmu* nóżwci jryiuas^

w tej raniej mtojscowiośr* ocień w  de
mu mwzkainym Antoauegu Bańki. —
Gały dom mieszkalny spłonął do
szczętnie wraz z całem urządzeniem. 
Zachodzi prawdopodobieństwo, że i 
w danym wyoadku. nastąpiło zbrodni
cze podpałende na tls tamsty osobi
stej. Policja prowadzi dochodzenia ce
lem ustalenia osoby podpalacza.

ją i zamierają, przedstawia Buenos A i
res w  miesiącach letnich obraz żywio
łowego, tętniącego życia. .

To ożywienie, niezrozumiałe zrazu 
dla przyjezdny< h, wynika ze specyfi
cznych warunków argentyńskiego ży
cia. Bogactwo kraju, potogające głów
nie na intensywnej gospodarce rolnej 
i na masowem hiowie bydła, koncen

truje się w  ręku t. zw. r,,estancieros“ 
—  posiadaczy w.elkich dóbr. Ci prze
bywający przez cały rok w  odludnych 
farmach „arystokraci" argentyńscy, 
zjeżdżają sie w miesiącach letnich tłu
mnie do Buenos Aires. Po samotnem
i pierwotnem życiu w  pampasach, 
rzuubją się pełną parą w  nuWoczejny 
ryb - i hiksuf wielkamiejskiegu życia, 
ciskając na pr-wo i lewą tysiącasn i 
funtów.

Miasto tysiąca uciech »

W lokalach rozrywkowych i hote
lach stolicy argentyńskiej nie jest co- 
prawda tak trudno wydawać tysiące, 
gdyż niezwykły ich luksus idzie w pa
rze z niezwykle wysokiema cenami. 
W  „Plazza Hotel" płaci to naprzy- 
kiad 7,a apartament dziennie 100 fun
tów. 'Ludzie jednak,*którzy zarabiają 
•rocznie setk, tysięcy, stać nietylko na 
to, lecz i na częste odwiedzanie lokali 
w rodzaju „Petit Salon", gdzie spija 
się szampan i zajada „puchero". Pu 
cnero jest specjalnością narodową Ar
gentyny. Stanowi je mieszanina, spo
rządzona z mięsa i różnorakich, pi
kantnych korzeni i przypraw.

Zajadać te specjały j pić drogocen
ne wina, lubią jednak panowie pampa- 

jtów  raczej w  własnym domu, niż w 
lokalach publicznych.' Huczne zabawy 
i prawdziwe luksusowe uczty odbywa 
ją sie więc najczęściej w  prywatnych 
willach magnatów, których sporo w y
budowano i w  dalszym ciągu się bu
duje w  Buenos Aires.

W ille te okolone zwykle pięknemi. 
parkam.,, zaopatrzone we wszystkie 
urządzenia nowoczesnego korntfortu,' 
■stancy ią letnie rezydencje królów 
puszt i trzód. Jeżeli należysz do wy 
hrańców losu i  otrzymasz zaproszenie 
do jednego z  tych władców, znajdziesz 
w  niem napewne delikatną aluzje, że 
zostałeś niezwykle zaszczycony. Bo 
gościn „estancierów" jedzą na tale- 
nsach z  pr-a wdałyeao złota, przy sto
le lśniącym od drogocennych naczyń 
i kryształów Bawią ĉh muzyką ele
ganckie smukłe Danie domu, a gdy 
(niestety) nadchodzi godzina pożegna ■ 
nia gościnnego domu, stoją do dyspo
zycji gości wytworne auta o srebr

nych armaturach.
Trzeba jednak przyznać, że nod 

pozlntką dobrych manier i wyf.worno- 
ści czai się zazwyczaj u milionerów: 
argentyńskich pewien posmak dorob
kiewiczostwa. Wprawdzie gj,estanoie- 
ros" tutejsi przy każdej sposobnośsi 
mówią o zdobywcach hiszpańskich, 
jako o swych przodkach —  w istocie 
jednak tylko niektórzy mogliby udo
wodnić starożytność pochodzenia. —  
Najczęściej jest estouciero mieszańcem, 
a i ego bóga«tw> nie datuje uę od daw
na. Może dziad lub pradziad uoiexał 
się jeszcze w  poncho i szeroki kape
lusz, 'spluwał p-zez zęhy i odbywając 
codzień ogromne tury konno, doglądał 
osobiście dzikich pasterzy gauebos... 
Ale wnuk ubiera się już wedle najnow 
szej mody, jeżdz.' „Rolfs-Jtoysem" i 
kształci synów i córki w Nowym Jor
ku lub Taryżu. Swoje pochodzenie 
stara się zakryć zbytkiem, wytwornym 
trybem życia i szybko uzupełnioną 
znajomością knnw°łiansów. Jeżeli cho
dzi o, galantecję wobec kobiet, udaje 
mu się to w  zupełność.,.

AroeutyricŁy! odnosi saę z wyszu
kana uniż cm ością d.o obcycfti koibi*9f 
a wczególnie do własnei żony. Znacz
ną cześć zarobków obraca na rozryw
ki i stroje swej małżonki, —  czule ją 
kocha, ale także bardzo... a? nią u- 
waża! Nie puszcza jej samej prawie 
nigdzie. —  Towarzyszy -swej pani na
wet do krawca i modystki. _—- Pamto- 
fa Dowiem o tem, że wszędzie jest doś 
pokus dla kobiety —  A zw^szc^a 
jest ich dużo w mieście wesmości i 
zabawy, —  w  metropolji bogactwa i 
lekkomyślności jakiem 
Aires.

iest Buenos
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Ł e sportu.

Lwów, 9 października.
Zorganizowane przez Małopolski 

K lub Motocyklowy we Lwowie zawo
dy „pogoń za lisein" zaliczyć może 
klub ten do najuJatniejszych jego im
prez bieżącego sezonu. Jakkolwiek 
ilość zawodników nie dosięgła cyfry 
■spodziewanej prze.z organizatorów, to 
jednak niepowszednia emocja, ,aką za
żywali biorący udział będzie bodźcem 
dla innych i każe się spodziewać w 
przyszłym sezonie liczniejszego u- 
dziam.

n  apMtZna pogoda jesienna, jakby 
wymarzona, sprzyjała zawodnikom w 
zupełności, dodając animuszu i wer
wy. Niepowszednie bowiem zadanie 
stało dn rozwiązania przed uczestn, • 
kami. Nieznana zupełnie nikomu dro
gą miał popędzić na 45 minnl przed 
startującymi „lis - motocyklista", któ-

Otuawie roku szkolnego

ZAWODY MaoOP. KLUBU MOTOCYKLOWEGO.

■rego ukrytego w tzw. „lisiej norze" 
należało odzzuzać. Trasa biegu ..sa 

jw yn o s i ła  okcło 25 kim. i biegnąć 
miała drożynam i polnemi, leśnemi, to 
gdzieś troszkę gościńcem państwo
w ym , to znowu pTzez jakąś okoliczną 
wioskę itd.

Role lisa powierzono jednemu z 
oajdziemiejszych i najzręczniejszych 
lwowskich motocyklistów, b. mistrzo
wi Lwowa p. E. Kustanowiczowi, który 
jawił się na starcie na 350 cm. F. N. 

Ldziat zgłaszają: Eisele na 350 cm.

Lwów, 9. października.
Ouegdaj odbyto uroczyste otwarcie 

roko siltolncgo hufców P. W . na boisku 
sponowem 40 pp. „Pohulanka". Pow yż
szą uroczystość zaszczycił swoją obecno
ścią gen. bryg. Czuma którego powitał 
komendant 40. pp. pułL Gćgel Melecho- 
wicz, zaś komendant P . W . p. mjr, Ba- 
szniak złożył raport. Po Mszy św. cele
browanej przez ks. kapelana mjr. Tru 
szkowskiego, wygłosił tenże piękne prze
mówienie w  którem wykazał ządanja 4 
cele hufców P. W . w wychowaniu m ło

dzieży.
Po przemówieniach odbyła się defila. 

da hufców w ul, Kochanowskiego, którą 
odebrał gen. Czuma w towarzystwie 
przedstawicieli lwowskiego kuratorjum 
i dyrekcji zakładów naukowych.

 0------

Zawady strzeleckie I w .  
OTicerf u

odbyły się na strzelnicy wojskowej.
Lwów, 9. października.

Staraniem Związku Ofiięerów Rezer
wy koło Lwów , odbyły się ostatnio na 
strzelnicy wojskowej przy nadzwyczaj 
pięknej pogodzie zawody strzeleckie. Za
wody zaszczycili swą obecnością .IWPan 
Generał Czuma z Majorem Cieszkowskim. 
W yn ik i strzelania na odległość 50 me
trów z broni małokalibrowej długiej 1) 
miejsce kapitan rez. Zygmunt Bereźnicki 
21 miejsce ppor. rez. Leon Kiiczek 3) miej 
sce por. rez. Dr. Jan Lubaczewskii.

Strzelanie na odległość 200 metrów 
z broni wojskowej długiej 1) miejsce 
kpt. rez. Zyg, Bereźnicki, 2) miejsce por. 
rez Górski, 3) miejsce major rez. Dr. 
Cygan Józef.

Obecnych przywitał Prezes ZOB. 
Ppułk. Z, Hoszowski. Zwycięzcom rozdał 
nayrody w żetonach Major rez. Krynicki. 
Z ramienia wojska kierował zawodami 
porucznik Cimura, oraz z ramienia ZOR. 
por. rez. Bolesław Dąbrowski, Organiza
cja zawoJów bez zarz.utów pierwszo
rzędna

Przechodząc do oceny poszczególnych 
strzelc. musimy zauważyć, że z wyjątkiem 
kpi. rez. Bereźnickicgo zdradzają wszy
scy zawodnicy brak treningu, co należy 
nadrobić ze względu na świetny ma- 
terjał. ZOR. organizując powyższe za
wody przyczynia się w wielkiej mierze 
do podtrzymania ducha wojskowego 
Członków ZOR. Należy życzyć Związko
wi Ofic. Rezerwy, ażeby powołana do ży 
cia sekcja sportowa rozwijała się jak naj
pomyślniej oraz jak największa ilość 
Członków ZOR. brała udziel w życiu sek 
cji sportowej.

„F. N.“ , Kemula na 350 cm. „F. N. ‘, 
Kocimski na 500 cm. „Ariel", Krasiń
ski na 500 cm. „F. N.“ , Pawlikowski 
na 500 c-m, „A rie l" (w  przyczepce p. 
Loteczkowa), Pawłowski na 500 cm. 
„Ariel", Przetocki na 500 cm. „F  N.“ , 
Rudawski na 500 cm. „Ariel", Rudni
cki na 500 cm. „A rie l" (w  przyczepce 
p. Łopatyński), Skibniewski' na 350 
cm. „F. N.", Tomaszewski na 500 cm. 
„B. S. A Wittman na 500 cm. „F. 
N.“ (w  przyczepce Olearczyk). Ra
zem i wu—astu zawodników.

Start „Lisa".
0 godz. 1U.4U wystartował „lis", 

który drogę swojego biegu mi.ał zna
czyć b ia łym i papierkami, rozrzuca
nymi co pół kim. Sprawa tych w ła
śnie papierków wikłała zawodnikom 
rozwiązanie zagadki w  miejscach, 
gdzie następowało krzyżowanie dróg. 
„Lis ‘ bowiem „chytra bkjtja" rozmyśl 
nie w  różnych punktach obficie mylne 
zostawiał ślady, narażając zawodni
ków na obieranie coraz to nowego kie
runku drogi.

Warlo było zobaczyć -pierwszy mo
ment startu zawodników. O godz. 11.25 
za boiskiem Pogoni zawarczało dwa
naście paszcz motorów. Znak stop —  i 
odrazu dwanaście maszyn Tuszyło za 
tropami lisa. Zdawało się, iż czelu
ście piezielne rozwarły się i puściły 
■na drogę stryjską stado piekielników, 
którzy w  pierwszych kilkunastu mi
nutach stworzyli na szosie ństne pie

kło. Ci?głe kłębowisko dymu i kurzu 
zasłinialo widok na dalszą metę.

Za-uzęło się intenrrwne odsznkiwa 
nie pierwszego śladu „lisa".

Na długości jakich 3 kim. od miej

sca startu nie było diożyny, aby który 
zażarty „myśliwy - zawodnik" nie 
przeszukał jej skrzętnie Po długich 
mozołach i ciągiem K’̂ ceniu się tan? 
i z powrotem wpadają na ślad praw
dziwy. Daję się zauważyć, że lis zna
czy drogę ze szosy stryjskiej w  kie
runku Kuiparkowa. Ale gdzieś na roz
stajach świeża zagadka. Za chwi ę 
ślad odnaleziony —  -wiedzie w stronę 
Skniłowa. Potem na szosę gródecką, a 
dalej w sironę Zimnej Wody. Trasa 
ciężka, bo wiedzie przeważnie dróżka
mi polnemi, pełnemi wysokiej war
stwy piasku.

W lesie w  Zimnej Wodzie praw
dziwa pułapka dla zawodników —  
droga tak piaszczysta, że motory prze- 
onnąc nie mogą, a kto weźmie większe 
tempo, wnet „wywala koziołka". Lecz 
•i to mija. „Lis' iznacizy ślad w kierun
ku szosy janowskiej, taim obok procho
wni bierze kierunek w  stronę Brzu
ch owić Już u wszystkich występuje 
świeży zapas otuchy, bo wedle obli
czeń „kilometromierzy" trasa w tych 
miejscach dosięga 25 km długości. 
Staje się jasnem, że „ f e “  pognał do 
Brzuchowi".. W  rzeczywistości tam się 
ukrył.

Zwycięzcy.
P ;erwszy odnajduj0' go pc 99 minu

tach od chwili siar tu —  J. Wittman, 
drugi — L. Pawłowski, trzeci —  Z. 
Skibniewski. Potem kolejno wpadają 
na ślad „nory" Rudnicki, Tomaszew
ski, Pawiikawiski, Rudawsiki, Kwaśni- 
cki,ęKemula. Trzech zawodników nie 
kończy ulwoo> w z powodu zmylenia 
tropu lub defektu motorów. •

Z roli lisa E. HuśtanoWicz wywią
zał kię .znakomicie. Zdał pi-erwiszorzę
dny egzamin mzalonego sprytu, wybor
nej znajomości terenu okolicznego, co

też w  podziw i w pochwałę dila niego 
wprowadziło zawodników.

Uczestnicy pogoni wynieśli z im
prezy tej nadzwyczaj małe i  na długo 
niezatarte u spammenie. Zawody za 
kończ,oiiw wspólna biesiadą w  ogrodzie 
restauracyjnym Paara w Brzuchów - 
cach, poczem gremialnie wrócili do 
Lwowa. Rozjazd do domów nastąpił 
na placu Akademickim.

Komisję sportową, tworzyli pp.: inż. 
Geasierewie i prezes M. K. M R Lo> 
Rjcakc Wł. Kra-śki.

swą przyjaciółkę.
SENSACYJNA fiRAGHDJA M IŁOSNA. —  SAMOBÓJSTWO MORDERCY.

Wiedeń, w październiku. 
i (= )  W  Walhriygu, w domu przy 

uh Bastion L 22, rozegrała się w czo 
raj sllraszliwa tragedja miłosna. — 
M ianowicie 39-lelni, Em eryk Bar- 
souy, dyrektor fabryk, maszyn rol
niczych, m ia ł w  tym  domu garso
nierę, w  której często 'przyjm ował 
wiayly kobiety. Dyr. Barsony, któ
ry posiadał prywatne auto, kazał 
w podobni dli przypadkach szofero
wi czekać przed domem. Gdy wczo
raj w ieczorem  przybyła służąca Ma 
rja Sehmied. zasiała znowu aulo

przed domem, przypuszczała zatem, 
że u dyrektora znowu

bawi jakaś kobileta,
wręczyła mu żalem  przez d izw i 
śniadanie dM  dwóch osób. Gdy 
przybyła znowu popo !ud,niu, auto 
cięiglle jeszcze stało przed domem, 
ic> tez Ma rja  m witała, 'że w izyto  
frw a  dalej. Gdy jednak zbliżyła się 
do zauTjknięlyclh drzw i, usłyszała

głośne rzężenie.
Zaniepokojona pi zyv  olała dozor 

c.ę, który w yw aży ł d rzw i z zaw ia-

A. Men w * ni rry o teatrze.
NIE  CHCE W IECE.) W RÓCIĆ I>0 AM ERYKI.
Paryż w październiku. 

( = )  Zrazu przypuszczano,, że zna 
kurni ty artysta filllmuwy A d o lf M e
njou przybył lu la j z  Am eryki, aby 
nakręcić kilka filmów, a polem  

powiróoić do krainy dolara.
Dopiero obecnie wyszło na jaw , 

co w łaściw ie zw ab iło  artyslę do 
r jancji. Menjou jest Batslkijczyikicin 

pochodzi ze s larej francusk;° j pro 
w i nr j i Beainnaiis. Ma on zam iar 
defiiiiiywnie pozostać we EranOji, 

s o Ameryce me dhce juiż słyszeć.

W  tym celu począł się już porozu
m iewać z kilku dyrektoram i p a ry 
skich teatrów, gd yż pnajgnic on, w y 
stąpić ma scenie.

Rokowania te zostały0 już uwień 
czone pom yślnym  rezultatem a 
Menjou m a w ystąpić po raz p ie rw 
szy w  sztuce „Le Perć Celibataire". 
W  kołach film ow ych  w iadom ość o 
nowej drodze ‘życiow ej znanego ar
tysty w yw oła ła  'njaęzne za.iniljrresio 
wamie.

sów i wtargnął) do środka. Gdy o- 
boje weszli, ujrzeli- ctyr. barsony, 
lezącego obok łóżka macitiwego. Na 
podstawie wyglądu jego głow y, a 
zwłaszcza twarzy, można było  
stw ierdzić odrazu, że Barsony po. 
pełnił saimoibóó/two, strzeli i w szy  so
nie Wl lista. Na kanapie leżała m ło- 
Ja kobieta w brązów ęj jedwabnej 
pyjam ie, żyjąca jeszcze. Zm arła o - 
na jednak niebawem  munio natych
m iastowej pomocy lekarskiej. Oka
zało się później, że jest to 22-lot
na I le n n '-na Sladter, żona kunca 
,vicdeńsk;ego, k lóry wdrożył prze
ciwko żonie kroki- rozwodowe, gdy 
vią dow iedzia ł o stosunkach, lączą- 
•yclh ją  z dyrektorem .

Na sidle znaleziono lisi dyrek io- 
:a wy ja  wna jącyi, iiż tłem Iragedji 
)\-!,a

zazdrość.

Olo p. Hermina po:za oczyma dyrek 
fora naw iązała stosunek m iłosny z 
pewnym znanym aktorem  w iedeń
skim. W ów czas Barsony zastrzelił' 
ją„ a następnie saun popełnił samo- 
oójstwo.

Traged j i  la rozeszła się ,v W ie 
dniu szeroki em pcheui.
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KRONIKA
PAŹDZIERNIKA

9 Środa
Ludwika

REDAKCJA BEZW a KUNKOW O MANU
SKRYPTÓ W  NIE ZWRACA.

l Y . H S n M i K  
W Ł A D E K

Uf G a lic y js k ie j  Kssre 
Orzcręthośd we Mm w e
Galicyjska Kasa Oszczędności we 
Lwowie, podaje do wiadomości iż

dnia 5 <;aźuztavnika 1 9 2 9 ,
o d b y ło  się v> obec ości D leg ała  
R zą d u  w  sali p u s ie d zp n  Dyrekcji 
c z w a r e  k w a rta ln e  lo s o w a n ie  p e m jo - 

w ych  ł u a ż e c z e k
Premje uzyskały książeczki 

WKładkowe:
NN. 227049, 22713 i i 227181

każda po Zl. 50'—  
„ 227171, 227222, każda po

Z ł 100'—  
„ 227Z01 —  Zł. 2 0 0 -  
„ 227300 —  Zł. 300-—

Kwoty te zostały już dopisane 
jako wkta ki na odnośnych ken
tach wkła ikowych, a zostaną uw.- 
docznione w  książeczkach za 
przedłożeniem tychże w  Kasie.

N»ste pn e  tasowanie o d b ę 
dzie sta dnia 5 stycznia 19 3 0

o --
TEATR W IF I k «:

Środa, 9. października o godz, 7.HO w. 
, IT-dki Kawaler1', gośc. wyst M 
Wawizko witza.

Czwartek, JO. października o g. 7.30 
„Najpiękniejsza z kobiet", ost. go.se, wy- 
slr.p M. Wawrzkr,wicza.

Piątek, 1J. października o  godz. 7 HO 
Dania Darling —  produkcje taneczne.

Sobota, 12. października o godz. 3.30 
Dnania Darling.

Sobota, i 2. października o godz. 7.H0 
..Potęga przeznaczenia".

★
TEATR MALYł

Środa 9. paź.dziernika Teatr zam
knięty.

Czwartek. 10. października o g. 7.30 
y.Proces Mary Dugan prem ora.

Piątek. 11. października o godz. 7.H0 
..Proces Mary Dugan".

Sobota 12, października © godz. 7.H0 
..Proces Mary Dugan"

♦
Z Teatru W ielk iego. Dziś. w środę 9. 

hm. wznowienie operelkj Fuji a „Słodki 
Kawaler" z pp. Kornbiiankąr, Brzeską 
Ruszkowsk,m i Tatrzańskim w rolach 
głównych. Będzie to przedostatni występ 
M. Wawrzkowijcza, który powraca na 
scenę warszawską. W  operetce tej w y
stąpi po raz pierwszy p. Stadnikówna. 
■Układ baletowy baletmilstrza Ciesiel
skiego.

Dania Darling na scenie Teatru W iel
kiego Pełna życiu. werwy, rozmachu i 
rytmu, zdrowy uśmiech życia pierwszo
rzędna malutka artystka, porywająca w i
downię, Dania Darling ukaże się na sce
nie Teatru W ielkiego w piątek, dnia 
] l-go. Ta idealna, maleńka ha-llerina. 
słodka, powiewna jak marzenie została 
Pozyskaną przez Dyrekcję Teatrów M iej
skich na jedyny w-ieezór w dnjm 11-go. 
Pndowne kosljumy kosztujące 2.000 doi. 
stanowią śliczną oprawę tego cudownego 
dz „erka. Entuzjastyczne recenzje prasy 
amerykańskiej i angielskiej dają gwa
rancję wysokiego poziomu artystycznrgo. 
1 rogratn niezwykle urozmaicony częścio
wo jeszcze nieprodukowany we Lwowie.

Nov. prem jery. Zespół Teatru W ie l
kiego przystąpił d© p.ób z sensacyjnej 
sztuka amerykańskiej „Artyści11. Sztuka

I

t  i’ .
z. KĄDZ1ELSKICH

H E L E N A  G E R A ^ D - F E S T E M E U E G
wdowa P<ł Dy rektorze Koleją państw, w Stanisławowie

zasnęła w Bogu w Warszawie dnia 5,-go października 1929 roku, opalrzcm  
ś\v, Sakramentami, przeżywszy lat 70 

Pogrzeb odbędzie się we Lwowie dnia 9. października 1929 r., o g I-tej 
po południu z kryply kościoła O. O. Bernardynów na cmentarz Łyczakow
ski do grobowca rodzinnego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we Lwowie, w kościele Archikatedra! 
nyrn obrz. łać. we środę, dnia 9-go października b. r. o godz. 12 w południe 
na któro zapraszają Życzliwych pamięci, ś. p. Zmarłej

Lwów, dnia 8, października 1929 r. Córkj i Rodzina.

ta nie schodzi w  W arszawie z afisza T e
atru Polskiego, zapełniając codziennie 
widownfęi Dział operowy pracuje nad 
wznowieniem ..Potęg, przeznaczenia11 o- 
pery Verdi‘ego z p. Plalówną, młodą uta
lentowaną śpiewaczką Kiznerówną, Be- 
dlewirzeni, Cyganikiem -i Benderem w 
parljafch głównych. Reżyserja Tarnaw
skiego,, przy pulcie, kapelmiistrzowskim 
niezmordowany Lehrer. Opora ta wcho
dził na reperluar w sobotę 2-go hm.

Dyrekcja Teatrów Miejskich podaje 
do wiadomość, żr reny miejsc \ ' Teatrach 
Mięskach zostały zniżone, a nowe zniżki 
obowiązują na wszystkie przpdstawicnia.

Z Teatru Małego. Ostatnio próby pod 
kierunkiem reżysera Żyteckiego dobiegają 
końca' zc świetnej sztuki Bayarda i Veil- 
lera ..Proces Mary Dugan11. Sztuka ta o 
dużem BaKJjŚrau dramatycznem szeregu 
epizodów- komicznych utrzymuje widza 
w dużym nastroju a widownia teatru 
zin-ienisT •sięf w  ławę przysięgłych Szero- 
kipopolte do popisu mają' pp. Malanowicz, 
Basińska, Lewicka i  Dobrzańska, oraz 
pp. Kwiatkowski, Szyndler i Strzelecki i-, f 
Sztuka la obiegła wszystkie sceny euro
pejskie, a obecnie od szeregu tygodni nie 
schodzi z afisza Teatru Letniilego w W ar
szawie. Z powodu generalnej próby z tej 
sztuki w  środę Teatr Mały będzie zam- 
I ipęly. Prem jera we czwartek. Zniżki o- 
biiwjązujn.

Leon W yrw jcz znakomity humorysta 
pełen inwencji auto! swoich monolo

gów urządza w niedzielę, dnia 1H. hm 
swój poranek w  gmachu Teatru W ielkie- 

Ka o godz. i2-tej Liczni; w ielbiciele la- 
ientu Wyrwi-eza będą' micl-i sposobność 
spędzenia dwóch godzin. pełnych zdro
wego śmiechu i  szczerej wesołości. Hu
mor Wyrwiwza ma swoistą właściwość, że 
jest pozbawiony zupełnie naśladoiwnielw a 
i daje lypy św.etiiio podchwycone z ży- 
cfa naszego. Repertuar występu częścio
wo zupełnie nowy,

*
Teatr Premier pod kierownictwem

Franciszka I raczkowskiego, klóry Iwy- 
stawreniem „W ielk iego K ram ujif Shawa, 
odniósł jak najpełniejszy^sukces arlysljA 
czny- -j kasow-y. lmwiem publiczność w y
pełniająca na wszystkich przedstawić, 
niach po brzegi widownię Teatru W ie l
kiego we Lw-owie, odnosiła silę. zawsze 
z ogromnc.m entuzjazmem i zaehw-ytem 
do sztuki i gry aktorów, wyjeżdża już 9. 
lim. w swoją podróż artystyczną po całej 
Polsce. K ierownictwo Teatru zdając so
bie sprawę z ogromnego obowiązku przy
jętego wobec w ielkiego autora i  jego re
welacyjnego dzieła-, uczyniło wszyslko 
lak pod -względem artystycznym, jak i 
techniczny ni, Iiy przedstaw ienia na pro
wincji nie różniły siię n-iczem od premjery 
lwowskiej. Główną rolę króla Magnusa 
gra najznakomitszy ©bornie aktor polski 
Junosza Stępow-ski, reszta obsady pozo
staje bez znjfiąny. Tc.-itr Prem jer gra w 
najbliższych dniach: 9, bni. w Kolomyji.
10. w S tan i s łatwo-wie, 11. w Samborze i 
12p w Borysławu. Dalsza tura będzie 
sukcesywnie ogłaszana.

*
I REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: ,,Nieśmiertelna miłość11.
CASINO: .Władczyni miłości11.
CHIMERA: „Szampan".
KOLOSEUM: „Biała pustynia".
GRAŻYNA: .Rozpętane żywijinly11
FATAMORGANA: ,Adjutant“ .
PAŁACE: „Księżna Masza11.
KOPERNIK: Emil Jannings ..Grzechy 

ojców".
MARYSIEŃKA: Emil Jannings . Grze 

chy ojców".
L E W : „Więzień wyspy św. Tłoleny11.
LLrNA: 'jJiiskor11 oraz występ żyd.

chóru symfonicznego.
OAZA: „Praw o młodości".
POLONJA: „W  tajemniczym domu".
PAN: „Anna Karenina11.
PASAŻ: Prawo i bezprawie".
PRUMlErif: „Przedwiośnie".
"T .L O W E - „Kobiela bez nazwiska".
UCIECHA: „Tancerka z Moskwy".

n m

Klasę wiolonczelową w szkole mu
zycznej S. Kasparek (ul. Kochanowskie
go 4.) objęła Slefanja Pfau-Pawjńska.

7758
■ o------

D a r c ie  sezenu
Kasyna i Kola literacko.artystycznego.

Lwów-, 9. października.
Kasyno i Kolo lit. art., wyzy-skawszy 

czas wakacyj na gruntowne odnowienie 
i odświeżenie swych ubikacyj oraz na 
rozszerzeni szatni rozpoczyna z dniem 
20. hm nowy sezon -liitcracko-artyslycz- 
ny, który trwać będzie do końca kwiet
nia. Podobnie jak w roku ubiegłym dnie 
czwartkowe będą poświęcone wykładom 
na aktualne tematy naprzemian z kame
ralnymi; koncertami a wieczorami kom
pozytorskimi, przy współudziale pierw
szorzędnych miejscowych i zamiejsco
wych prelegentów i koncertanlów. Roz
poczyna sezon w dniu 24. bm. koncert 
skrzypka Wacława Kochańskiego p^zy 
akompanjamcncie p. Heleny Ottaw owej.

Po koncertach i  prelekcjach odbywpć 
się będą w górnych salach restauracyj
nych ' żąhrauia towarzyskie przy muzyce 
salonowej (kwartet). Wznawia też w y
dział K. i K. L. A. „Soboty Kasynowe", 
tj. zebrania towarzyskie w każdą ostat 
nią sobotę miesiąca, które tak sympa
tycznie zostały przyjęte przez zaprasza
nych gości i które powinny stać się kul
minacyjnym punktem artystyczno-lite
rackich upodobań lwowskiego towarzy- 
l"a .  Zebrania te z natury rzeczy muszą 

być co do ilości osób ograniczone. Za
proszenia są już. w rozsyłce, Z działu za
baw tanecznych zaczną się z dniem 27. 
hm. niedzielne dancingi z tą odmianą, że 
początek ich, przełożono na godzinę 19 
i pól (7 j  pół w ieczór). koniec godzina 24.

Cieszące się już od lat ponvodzenie.ui 
i sympatją zabawy te wymagają od każ
dej osoby nowej „karty uczestnictwa", 
które począwszy od dnia 15.', bm. wyda- 
wać będzie osobna Komisja codziennie 
w godzinach od 19— 20 w parterze na le
wo. Warunkj niezbędne: osobiste zja
wienie się i karla identyczność!) z fo to
grafią (legitymacja osobista). W ydział 
zastrzega sobie prawo odmowy bez po
dania motywów. W  innych godzinach 
i przez zastępstwo legitymacyj się nie 
wydaje. Bez legitymacji anj, zakupić b i
letu. anj wejść na salę nie można. W y 
łącznie dla członków i -ich rodzin pro
wadzone będą począwszy od dnia 20. hm. 
lekcjo salonowych modnych tańców w 
dniiftęh i godzinach zależnych od zespołu. 
W pisy już otwarte Muzyka p. Kordika, 
slale na cały sezon zakontraktowana.

 o----
Wybór rektora. Na podstawie u c in a  

ły Kuratorji W yższej Szkoły handlu za
grań oznego we Lwowie okres przejścio- 
wy szkoły poił kierownictwem mianowa 
nego rektora został uznany za zamknię
ty, wskutek czego Rada profesorów wy
mienionej szkoły przystąpiła w  dniu 5 
bin. do wyboru rektora i wybrała jedno
myślnie rektorem na rok akademicki 
1929/30 dotychczasowego rektora z 110 . 
minacji prof. Antoniego Pawłowskiego.

Uczczenie Marji Konopnickiej. Kom.- 
tet budowy pomnika Marji Konopnickiej 
we Lwowie, pragnąc uczcić rocznicę 
śmierci znakomitej poetki polskiej, urzą
dza w' czwartek 10. bm. o godz. 12 w 
południe w  bazylice archikatedralnej na
bożeństwo żałobne za je j duszę, na które 
zaprasza rodaków.

Dyrekcja Państw. Komisji Egzan.ii.a 
eyjnej przy Konserwatorium Pol, Tow. 
Muzycznego we Lwow ie dla egzaminów 
z muzyki j  śpiewu jako przedmiotu nau
czania w szkołach średnich ogólnokształ
cących i seminarjach nauczycielskich za
wiadamia, iż podania o dopuszczenie do 
egzaminu w sesji jesiennej należy wnieSę 
najdalej do 15, bm. Podania no tym ter
minie —  bezwarunkowo niie będą u- 
względniione.

Poświęcenie sztandarr- j Zjazd niższ.

Eilta duni-h aresztowali
L w ó ts , 9. października.

W  związku z notatką w pismach t 
aresztowaniu p. Józefa Gorczaka, .wła
ściciela jatki w  Bazarze krakowskim, 
pod zarzutem kuuowania kradzionego 
mięsa na szkodę firmy Lmtner, wy
jaśnia nam p. Gorczak, ze wogóie nie 
kupował od p. Linmera mięsa, lecz 
tylko podrób. Priryśtrzyiniamie p. Gor- 
o&aka przez policję nastąpiło na akn- 
rek doniesienia p. Linmera, mającego 
zatarg zt swym kierownikiem 

*
We wczorajszych pismach pojawi

ła się notatka o aresztowaniu p, Wła- 
nysiawa Keotowskiego, kierownika fir
my Lintner pod zarzutem kradzieży 
mięsa na szkodę tej finny. W związku 
z tą notatką zjawił się w  naszej re
dakcji p. Krotowiski i stwierdził, że 
przytrzymanie jego nautąipiło z powo
du złośliwego doniesienia p. LintneTa, 
który ma z nim zatarg na tle organi
zowania robotników.

funkcjonarjuszy państw w okręgu lwow
skim, Godz. 8 rano zbiórka ze sztanda. 
rami w Izbie technologicznej, ul. Bour- 
larda 5. Godz. 9. Nabożeństw© i poświę
cenie sztandaru. Godz. 10. Akademja, 
wbijanie gwoździ, wspólna fotografja  w 
sa* Izby technologicz.nej. Godz, 2 pjppo® 
Obrady okręgowego Zjazdu w tejże sal,. 
Zakończenie uroczystości, przyjęcie go- 
ścj j  delegatów w sali strzelnicy Miejskiej 
przy ul. Kurkowej o godz. 6 wieczorem.
0  godz. 8 lańce goście mile wódzia/ni.

Bezpłatna czytelnia j wypożyczalnia
książek dla młodzieży rzemieślniczej Za
rząd Ogniska młodzieży rzem.eśln,iczej 
prowadzący między innemj agendami, 
także bezpłatną bibljotekę dlą młodzie
ży, rozpoczął już w bieżącym roku w y
pożyczanie książek, narazie w  dnie so
botnie —  od godz. 5-tej popoł. w  lokalu 
Ogniska mieszczącego się w gmachu 
Związku Cechów rzemieślniczych przy 
ul. Kościelnej 8. II. p.

(— ) Ujęcie sprawców niendałego wła
mania. Onegdaj w nocy dwaj znani wła
mywacze Marjan Zadorożny i Michał Go 
roń usiJowati włamać się do pracowni cu 
ktemiczej przy Ml. Krasickich 6., gdz;e 
zdołalj zerwać kłódki i uszkodzić drzwi. 
Spłoszeni zbiegli do ogrodu Kościuszki
1 tam zostali ujęci. Przyijrzymany Goroń 
jiodał, że nazywa się W ładysław W ojla- 
nowicz.

(— ) Niebezpieczny anaras. W czoraj 
w nocy na u]. Gródeckiej niiejakj Stefan 
lfrycys-zyn, robotnik zamieszkały w Le- 
wandówce przystąpił do kolejarza Jana 
Śliwińskiego z nożem w ręku i zażądał 
zafundowania ' sobie piwa grożąc mu 
przebiciem. Na tak.; argument zaatako
wany odpowiedział wezwaniem posterun
kowego, który niiiebezpjjecznego osobnika 
sprowadził do aresztów policyjnych.

(— ) Nagły zgon szewca żebraka.. W , zo 
raj w realności przy ul. Króla Leszczyń
skiego 27. zmarł nagle 76-Ietnn Juljan 
5,'owosielskji, dawniej szewc a ostatnio 
żebrak. Zmarły pozostawił gotówkę w 
kwocie 560 zł. Lekarz dzielnicowy po 
‘ twierdzeniu zgonu postanowił zwłoki 
odstawie do instytutu medycyny sądo
wej.

(— ) Znowu nieostrożna jazda szofera.
W czoraj wieczorem u zbiegu ulic Zielo
nej i  Zyblikiewiicza nieznany szofer po
trącił autem 29-letniią Annę Bola, zam. 
Kochanowskiego 53. która odnilosla na 
szczęście lekką kontuzję w głowę. Szofer 
zbiegł,

(— ) Bandycki napad na mieszkanie.
Marcin Sppicher, zam. Marcina 23. do
niósł do policji, że przedwczoraj w- npry 
n;ejak,; W ładysław Klucznik napadł na 
jego mieszkanie z rewolwerem w  ręku, 
|)obił jego małkę Marją, oraz szwagra 
Jana Żuka i wszysUim odgrażał się za
biciem.

( _ )  Włamania i kradzieże. Nieznany 
sprawca skradł z mieszkania ?'il,pa Ko
cha Jtrzy ul. Kamińskiego 6, złoty zega
rek z łańcuszkiem wartości 450 zł. —  
M icM in i Alfredo, żona lekarza W. 1. 
doniosła policji że dokonano włama ma 
do je j mieszkania przy u ! Gródeckiej 
i sKradzipno branzoletke złotą vartosci 
650 zł —  Z restauracj. „A lham bra1 na 
pi Targów W schód men skradziono na 
tkodę P. A. S. T. automat telefoniczny.
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Jakób Meller doniósł policji, że ze skle
pu firm y W inter, przy ul. Trybunalskiej 
4. jakieś dwie kobiety skradły dwie skór 
kij wartości 500 zł. —  Na szkodę Izaka 
Schachtla, zam. Żółkiewska 20. skradzio
no wczoraj różne rzeczy, oraz gotówkę 
łącznej wartości 300 zł. —  Na koncercie 
w teatrze Łysenki przy ul. Szuszkiewi
cza skradziono wczoraj na szkodę Ju- 
Ijusza Baczyńskiego z Miłowania, po-w. 
Tłumacz, z kieszeni marynark-j portfel 
z kwotą 300 zł., ponadto zawierający 3 
weksle po tysiąc złotych, oraz kilkana
ście weksli na kwotę od 20 do 100 do
larów.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Stefana Koza
kiewicza za kradzież portmonetki w  ryn
ku na szkodę nieznanej kobiety, Karoli
nę Konopczuk za kradzież 20 zł. na szko 
dę Ludwika Denela. oraz Aleksandra 
Moroza za kradzież pary półbucików mę
skich na szkodę Józefa Withńca.

— o—

Dentysta D. Kr aut z Przemyśla
wyjechał za. granicę celem uzupełnie
nia na specjalnym kursie w  Berlinie 
swej wiedzy fachowej -najnowsze-mi 
zdobyczami techniki- dentystyozneę.

Wiadomość (powyższą przyjmie licz
n a  klijeniela z sziczarem zadowole
niem. Wyjazd ten bowiem w  celach 
naukowych jest ponownym dowodem, 
że den-t. Krauit z  głębokiego zamiło
wania dla zawodu sitara się zawisze 
dostosować do .nowych prądów w  tej 
dziedzinie. ^

B, długoletni naczelny lekarz oddziału 
położniczego sanałorjum Loewa 

we Wiedniu

D r .  A L B I N

otworzył ordynację -we Lw ow ie przy ul. 
Długosza 3 (obok gmachu Starego Un - 

wersytetu). 7631-5

Nieproszony gsśś na 
stiytłtu Apo'onji.

Lwów, 9 października.
(— ) Onegdaj w nocy nieznany 

•sprawca usiłował dostać się na strych 
domu Apolonji Sawaryj, zamieszkałej 
w  Hucie Lubyckiej pow. Rawa Ruska. 
Obudzona szmerem Sawaryj wyszła 
na podwórze a wówczas spłoszony 
złodziej strzelił do niej ze strzelby i j 
dwoma śrutami zranił ją w policzek 
poniżej oka, poczem zbiegł.

Z  tygodnia L. 0 P. P.
LOTY PASAŻERSKIE.

Lwów, 9. października.
Od dnia dzisiejszego rozpoczynają się 

rok rocznie odbywające się loty pasa
żerskie samolotami Komitetu W ojew ódz
kiego L ig i Obrony Powietrznej i Przeciw 
gazowej we Lwow ie. Zgłoszenia na ogra
niczoną ilość lotów  przyjm uje się w  se- 
kretarjacie Kom. W o j. LO PP. W ojewódz 
two I. p„ o godziny 10— 13-tej. Cena 
przelotu ponad Lwowem wynosi 10 zt. 
l  oty odbywać się będą z lotniska LOPP. 
w  Skni.łowie. Dojazd na lotnisko autobu
sem z ul. Gródeckiej.

KINO TYGODNIA LOPP.
W  czasie całego Tygodnia LOPP. w 

sali żółtej instytutu Technologicznego ul. 
Botilarda 5, (parter na prawo), wejście 
oc! uł. Batorego gra Kino Tygodnia L . < 
O. P. P. wspaniały dramat lotniczy w 7 
aktach pl. ..Pogromca chmur" wytwórni 
Universal Pictnres Corporation. Nadto 
doborowa komedja ,Ja chcę męża" i 
film  w dwu częściach pt. „N ie  wytrują 
nas wrogowie" uzupełniają obfity pro
gram tego ze wszech miar godnego po-

Składki
Dia Wiktorii: Januszkiewicz Antoni

zt. 5 . - .

dziwactwa wielkich ludzi.
DAR/WIN DRŻAŁ NA WIDOK WĘŻA. — SCHILLER JAKO BODŹCA FANTAZJI I NATCHNIENIA UŻYW AŁ  
ZGNIŁYCH JABŁEK. —  YOUNG, PISZĄC UTWÓR „NOCNE MYŚLI“, SPACEROWAŁ PO CMENTARZU. —  PI-

CARD I ETIENNE PISALI TYLKO W  ŁÓŻKU.

Lwów, 9 października.
Nie jest rzeczą nową, że poeci, kom 

pozytorzy i filozofowie posiadali na
tury bardzo skomplikowane. Między 
ich twórczością a życiem codzienncm 
rozciągała się wielka przepaść, pełna 
sprzeczności i śmiesznych nieraz sła-1' 
bostek.

August Striudberg, który w swych 
utworach wykazywał niezwykłą znajo 
mość duszy kobiecej, w  życiu codzien- 
nem nie ośmielił się ani razu przystą
pić do kobiety. Duński bajkopisarz 
Andersen wpadał w pewien nerwowy 
stan, gdy spotykał listonosza, Antoni 
BrnckneT, ieden z największych kom
pozytorów, miał zwyczaj pierwszy kła 
niać się znajomym, a gdy go zapytano 
pewnego razu, dlaczego tak czyni, od
rzekł: —  Mój Boże, nigdy nie wiado
mo, na co ten człowiek będzie jeszcze 
kiedyś potrzebny.

Darwin, jeden z najznakomitszych 
przyrodników i filozofów, dostawał 
konwulsyjnego drżenia za każdym ra
zem, gdy widział węża, a znakomiLy 
humorysta Tristan Bernard, w począt
kach swej karjery pisarskiej był prze
konany, że wyjawienie prawdziwego 
imienia ściągnie nań niepowodzenie. 
Nazywa się on bowiem właściwie Pa
weł, lecz uznał, że imię to jest zbyt 
prozaiczne i wybrał inne —  Tristan.

Angielski król, Edward VII nie roz
łączał się ani na chwilę ze swą złotą 
bransoletą, którą otrzymał niegdyś w 
podarunku od meksykańskiego króla 
i uważał, *e  ten klejnot przynosi mu 
szczęście. O Imonneln Kancie, jednym 
z największych filozofów niemieckich 
opowiadają, że maał on zwyczaj w cza 
sie wygłaszania swych odczytów pa
trzenia w  jeden stały punkt. Przez 
dłuższy czas przedmiotem koncentra
cji jego wzToku był surdut jednego z 
jego słuchaczy, pozbawiony guzika. 
Gdy student ów pewnego dnia przybył 
na wykład z przysaytym guzikiem^ 
wypadek ten do tego stopnia skonster
nował Kanta, że musiał on na chwilę 
przerwać swój wykład.

Znakomity astronom- Laplace miał 
zwyczaj trzymania w  czasie wykładu 
w ręku swych binokli. Służący jego 
wiedział już, że przed wyjściem astro
noma z domu, pamiętać musi o tern, 
aby włożyć mu do kieszeni ma
rynarki futerał z binoklami, bez któ
rych wielki uczony nie mógł przystą
pić do wykładu.

Schiller używał jako bodźca fan
tazji i natchnienia zgniłych jaibłek, któ 
re zbierał w  szufladzie swego biurka 
i których zapach nastrajał go poetycz
nie.

Madame de Stael, znakomita pisar-

parcia kina LO PP. Każdy obywatel w i
nien zobaczyć ten wj.elki folm lotniczy i 
g iozę wojny gazowej, przyczyniając się 
do poparcia LOPP., zwłaszcza, że celem 
dania możności zobaczenia go wszystkim 
ustalono bardzo niskie ceny.

GIEŁDY,
GIEŁDA LWOWSKiĄ

Lwów, 8. ip&żdzieimika.
Na gicMizie alkcy-jnej obro-ty iw ipejpie- 

ladh proc. Tendencja uitnryimana, usposo
bienie spokojne-

Na giełdzie zlboźowej oibroły skromne 
.'tendencja utazymana, usposobienie oży
wione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Wiars-sawa, 8. października. (Ted. G. P.) 

4 proc. pożyczka inwestycyjna 117, 6 prc 
pożyczka dolarowa 61 fnzy czwarte, 6 pic- 
pożyczka kanwensyjnia 49.85. 6 prc. pożycz 
ka dolarowa 1920 80, 7 pro. pożyczka do
larowa stabilizacyjna 88, 8 pac. Listy oast, 
Bk.u Gosp. Kraj. 94, 8 prc. Liuty ras-:- Dku 
Ruin ego 94, 8 prc. Obbgacje Bku Goep.
Kraj. 94 •— te. same 7 puc. 83'A.

WaJtoity 1 dewizy. Beiłgja 12-4.03, Holan-
i-3ja 357.44, Londyn 43.26, Nerwy Jork 8 88. 
,Paryż 34 91, P-raga 26.33, Szrwaica-rju 
171.77, Stokholr, 2-38.63, Wiedeń 125.08, 
Wiochy 46-58.

Warsaawa, 8. października. Ciel- 1’.) 
Bank Handlowy 116 i pól, Bank Po''.-<;i 
167, Sita, Swatł-o 117', Firlej 51, Węg.e1 67 
Ostrowiec 74. Slararthuwice 23

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 8. października. (Tej. G. P.) 

Zieleniewski 87, Siotcza cl. 74,

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 8. października. (Tdl. G. P.) 

Paryż 20.32 i pól. Lonldyn 25.18, Nowy 
Jonk 5.17.90, Baligja 72.20, Wiochy
27.10 i pól, Hiszpania 76 76, Hotaindja 
208.07 i pól,, Berlin 123.45, Wiedeń 72.82)4 
St-olklhnlim 138.95, Olsllo 138.22 i> pól-, Kop en 
haiga 138-32 i pól, Sofja 3.73 trzy cawarte, 
Draga 15.33 i pól, Warszawa 58.07 i pó: 
B;-ailogród 9.12 tirzy cziwante, Ateny 6.71 A ,  
Konstantynopol 2.50)4. Bukareszt 3.08, Hol 
singfons 13.03 i- pól, Buenos Aires 217)4.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 8 -paźdsiefrKiift. (Tal. G. P.j

Amisil-erdam 285.20, Belgrad 1251 -3/8, Ber
lin 169-18, Bruksela 08.92, Bu-óa posnl
133.90, B u kaw zi 4.2j trzy cawarte, Kooen 
flaga 189 i v>Ol, Lcnilym 34.52 7/8, M>u: y: 
105 i pól. Mediolan 3716 i pól, Nowy J.-r.k 
7-0.98.9, Ob!o 180.50, Pairyż 37. 86, Prago 
21.01, Sofja 91-33, St.okih-o-kn 190.45, Wa-r- 
szarwa 79.84 l ipót, Ziuiryidh. 137.04, Alroe-ry- 
kańiskie 707.99-, Niemieciki-e 168.93, lira.nuu- 
■dkie 27.7,2, Wteferiia 37.07, JuigJsftowiań-
skie 12.17, Czeskie 20.99)4i, Sziwajciam (kie
136.85, Amgieioskiie 34.52, Renlta majowa 
0915, <Ban!kvcrein 31.75, Kreditanstall
32.50, A-nijlobanik 17.50, Baink Hiipo-te-cany 
33, Kompas 14.10, 'Laende-rlbank 2-6.40, 
M-eiłbury 20-30, KoJój po-liuidn. 7.22, AJlpiny 
■'17.40, erg u. Bu-eiiten 904.50, Kuuipp 11, 
Poltdi Hjueillte 192.50 Riima 107. Siersza 
12 (mzy czwarte, Zieleniewski 66)4, Kar
paty 4.60, Galicja 37.

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, S. pażldaiemilka.. >(T<d. G- P.) 

Nowy Jonk 438.20, H-:l!-a.ndja 12.10K, Fran 
cja 123.91, -Belgja 34.87 5/8, Wllocihy 02.80 
Niemcy 2-0-39 7/8, Sztwajcauja 26.18, H;sz 
-panja 32.87, Denja 18 20 7/8, Szwecja 
18.12 7/3, Ncrwegja 18.20 3/4, Helsinigtors 
193)4, Budapeszt 27.87, Belgrad 276, Sofja 
675, R-ummnja 817 5/8, Wici .eń 34.57, Wai 
szańca 43.35

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 8. -października. (Ted. G. P.) 

Londyn 123.90, N ow y Jonk 26.48 j pół, 
Befligja 355)4. His.2ipa.nija 377 ł  pól, W łochy 
133.35. S.zwaijca,i;ja 493)4', Dantja 690 j pól, 
IkGandja 1023 tury cz-wante-, Norw-egja 
OSO t pól, Sztwecja 631, Praga 75 i pół, Ru
mun ja 15-1-5, -Wiedeń 358 i! pól, Niernicy 
607 i  pól.

OBROTY PRYWATNE
Lw ów . 8 października.

Tendencja chwiejna. Obrót ożywiony
W ALUTY: D01. ameryk, 8.SS.00-!

5.88.50, do], kanad. S.80,00— 8,80.50, 
korony czeskie 0.26.33— 0.26.50, szyling; 
austr. 125,00— 125.50 leje 0,05.00-ć 
0.05.25, franki franc. 0.34.50— 0,34,75, 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funiy 
szlerlingi 43.30— 43.50, czerwieńce sow. 
za jeden 17.00— 17.50.

ZŁOTO: 20 koron 36.30.00—36.36.00.
20 marek 42.00— 42,40, 10 rubli 46.00— 
46.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.62.50—0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24.00— 3 30,00, flor. austr. 
1.62— 1.65, ruble rosyjskie 2.60— 2.65, 
kopiejki za rubel 1.30— 1.35.

ka francuska, miała zwyczaj w czasie 
wygłaszania przemówień na wieczor
kach literackich, urządzanych w jej 
salonach, trzymania w ręku jakiegoś 
przedmiotu, bez względu na to, czy to 
było pióro, kwiat, czy też kawałek pa
pieru. Gdy nie znajdywała nic odpo
wiedniego pod ręką, nie mogła wydo
być ze siebie ani słowa.

Wielu twórców, chcąc wniknąć le
piej w odtwarzane postacie, musiało się 
otaczać specjalnemi warunkami, a nie 
którzy nawet wdziewali niezwykłe stro 
je. Voltaire naprzykład w czasie two
rzenia d ram a tu  „Catilina" opasywał 
zwykle swe ubranie szalem, który miał 
imitować dawną togę. W  tym niezwy 
kłym stroju spacerował po swym o- 
grodzie, żywo gestykulując Tęk om a  i 
deklamując głośno wyjątki ze swego 
utworu. Gdy pewnego razu ogrodnik 
zastał go w  podobnej ekstazie w  aleji, 
Vybuehnął głośnym śmiechem, lecz 
przypłacił swój nietakt zwolnieniem z 
posady.

Young, przy pisaniu swego utworu 
pt. „Nocne myśli" zdobył się na orygi
nalniejsze warunki. Najpierw przez 
dłuższy cza9 spacerował o zmierzchu 
na cmentarzu wśród opuszczonych 
grobów, następnie p-ostawi-ł na biurku 
czaszkę, ludzką, a na niej zapaloną 
świecę i przy tym makabryc-znym re
kwizycie zabrał się do pracy.

Dwaj komediopisarze francuscy Pi- 
card i Gharle Etienne moigłi pracować 
tylko w łóżku. Gdy jeden z nich odczu
wał napływ natchnienia, wypraszał 
wszystkich gości, kładł się szybko do 
łóżka i rozpoczynał pisanie.

Że napoje alkoholowe oddają twór 
czości nieocenione usługi, wiedzieli już
0 tem Rzymianie i Grecy. Ajschvlos
1 Kało tworzyli najpiękniejsze swe dzie 
ła dopiero po -wypiciu kielicha najlep
szego wina, a znakomity pisarz fran
cuski Rabelais rzekł pewnego razu: 
—  Trunki podtrzymują mój talent. 
Gdy myślę, muszę, pić, a gdy piję, mo
gę myśleć.

Największą słabostką młodocia
nych pisarzy, wstępujących dopiero 
na drogę sławy, jest ukrywanie swego 
wiłaściwego nazwiska. W  zjawisku tein 
należy doszukiwać się wzmożonego u- 
czucia strachu przed oficjalną kryty
ką.

„Zbójcy” Schillera wyszły w świal 
anonimowo, Również Klopstock wydał 
swego ,.Mesjasza" bez właściwego pod
pisu, tak, iż przez dłuższy czas uwa
żano, że autorem tego dzieła jest pe
wien pastor, nazwiskiem Lange.

Kleist i Heine również anonimowo 
wydali pierwsze swe dzieła. Anzen- 
gruber początkowo podpisywał się pod 
swemi utworami jako „Gruber", a Hu
go v. Hofm-annstahl, obrał sobie na po
czątku swej karjery dźwięczny pseu
donim Teofila Morrena. Świetny pisarz 
angielski Galsworthy początkowo pod
pisywał się jako John Sinjohn i dopie
ro gdy książki jego zyskały powodzenie 
wśród publiczności i uznanie kryty
ków, GalsworLhy zdecydował się wyja 
wić swe prawdziwe nazwisk.

Jak widać z powyższego, rozmai
te są słabostki wielkich lud-zi. Kilka 
tych przykładów nie wyczerpuje o- 
gromnego materjału z tej dziedziny, 
albowiem ci wszyscy, którzy mogliby 
coś powiedzieć na ten temat, milczą 
uporczywie, nie chcąc „szargać świę
tości”.
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Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RAPJOWYCH.

Środa, 9. fiaidaaarm&A 
WfciaaSawa d l i  16.45 Mauył: z płyt 

g.iatnofodwwyoh, 19.26 Mtuzytea z  płyt gra.- 
rooionorwoL, 20-15 Audycja ku uazrraeaiu 
Ra-zmu-erzia. Fulawisiciego, 20 00 Muzyka Aa— 
neccna z  sadu Maili nowej łioualij „BriBraJ".

&jc*Mo 912 20.00 Tra.ni3ir.isja, hej-uału 
a wieży Mariackiej.

, oama . 334 30.00 Akadeta)- mulzyczno- 
'liiM&cika. kiu uczczeniu fetMeitndej mcanicy 
śmierci Kazimierza M iaskiego. Orkiestra 
68 pp. pod baiiuitą kaip M- Utanielewicza. 
33.00 Muzyka toneiuzna.

K  .sawiOH 408 16.46 Muzyka, płyt gna
mofonowy-ohi, 30.00 kam. siportolwe.

Wiimo 885 l l7 00 Muzyka z płyit gna- 
rnamofoTuwyrth,

Królewiec 376 20.00 Recitali śpiewaczy z 
Gdańska.

Londyn 356 15.44 Koncert klasyczny. 
01.36 Koncert symfoniiicizny, wyk. orkiestra 
syMoniczina raOgo-staow, 23.00 Muzyka ta 
neczna-

ń jibmp 373 1-0.00 Transmisja z Teatru 
Miejskiego. ./lynufEfls! oerwiteki" opera w  2 
afotadh Rossiniego.

>uis*re. d  991 17.00 Kouoart ledjoookic 
ejiiry. Fantazje operowa, 21.00 Sute na har
fie, Sabńinne Nionlesco, 31.46 Śpiew, Sophio 
Mnjnifceano.

Bessa 406 20-00 TYairtsmisja z Bazylei. 
„Kigoletto" opera w 3 aktach Veid!tego.

Słołthohn 436 30.00 Koncert ayimfo 
iwiczmy, dfycr T. Mann,

Rzym 541 21.00 Koncert I  ndizialerr 
Kwartetu RlzynJsfciegu.

" % >  487 30.00 Koncert symlfonilezny 
Fruharmonii czeskiej, dyr- O. J urwałaś.

Wiedoń 516 16.00 Koncert popołudnio
w y  kaipeil Wołfallhe'1. 20.00 Transmisja 7 
Konaorthi JBsaal. Koncemt kameralny Kweir 
tefu wokalnego Bekefi.

srambni 1200 17.30 Koncert i mńżyke 
taneesina

Łoenirswrsteananse"1 1«35 17.30 „M e
lodie wydwwne, /yFio^enka fluidowe" od
czyt dr- H. MóUllera i  śpiew. 20.90 Miuiz tka 
< hónatoa. dawna i  nowa. W ykona SaM t- 
gandfci ZeSpćfl Madrygałowy om z raidjochóa' 
berliński.

Paryż 1705 31.35 , , Zygfryd" npera W  a -  
gntrą, afet I-szy.

Cbwiatrtek, lfl. nazp*t unjtBaL
W wsaawa 1.4)11 16.15 Mturaylka, z płyt 

gramofonom ycb . 17 46 Koncert kamardn tr, 
1,9.25 Muzykę z  płyt graim of3U .30 Kon
went w.ecaenny. Orkiestra P. R. pod dyr. J. 
. »z miirilsikuegn r Kosa Spiec dha.nfal. 23-00 
MuzyKa tameczna.

Knakow 16.45 Muzyka, z  łpfyt gmamofo- 
nowy-ah', 20.00 1 lanistmilsja hejnaliu z w ie 
ży  MarjaeS iej, 20.06 Koncert Irena. Dmltw- 
stka (śkrz.), J. Hoiflmann (font.)

F*^n|au 334 7.00 Gimnastyka poranna,, 
J7.fo Transmisja loncerita z Warszawy, 
20.30 Koncert wieczorny.

Effltwwica 408 ,16.46 Muzyka z  płyt ara 
motfonuw ytdh, 20.06 Trantamisja, m Krakowa.

WilrMo 305 20.1i5 T.ransimiiista z lYarslza,- 
w y 22.20 Transmisj-a z Wansaam y.

FEJKETON „GAZ. POR.“ z 10 X. (929.

MAKS BRAND. 39

T Y G R Y S
Tfnmaezyt F Kyenlowsk),

- n -

—  Więc ów Pawian, to taki raię 
dzyń anodowy opryszek?

—  Tak jest. Tłucze się po całym 
świecie.

—  No i cóż datej?
—  W ięc jak mowitom, Wcnbwonth 

wróci! do Londynu. We dwa ani pó
źniej okradziono go doszczętnie; w y
niesiono z  mieszkania wszystko, co 
przedstawiało jakąkolwiek wartość.

—  To wprost nie do pomyślenia, 
Sanfcnd! Mieszkanie mr. Wentiwortlha 
było zawsze taik starannie strzeżone, 
źe włamanie się do n iego  było niemo
żliwe!

•— Niemożliwe dla wszystkich in
nych, ale nie dla Pawiaina Al© on to 
sam właśnie obrabował całe miecaka- 
me, co naturalnie dotknęło Wen twoi 
tha oyomnie. Zmobnizowaił całą anmję 
zawodowych d o t e k; t y  w ów przez trzy

Przed kupnem wypróbuj
samochód podczas jazdy pokazowej

Idokładno obejrzenie wozu 
jestkonieczr- przed kupnem. 
Pozna się wówczas w iele zalet 
Chevroleta, stwierdzi się nad
zwyczajną staranność jego 
wykończenia i skonstatuje, żt 
Chezrolet pod tym względem 
nie ustępuje wcale samocho
dom mącznic droższym.

Ale to n i: wystarcza. Musi 
Się wyjechać 4Jievroleteni 
choćby na próbną izde, by 
go ocenu należycie. Trzeba 
wyj- chać nim n wvboista 
drogę, by przcitonać się o 
jego doskonałych resorach,

—  na otwartą szosę, by po
znać całą potęgę jego 6-cylin- 
drowego : ilnrka, —  na 
skrzyżowania ulic, by rtwier- 
dzić natychmiastowe działanie 
i uiiulcow i znakomitą ak
celerację.

Jeayną .'óżmea pomiędzy 
samochodem aksusow^m a 
Chevroletem ,cs jego do
stępna dla każdego cena. 
Wyrób General Motors.

Upoważnione zastępstw a 
na cah m tei ytorjum Polski i 
w Wolncm Mieście Gdańsicu.

C z n .y:
1 naetoo . . 
Phaeton-obida 

skórzane . 
Roadsiu . . 
Sedan . . . 
Coupć . . . 
Spor- - Cabriolet 
Landan-Scdau

ZŁ 10.650

ZŁ 10.950 
ZŁ 11.950 
21.13.65C 
2.14.500 
ZŁ 15.450 
Zł 16.500

loco Fabryka SParszs^a

Chevrolet, jak zresztą każdy 
inny samochód wytwórni 
General Motors, jnst do na
bycia na ułatwionych wa
runkach płatności według sy

stemu G .M jk.C

C H E V R O L E T
G E N E R A L  M O T  O RS  w P O L S C E , W A R S Z A W A

Wuuaiaw 263 16.30 Iltahionie uiwartury 
w  wyikio.nanilu radjo-oitkieatry, 26.W  Ron- 

syimifnndiczny ipodi dyr. Georgs Dńłiima. 
Binrio 312 16.30 Muzyika Ikameirallnu v.

Pmagi. 22.1,5 Miu^ylka '\vojElkn"ya.
uamA-ya 366 20 00 P.rrigram1 opercibknwy 

KfcpodkBffiiy. 31-A5 Rarttall sŁ.r7yipi-o,wy, 
22:30 Muzyka itameozna.

miesiące poilnwalli ma Pawia/na,, ibeizsku- 
tecznie W  iym czasie mnietjwięcej mr. 
Weintwcrt-h urzą.cfeił u siebie w  domu 
przyjęcie dila kilkunastu znajomych, 
urzędników z ministerstwa1 spraw za
granicznych. Zanim sio kolacja skoń
czyła, wszystkim niemal gościom ktoś 
nieznaczni© wypróżnił kieszenie.

—  Aa... widocznie Pawian przeku
pi'' kogoś ze stuaby?

—  Gdzieżtam! On sam osotwscie 
pełnił leg'< wieczora funkcje lokaja.

—  O, do dijafcła!
Sanford zauważył z zadowoleniem, 

że opowiadanie jego nie pozositało bez 
wrażenia na Ja'ku.

—  Złoczyńcy zazwyczaj nie .ub.ią 
się charakteryzować Ale Pawian jest 
równi iż zdolnym aktorem, jak i Hbnod- 
niarzem Przyjęty został niedawno do 
służby w  domu mr. WentWortha, a po 
opróżnieniu kieszeni zebranych gości, 
pozostawił Lartkę dla Wentwortha i u- 
lotnił się.

— Bikdny Wenitworth! I cóź potom 
zroibł?

—  Naimądrr“jsze, co zronił kiedy
kolwiek w ZYCHU.

—  A  mianowicie? —  pochylił się 
łąck, zaciekawiony.

—  Pozoblawil Pawiana w spoKoiju.
—  A, do djaJLłal
— A proszę nie zapominać, że mr. 

WentworltJh był człowiekiem odważ
nym.

—  M n ym  z najodważniejszy) h, 
jakich ssnotkałem w żvciu Miałem te
go niejeden Uowod.

—  A  jednak musiał zrezygnować 
z walki z Pawianem

Jack zmarszczył groźnie czoło, 0- 
garnięty wściekłości.

—  Pr-zy tern iwszystkiem, —  ciąg. 
nąjł dalej Sanford, —  mr. Wentttwor^h 
znajdował się w 7/>ndynin, na wła 
snym gruno’ e, mająjc do dyspozyou 
swej całą policję.

—  Tak, to prawda.
—  1 nawet w  tych warunkach nie 

mógł nic zrobić. Sam jeden Pawian o 
kazał się siinienszvm od nich wszyel. 
kich razem!

—  Tak to wygląda
, —  Podczas gdy pan znajduje się
popro9*!! w rewirze Paw ana.'Tu ozu 
je się on jak u siebie w  domu, zna

Stuttgart 36(1 20.00 Tnaiifinaisjai z  L.fi- 
deTihflilll,’

Frankfurt 390 16.1 K Koncpul, mdji>rik';p. 
■Eit-i y,, 2 1 . 0  Peciilteil fortapianowy R- Rylka.

każdy ką|l. w  całej Tangle. Wszyscy 
słuchają go hezwzrlodnie, czy 10 ze 
strar.hu, czy dla zarobku. W 'tycih wa
runkach chyba nie będzie żadnego 
wstydu jeżoii pan opr’śc’ Tanigle?

Jack wstał i 'fjucząl spacerować po 
nokoju:

—  Wist,vdu możeby w 'ten. jjre by 
ło, —  odiparł z zamyśleniem.. —  Ale 
im więcej mi o nim opowiadasz, tern 
waęikszeń nabieram ochoty spotkać się 
z itym Pawianem, ■ aby zobaczyć, co 
z tego wyniknie.

Sa.nford rozłożył ręce z rozpaczą
—  Takie niesttw,urzone rzeczy sły

szę o tym wcielonym dljable .,
—  To trafne określenie, doprawdy,

sir!
—  ...że coraz silniej pragnę zetknąć 

się z  I4 bestją, walczyć z nią na zęby 
i pazury.

—  1 cóż dobrego mogłoby 7- tego
wyniknąć, sir?

—  Go dobrego dla. eonie* Oto stan© 
z nim okrt w  oko i zmierzę z nm1 moje 
SlłR 1

t t  'a, *
  O- —
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BukatfAttit 394 18.15 Kcwrceint popularny 
mdjoofikwstry, 2].00 Bierni, 2il.45 Muzyka 
wojskowa.

Berlin 418 16.30 Pieśni religijna żydow
skie z oteziji Nowego oku j Są.dneigJ' Dnia 
18.20 Koimipozyeje Renmaiitt eutena-

j ś t o k h i o i l m  4)36 20.00 Koneent onkiiesiliry i 
solistów.

Rzym f i l  21.00 Wiecteór fiWhansIkiJ 
uajn.nenb’.Tg 47.3 20.40 „Zygfryd'" eupare 

Waignetra-, akii. II.
t*i|3fla 437 20 00 „W  zaoziairowanyim

zaimk.a" fcamedja. Karola Legera.
Wliedei.j 516 16.00 Konto&ill poipoJiuijWo- 

wy kapeli! Siilwing 20.,(|^ W eeoly wieczór.
Bnda/pejzL MjO .20.00 K-omceint solistów. 

Sonaty nei Kurtepiun i sk nz^pcw wyk. Geza 
Natgy ii Janos Kończ..

Do litościwych berc ..uszyci, Czytelni, 
iów  zwraca się 80 letnia staruszka, po
zostająca bez iro "< a  Jo żyda. Dełl 
przyjmuje Administracja dla ,JL F.*

O G Ł O S Z E N IA .

I POMOC LEKARSKA. 1
Długoletni sei.nndarjusz szpitala pows*

1 byty lei ar» klinik wiedeńskich 
Dr. M. MONDSCHEIN  

Stanisławów, Gotuchowskiego 3ti,
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków-

P. lek. szpil. wled.
Dr. NORBERT JUPITER

specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3 go 
Maja 11, Usuwanie wło=ów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 6110 1

specjalista chorób skornycn, wenerycznych 
i kosmetyki

Dr. I. M U N D b. sok. szpitali 
wied. i lwowsk. 

ordyn-jo o l 8-10, 2-6, w niedzielę od 9-1. 
LWÓW , ASNYK A 1, (róg Piłsudskiego) 
Tel 48-01. — Ł ą c z e n i e  ż y l a k ó w

I
POSAD1 POSZUKIWANE. 

3 grosze za wyraz. I
KAPITAN emer. lat 34, Lwowianin rzym, 

kat. z maturą, egzaminem abit. akad. 
handl., roczną praktyką bankową po
szukuje odpowiedniego zajęcia w go
spodarstwie. Łaskawe zgłoszenia „St. 
K 1 , Gaz Poranna". 7614-10

Humor.

—  Aie czy to auto jest pewne? —
—  ...Najpewniejsze w moim maga

zynie...

POSZUKUJĘ szycia w  domach prywat 
nych; przyjm uję także do domu, prze
rabiam ubrania męskie. Kr. Jadwigi 21 
u P. Kalemmowej. 7738

OSOBA starsza szuka posady do pan; lub 
pana do wszystkiego ze szyciem. Zgło 
szenie- Lwówi, Potockiego 60. Rużycka,

7737-3

INTELIGENTNY pan z ładnem pismem 
oprócz pisania na maszynie poszukuje 
pracę biurową. Zgłoszenia do Admjn. 
„Inteligentny". 7707-2

ŚLUSARZ maszynowy i szofer obznajo- 
miony z motorami „D iesla" poszukuje 
posady zaraz. Listy pod , Djesl 806

[ MATRYMONJALNE. 
12 groszy za wyraz. I

W D O W A starsza, niebrzydka, niegłupm, 
poślubi "samotnego wdowca (60 lat) 
„Sama ‘ Adm. „Porannej . 77255-2

I
W OLNE POSAD F. 
10 groszy za wyra*. J

ZDOLNY POMOCNIK H ANDLO W Y  
z działu kolon jat j c  - delikatesowego
otrzyma posadę w firmie „Zakopane14 

Lwów, ul. Akademicka 24. 7740-2

{ MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyra*. I

ZaMIENIĘ 4 pokoje, pełny kom fort; l6nl 
jejskiego, na 4— 5 pokoj pełny kom
fort Nabielaka, Listopada, i okolice. 
Zgłoszenia: Okulskiego 8, na prawo,
11— 12 rano. 76i0-3

MIESZKANIA 3 I 4 pokojowe przy ul. 
Dunin-Borkowskich 9. (boczna Listo
pada) za czynszem z góry do wynajęcia 
Informacje ul. Bolesława Chrobrego 4. 
parter, tel. 61— 06. ‘ 7496-6

I
KUPNO 1 SPRZED V2. 

12 groszy za wyra*. I
7 IM n W F  kołdr3r' koCi’ fledy> mif c l i m u d i -  terace, pierzyny, podusz

ki, prześcieradł', aienniki 
puleca najtaniej

K A Z . ^ r k i t s i i ^ S K ]
Lwów, Kopernika 4. tel. 5t-l(L 

tylko naprzeciw Szkowrona-

PARCELĘ dwufrontową nadającą się 
pod bu fow ę garaży, fabryki, większy 
budynek sprzedam. Pohulanka 17,

7745-2

KONIK mab , kuc buławy, spokojny 
sprzedam, Polna 70. ■ 7743-2

DO SPRZEDANIA parcela przy tramwa
ju. Informacje: Markus, Rynek 5, mię
dzy 4— 6. 7756-2

TRAKTOR Fordsonn, Siewni* Tokarka 
Kierat kilka Sieczkarń okazyjnie do 
sprzedania ,,P ilo t ', Lwów, Batorego 4.

7755-3

FORTEPIAN „W irthe." znakomity —  stan 
dobry sprzedam okazyjnie. Koperni
ka 26. Skleniarskj. 7727-4

DO SPRZEDANIA dom przy ul. Zielonej 
w  pobliżu tramwaju, wolne mieszkanie 
3-pokojowe z komfortem, 10 lat w o l
nych od podatków. Potrzebna gotówka 
3.500 dolarów amer., reszta długoter
minowa pożyczka spłacalna w 21 la
tach. W iadomość: Chorażczyzna 31
1 p. 7739-3

Kołdry watow e, wełniane 
puchowe

liitidysław weber B a t o r e g o  2.

KASĘ Diesego, jedynkę sprzedam. Le le
wela 5 Terenkoczy, 7735

JAREMCZL. Parceia 610 sąźnj, centrum 
do sprzedania: wiadomość: Adwokat

: Dr. Marjan Plecliawski, Lwów, Pjłsuds 
kiego 4. 7736

i
R0 'N E  DONIESIENIA. 
1C groszy *■ wyrai I

PODZIĘKOWANIE. Rabu. Rosenblum, 
zam eszkaty Lw ów , Kazimierzowska 
20. udzielił mi poradę w sprawach lian 
dlowych, jakoteż finansowych, za któ
rą śurdecznie dziękuję. Dawid Ecker.

7746

INSTYTUT kosmetyczny Berty Thiel, n f  
Trybunalski 1, I. p. Tel. 54— 86. Ko
smetyczne porady, usuwanie piegów, 
brodawek zbytecznego owłosienia,
czerwonych plam, wypadania wtosów 
i łupieży. Trwałe i rychle usuwanie 
zmarszczków 7693-3

FRANGUSFA pończocha bez gumy prze
ciw żylakom „Academ ic". Wyłącznie 
sprzedaż w  magazynie „M ałgorzata ' 
Lwów, Batorego 34, II. p 7560-6

FUTRA ‘ wszelkie wykonuje sta-anme, gu
stownie, suni,ennje, dogodne spla‘y, pra
cownie lute, Ka.-ola Schurera, Senaitor
ska 10 (bochna Rumatiuwiicza). Telefon
69-56. 7472 10 .  ,

FUTRA na zamówienia oraz wszelkie 
przeióbkj, pla^cze damskie, futra mę
skie wykonuję solidnie i tanio. Gu
staw Rudek, pracowni* futer, Łycza
kowska 19. 6864-30

OSTATNIE nowoścj koronek i kołnierzy
ków do sukień w w 'elk im  wyborze po
leca najtaniej Piepes, Lwów, Boimów 
7 7476-10

KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
polmicka, Pasaż Mikolaschą 1. piętro.

7710-4

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. w  Ka 
luszu na nazwisko Staś Mykulak

7741 3

UNIEW AŻNIA się skradzione świade
ctwo dojrzałości gimnazjum brzeżań- 
skiego z 1925 i Indeks U, J. K. 10627. 
na nazwisko Izydor Rawicz. 7721

DONOSZĘ, że znany grafolog Rabin Ro
senblum udziela rad zbawiennych w 
najhardziej skomplikowanych spra 
wacli da W am  najlepsze rady w za
leżnościach handlowych, procesach, mj 
łości, jakoteż podróżach. O jego w ie
dzy świadczą liczne podziękowania ze 
sfer najinteligentniejszych, oraz znaj
dujących się na wysokich stanów - 
skach. Zamieszkuje Lwów, Kaz mie- 
r.zowska 20. 7748

Sterujcie 
u „Gazecie 

Po?3nn e n

2 2  zł.
Freoisow " K O S z  
na śmieńc pm.r 

litowany 
„ W  U  L <  A  14“  

Pas*i MBol siha 
Telel, 1-15-

W Y T Ł a CZALNIA  najmodniejszych dese 
iii ns, płaszczach pluszowych nawet zmsz 

czonych. Pracownia sukien damskich

M. Wołańska
LW Ó W , SOBIESKIEGO 12. Teł. 17—04.

Kałaemu bez oorękl 
rt »d ' |ffH_TCM UL. SOBIt5ŁIE<K» 1

li w j u r
■9* m e b l e

PERLAKI KASPRA, WALCE, KA
MIENIE, TUKBINY, MOTORY, DYNA- 
flA, TRANSMISJE, PASY, GAZĘ, GUB 
TY, RYfŁARKI, oraz, inna iu<.azyny

■I fi

wuelltiego rodn ia  fi V DŁUGOTERMI
NOWE SPŁATY,

poleca

.  L O  .

L w n r , Batorego 4 ,
Katalogi na żądanie.

HEMOROIDY

P rzy je żd ża  Specjalista
dla ;z U iir n y t f  
oczu ludzkich!

B»dę robił Si. tuczne 
oczy, wedle natury 
z wyzyskam em naj

nowszej techniki.
Od f 7 -ii., pa dziernlka 
w STANISŁAWOWI!' u Ora 

A. Manheimćra. Piat 
Hifkiewida 6

K a r o l  M u l l e r  ~i Jeny.
■   1
P  tr ń 7 ! 9 I Sypialnia zl 60O-— U l . „ on|k Zi 3S0._
i inne mebla na dogodnych warunkami 
również i ns prowincję aprzedaje magazyn 
me
bli Herman i f l t a r ^ S Ł ,

S T A L  „ B O H L k IR A *  druty 
stalowa blacha stalowa, pilniki 
marki „Fischer* G łówny i w y
łączny skład Handel towarów  
żelaznych i artykułów techn.
J. S Z U M A N Sjr. z ogr. por. 

Lutów, oi. Grddecłia 2 B, Teł. Qf-47.

M E B it E
w s zs Ek ie g o  ro d z a ju , solidn i? n a jła n i >; 
w  S P Ó Ł C E  ITZEW IIOSŁ K R A J O 
W Y C H  d a w n .  M ie js k a  W y s t a w a  

p i t e  H a l ic k i  10 ( a z i e d z i n i e c ) .

00 30 M INUT
na system amerykański p-asuje, od
świeża ub ania P i e r w s z a  C h e 
m ic z n a  P r a ln ia  i F r r b ia r n ia .  
Specjalność -w czyszczeniu trenehuoa- 

tów, L w ó w ,  S y k s t u s k a  7.

CENY OGŁOSZEŃ:
Ba a k r n  1 szpaltowy ninmetn . 

fO er. W  mm.) “ łeaenli ewykłe za lek- 
" a a  15 gr„ za a l m  14 nnlt. aiUlino 
trawy (sza, CO a m j  nadesłane 40 pr. 
aa z f o n  1-azpalt. hulim ebazj l a  
M i -  J po .  rnile- 45 grs ta ie a a  1- 
ar k B. “ łBaa-^rowy (azer, OJ m j w 
tekście (k-onlka, repertuar) 55 gr„ za

wlers* l^zpall, millmelrowy fszer. Cl 
mm.) w i lyknlaeb 100 gr„ ta wierz* 1- 
. palt nfllmetrowy (szer. 60 irm.j na 
nierwZsej strome 70 gr., drotn»« ogłosze
nia tr słowo 10 gr„ kopno i sprzedał za 
-I wo 1S gr„ matt-ymoolalne. karespoa- 
J» wji I p rj -  itnc za Iowo IS p ,  dla 
potrze jąeyeh pracy Inb posady I gr. 
Ogłoszenia drobne przvtmnł»ms tylko a

"nlówkę. Cala strona ogłosr-nlowu 30C 
"Ę  eała strona tekstowa 600 it ,  can 
Mrona pod nagłówkiem (I-szn) 700 zł. 
Ocłoszenla zamtełseowe 30 nroc. drołsre 
Zr ogioLzenla w miejsca astrzeioiinr 
ogtoszenh osobno b.„Iąee I b a  i .mcm 
aouczsmj 2S proc. Otłpowfcd ialnoścl za
li.utiaMiwy dra'1 nie przyjmujemy. >orl> 
przekazów nie bontflkujemy. —  Uwaga;

Kolumny ogłoszeniowe są podzielon- n  
V łamó ( p u l t K  tekstowe na 1 ' i,- - 
'-pa ify ).

PRENUML t/TJI M IETECTNAł 
Z dostaw na miejsc- !nb prze

sył. pocztowa , t  .  fl, ą.j.)
Bez dostawy . ,  «  , zł. 6.—
Za granicę . . . . *ł. 3 74

Z urukazuj SpoiU. Wydawnicze4 (iRODKl I  .STUŁJLa. pod aarz. J. Płockiego w* Lwowie Odp. R o j. S I  ̂ I  AA  iiiiz. t u  W ̂  iii.


